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Trybunat w Hadze przy pracy
H aca, w  s ie rp n ia  

_ M ajęstrit su w e re n n y c h  n a ro d ó w , ęr.ących  
«ę  p rz e d  su w ę rc n n e m  p ra w e m  i o d d a jący ch  
Ł«nu p ra w u  ro z s trz y g n ię c ia  sw ych  sp o ró w  
i®8t n iew ą tp liw ie  w ięk szy  an iże li — p o w ag a  
Łych je d e n a s tu  ludzi, k tó rz y  dziś p o p rz e ­
dzeni w eso łą  zapow iedz ią  „L a C o u r!“ , w ch o ­
dzili do sp len d o ru  p e łn e j sali ro z p ra w  p a ­
łacu p o k o ju  w  H adze. Lecz m im o to w ra ­
żen ie  te j chw ili by ło  p o tę ż n e  i p o zo stan ie  
n iezap o m n ian e . B yć m oże, że jak  pow iedzia ł 
W 1925 ro k u  H u b er, d ru g i p rezy d erd  m ię­
d zy n aro d o w eg o  T ry b u n a łu  s p ra w ie d ., .. ości, 
o g ro m n a  w ład za , k tó ra  sp o czy w ała  w ręk ach  
tych lu d z i, i o g ro m  n ad z ie ji, k tó rą  n a ro d y  
św ia ta  zw iąza ły  z ich fu n k c ją , n a d a ją  tym  
s ta rc o m , p o w a g ę  i a u to ry te t  i o d p o w ied z ia l­
ność, k tó r a  c ięż szą  je s t od te j, k tó rą  no szą  
inni. B yć m oże. F a k te m  jed n ak  je s t, że  od 
tych ludzi p ro m ie n ie je  n ie b y w a ły  m a je s ta t  
o taw a i sp raw ied liw o ść . S p ra w a , k tó ra  ich 
dziś za jm o w a ła  -— i  za jm o w ać  b ęd z ie  p rzez  
s*Areg dn i lu b  ty g o d n i —  je s t  s to su n k o w o  
drobną i su cb ą . S ta ły  try b u n a ł  m ię d z y n a ­
rodow e] sp raw ied liw o śc i p o w o łan y  zo s ta ł de  
w ydania d o rad cze j op in ji (av is  c o n su lta tif , 
^dw isory op in ion) w sp ra w ie  in te rp re ta c ji  
pew nego p u n k tu  t r a k ta tu  tu recko-grec-k iego , 
■yczącego się  p rz y m u so w e j w y m ian y  lu d n o ­
ści i  o d n o szące j s ię  do k o m p e te n tn e j w sp ó l­
n i  kom isji, za jm u jące j s ię  tą  sp raw ą . R zecz  
aaogół su c h a  i b e z k rw is ta  — in te rp re ta c ja  
układów  — clioc iaż  ci, k tó rz y  ś led zą  rozw ój 
g reck o -tu reck ich  s to su n k ó w  w o s ta tm c h  sześ- 
->U la ta e h  w ied zą  ile n a m ię tn o śc i i c ie rp ie n ia  
w y w oła ła  ta  w y m ian a  ludności. L ecz na. 
i>gół sp ra w a  je s t  su ch a . P rzew o d n iczący  sąd u  
Dznajtnia w su c h y m  to n ie  p rz e d m io t p u b licz ­
nej ro z p ra w y . S c k re la rz  sąd u  o d czy tu je  m o ­
no tonn ie  p o rz ą d e k  d z ien n y  p ro cesu . Tłu- 
jnacz p rz e k ła d a  obie m ow y n a  ang ie lsk ie . 
N astępca G rec ji p o czy n a  o d czy ty w ać  sw ą 
u łożoną m ow ę. Z, w ielk im  i cichym  re sp ek - 
tem » iecz z n ie m n ie jsz ą  go rliw ością  zg ro m a­
dzoną p u b liczn o ść  p o czy n a  ch y łk iem  o p u sz ­
czać galę. W ie lk ie  i g ru b e  d y w an y  tłu m ią  
lch  k ro k i. Z a chw iię  —  n a .  sa li n ie  p o ­
zo stan ie  w iele  p o za  iem i je d e n a s tu  p o s ta ­
ciam i w c z a rn y c h  togach  ozdob ionych  bra- 
h anck iem i k o ro n k am i.

P ub liczn e  p o s ied zen ia  m ięd zy n aro d o w eg o  
&%dU n ie  bą częste- G łów na p ra c a  o dbyw a 
się  n a  p o u fn y ch  p le n a rn y c h  o b rad ach  p o ­
p rz e d z a jąc y c h  w y d an ie  w y ro k u . Te n a rad y  
trw a ją  czasam i ty g o d n ie  i m iesiące . P o sz ­
czegó ln i sędziow ie  p rz y g o to w u ją  z p o czą tk u  
an o n im o w e w y ro k i, k tó re  c y rk u lo w a n e  są  
m iędzy  cz łonkam i sąd u . N a p o d s ta w ie  tych  
w yro k ó w  o d b y w a się  p o tem  p o u fn a  d y sk u sja , 
k tó ra  kończy  s ię  d a lszą  s e r ją  p ro jek tó w  w y ­
ro k u . N a s tę p n ie  sąd  w y b ie ra  k o m ite t z łożo­
n y  z c z te re ch  członków  celem  sfo rm u ło w an ia  
w sp ó ln eg o  w y ro k u . R e z u lta t  p ra c y  te g o  k o ­
m ite tu  p rz e d k ła d a  się  n a p o w ro t p len u m  sąd u  
k tó ry  zazw yczaj Odsyła p ro je k t n a p o w ró t do 
re d a g u ją c e j k o m is j i . la  n ie s ły c h a n a  o s tro żn o ść  
W fo rm ułow an iu , w y ro k u , w y d ać  s ię  m oże 
la ikow i zb y teczn ą . F a k ty c z n ie  je s t  o n a  ko-

(€cJ naszeęc korespondenta.)
n ieezn ą  n ie ty lk o  ze  w zg lęd u  n a  m a te r ja ln e  
k o n se k w e n c je  w y ro k u  w  o d n iesien iu  do 
s tro n , lecz lak że  ze w zg lęd u  n a  w p ły w  jaki 
w y ro k i są d u  w  H ad ze  w y w ie ra ją  na  rozw ój 
p raw a  m ięd zy n a ro d o w eg o . Z pow odu  w y ­
m ogu je d n o m y śln o śc i n a  p raw o d aw czy ch  
k o n fe ren c jach  m ię d zy n a ro d o w y ch , p raw o ­
daw stw o  m ięd zy n a ro d o w e  je s t c iąg le  jeszcze 
w  e m b ro n a ln y m  stan ie . T ein  w ięk szą  je s t  ko ­
n ieczn o ść  o strożnośc i w fo rm u ło w an iu  p raw a  
m ięd z y n a ro d o w e g o  d ro g ą  p re c e d e n su  sąd o ­
w ego. Lecz m im o. że g łów na p ra c a  odbyw a 
się d ro g ą  p o u fn y ch  n a ra d , p u b liczne  p o sie ­
d zen ia  m a ją  ro zu m ie  się  sw e zn aczen ie  — 
z pow odów , k 'ó r e  ra m y  tego  lis tu  n ie  zezw alają  
w yliczać. Je d n y m  z tych pow odów ' je s t  okolicz­
ność, że o ży w ia ją  k o n ta k t sądu  z św ia tem  zew ­
n ę trz n y m , zw łaszcza  z ty m  św ia tem , k tó ry  
sk o n c e n tro w a n y  je s t w  p a ła c u  p o k o ju . P a ła c  
po k o ju , w sp a n ia ły  d a r  C c rn e g g ie ’go, tego  
A m ery k an in a  o e le m e ta rn e j n ienaw iśc i 
w o jny , w zn o s  się w p ięk n e j sy n te z ie  go­
ty ck ieg o  i h o le n d e rsk ie g o  s ty lu , w po łow ie  
d ro g i m ięd zy  H agą a S ch ey en in g en . O to­
czony jest p ię k n y m  i s ta ra n n ie  u trz y m y w a ­
nym i o g ro d am i. H ojność a m e ry k a ń sk a  w y­
p o saży ła  go b o g a tą  b ib ljo tek ę , i in n e  
w ażn e  u d o g o d n ien ia . L ecz d o p ie ro  obecny  
sąd  h ask i d a ł tem u  b u d y n k o w i p raw d z iw e  
u sp raw ied liw ien ie  i ra c ję  b y lu . S ąd  s ta ł się 
ideow em  c e n tre m  teg o  g m ach u  —  w szy stk o  
je s t na  jego u sług i w sz y s tk o  ży je jeg o  ch w ałą  
i jeg o  n ad z ie jam i. W  dn iu  p u b liczn eg o  p o ­
sied zen ia  o k azu je  się w  całej p e łn i ży ­
w o. n eg o  tego  s to su n k u .

O becny  sąd , k tó re g o  o fic ja lną  n azw ą  je s t  
„S ta ły  sąd  m ięd zy n a ro d o w e j sp raw ied liw o śc i"  
i k tó ry  s tw o rzo n y  zo s ta ł w 1920 ro k u  
w m yśl a r ty k u łu  14-go s ta tu tu  L ig i N aro ­
dów , zająt p raw ie  w zupe łnośc i m ie jsce  po- 
p rzed u ieg o  sąd u  n a z y w a ją ce g o  się  „ s ta ły m  
try b u n a łe m  roz jem czy m " i s tw o rzo n y m  p rzez  
p ie rw szą  h a sk ą  k o n fe re n c ję  p o k o jo w ą  w 1899 
ro k u  D ziałalność jego  n ie  b y ła  zu p e łn ie  za, 
daw ala jącą . N ie był on fa k ty czn ie  sądein - 
tecz lis tą  p raw n ik ó w , m ężów  s ta n u  i d y p lo ­
m atów . z k tó re j w y b ran o  jed n eg o  lu b  w ię­
cej cz lonkow  k ażd o razo w eg o  try b u n a łu . Była 
to —  w zg lędn ie  je s t je szcze  — słab a  in s ty ­
tucja , k tó ra  w ciągu  trz y d z te s tu  la t  sw7ego 
is tn ie n ia  za ła tw iła  ty lk o  o śm naśc ie  sp raw . 
S tw o rzen iu  p raw d z iw eg o  sąd u  m ię d z y n a ro ­
dow ego, o sta łym  .składzie, o ludziach  o d d a­
ją c y c h  się  w y łączn ie  sscem u sędziow sk iem u  
zaw odow i, n ieza leżn y ch  od sw ych  rządów  — 
s tw o rzen ie  tak iego  , ą d u  było od w ie lu  la t 
idea łem  m :,cśn ikow  poko ju  i sp raw ied liw o ­
ści m iędzy  naro r.am i. W ojn a  św.atow '8 
i s tw o rz e n ie  Ligi N arodów  um ożliw iło  
u rzeczy  w is tn ien ie  teg o  idea łu . O becny sąd 
v 'y b ie ra n y  je s t p rzez  ró w n o czesn y  i n ieza ­
leżny  p ro ces  w yb o rczy  i ca łego  Z g ro m ad zen ia  
i R ady  Ligi N arodów  zabezp iecza  ąc  w  te n  
sposób  p o s tu la t rów n o śc i m n ie jszy ch  państw . 
B rak  tego  zab ezp ieczen ia  by ł pow odem  nie- 
do jścia  do sk u tk u  p o d o b n eg o  są a u  w 1907 
ro k u , podczas d ro g ie ; k o n fe ren c ji hask ie j. 
A u to ry te t  m o ra ln y  i o sobA iy  członków  s ta ­

łeg o  try b u n a łu  je s t  w ielk i i ogó ln ie  u z n a ­
w any . P rzew o d n iczy  m u  o becn ie  p ro fe so r 
A nzilo tti. W łoch  —  je d e n  z n a jw y b itn ie jszy b  
p raw n ik ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch , —  ożyw iona 
sy m p a ty c z n a  tw a rz , o m ru g a ją c y c h  b y s try c h  
oczach  i k ró tk ie j siw ej czu p ry n ie . U jeg o  
p ra w ic y  siedzi p ro fe so r  H u b er, szw a jca r 
w  sile  w iek u , o p e łn e j tw a rz y , k ru cze j 
b u jn e j c z u p ry n ie  o p rz e n ik liw y c h  oczach  
p o p rzed n i p re z y d e n t sądu . J  lew ej rę c e  
p re z e sa  siedz i A n d rze j W eiss , w ie lk ie  
św iatło  p a ry sk ie g o  fa k u lte tu  p raw n iczeg o , 
s ta iz e c  p e łen  d u ch o w ej e leg an c ji i p ro s to ty . 
O bok n iego  u sad z ił s ię  Louer, p ie rw sz y  pre­
z y d e n t sąd u , ty p o w y  h o le n d e rc z y k , ja k g d y b y  
zd ję ty  z o b razu  R e in b ra n d ta . O bok  n ieg o  
w idzim y K u b a ń c z y k a  D e B u s ta m e n te , e n e r­
g icznego  s ta rc a  o s te n to ro w y m  g ło sie  i siwej 
bro d z ie , i Ja p o ń c z y k a , o  n a z w isk a  Oda, 
d ro b n a  p o s ta ć  w  sile  w iek u , lu m in a rz  prawa 
m ięd zy n aro d o w eg o  w  sw y m  k ra ju . Z dru­
giej s tro n y  obok  H u b e ra  sied z i ośm dziesię - 
o io letn i L o rd  F in ley , b y ły  lord kanclerz 
W ielk ie j B ry ta n ji, o o g ro m n em  do św iad cze­
n iu  w  a rb ir tr a ż u ;  N yholm , D u ń c z y k , k tó ry  
życie  sp ęd z ił jak o  p re z y d e n t m ie sz a n y c h  są ­
dów  k a p itn la c y jn y c h  i k o n s u la rn y c h  n a  Da­
lek im  W sc h o d z ie ; i A ltą m ira , profesor p ra ­
w a w  M ad ry c ie , o w ie lk ie j s re b rn e j b ro d z ie  
i b u jn e j sw ej czu p ry n ie . P o są g i sp raw ied li­
w ości i P ra w d y  czu w a ją  n a d  trybunałem 
w  te j p e łn e j p rz e p y c h u  sali, w  której kaido 
okno  i k ażd y  o b e lisk  i k a ż d y  sęd z io w sk i fo­
te l i k ażd y  d y w an  są  p rz e d m io te m  sztuki
0 w ie lk ie j w arto śc i.

L ecz n i n iezw y k ła  sa la , n i ornament sali, 
ni p a r t ja rc h a ln a  p o w a g a  t ry b u n a łu  okazały 
się  siln ie jsze  an iże li n u d a  p ra w n ic z y c h  wy­
w odów  g re c k ie g o  re p re z e n ta n ta . P u b liczn o ść  
m u ła  z k a ż d ą  chw ilą. A  g d y  a n g ie lsk i tłu­
m acz ro zp o czą ł tłu m aczen ie  te j sam ej mowy 
e x o d u s  s ta ł sie p o w szech n y . W  dw ie  go­
dziny  po ro zp o częciu  ro z p ra w y  w  og rom nej 
sali p o z o s ta ł try b u n a ł n a  sw em  w zn iesien iu
1 n ie sp e łn a  d w a  tu z in y  słu ch aczy . W asz  k o ­
re sp o n d e n t, k tó ry  by ł m ięd zy  nim i, dziw ił 
się  w  ow ej chw ili, czy  witilu z ty ch , k tó rz y  
p o zo sta li i k tó rz y  w yszli, d z ięk o w ało  B ogu, 
że is tn ie je  try b u n a ł, w k tó ry m  w n u d n e j, 
b ezo so b is te j i uczonej a tm o sfe rze  p ra w a  
i p o rz ą d k u  z a ła tw ia  się  sp ra w y , k tó re  in a ­
czej za ła tw ian e  być m u szą  a rb ir tra ż e m  p rz e ­
m ocy i g w ałtu . H ag a  je s t  o b titem  z'ródłem  
n ad z ie ji i o sto ją  ludzi d o b re j w oli. J e s t  ona 
p o tę ż n e n i ra m ie n ie m  G enew y. L.

Pr/.y niedostatecznej funkcji przewodu pokarmo­
wego, katarze żołądka i kiszek, opuchlinie i sta- 
nrch zapalnych .aszki grubej, skłonności do za­
palenia ślepej kiszki, naturalna woda gorzka 
„Franciszka Józefa- szybko uśuwa objawy zastoi- 
r.owe i bóle w podbrzuszu. Wieloletnie doświad­
czenia szpitalne wskazują, że stosowanie wody 
„Franciszka Józefa- doskonale reguluje funkcje 
przewodu pokarmowego, żądać w aptekach i clro- 
guerjach.
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Wilno w przededniu Zjazdu Legionistów
(Telefonem ód  naszego specjalnego wysłannika.)

W ilno, 11 8 S 'n . Ju trze jszego  z jazdu  leg jo - 
nowego oczekuje W ilno  jak o  w ielkiego święta, 
m ającego  się zam ienić w olbrzym ią m an ifesta­
cję b. w ojskow ych uczestników  pierw szych 
w alk  o niepodległość. P rzyby ło  do W iln a  prze 
szło 200 korespondentów  p ism  zagranicznych 
i 60 pism  polskich. M iasto będzie bogato ilum i 
now ane, zarów no budynk i publiczne jak i p ry ­
w atne . Ulice pełne są odezw różnych organiza 
cyj, naw ołu jących  do jaknajbczn iejszego  udzia 
lu  w uroczystościach zjazdow ych.

Wyiazd członków rządu do Wilna
W arszaw a. 11. 8. Sin. W czoraj w ieczorem  no-

Podwyżka taryfy kolejowej wchodziwżj cie
w nety z dnia 14. ca 15 bm.

(Telefonem od naszego korespondenta)

cnym  pociągiem  w yjechali na uroczystości łegjo 
now e do W ilna m inistrow ie: M oraczew ski, M ey 
sztowicz, Miedziński, Kiihn, Sw italski o raz  wice 
m inister spraw iedliw ości C ar. Dziś pociągiem 
białostockim  o  godz. 9.55 w yjechał m arsz. P ił­
sudski. Do pociągu tego by ły  doczepione dw a 
specjalne w agony, k tó re  dąży ły  w p ro st do W ił 
na. M arsz. P iłsudski zajął miejsce w  wagonie 
w raz  z żoną i córeczkam i w  to w arzy stw ie  le 
karzą  pułkow ego P iestrzyńsk iego  i pułk. P ry s to  
ra. Na dw orcu, mimo, iż odjazd nie by ł zapow ie 
dziany, żegnali m arszałka w yżsi oficerow ie z 
dow ódcą DOK W arszaw a na czele.

W arszaa, 11 8 Sin. Z apow iedziana podw yż­
ka  cen biletów kolejow ych w chodzi w życie 
o godzinie 12 w  nocy z 14 na 15 bm . Pod wyżka 
będzie stosow ana ściśle w edług rozkładu  j a ­

zdy pociągów. Do pociągów odchodzących 
przed godz. 12 w nocy będą w ydaw ane bilety 
według slarcj ta ry fy , po godzim e 12 w edług 
W3'ższej o 20 procent taryfy .

Londyn, 11 8 PA T. „Daily T elegraph" dono­
si, że rząd  niem iecki usiłow ał dowiedzieć się 
jak ie  warunk> staw ia Belgja i F ra n c ja  n a  w y ­
p ad ek  gdyby Niem cy poruszyli w  Genewie 
kw estję  przyspieszonego opróżnienia N ad ren ji 
Tenże sam  dziennik donosi, że rząd włoski jest 
z d a n a , iż w cześniejsze opróżnienie N adren ji 
nie jest p rzew idziane w trak tacie  pokojow ym  
i  że d latego jest to  rzeczą obchodzącą w szyst-

Rząd i Skupczyna nie wezmą udziału
w pogrzebie Radicza

Białogród. 11. 8. PAT. Zagrzebski kom endant 
arm ji gen. M atic o trzym ał polecenie zastąpienie 
króla podczas pogrzebu Radicza. U chw ała 
chorw ackiej partji chłopskiej i rodziny Radicza 
by  nie przyjm ow ał żadnych kondolencyj od rzą

du i od skupczyny  w yw oła ła  w  kolach miaro 
dajnych p rzy k re  w rażenie. W obec takiego za 
chow ania się stronnictw a chorw ackiego, ani 
rząd, ani skupczyna nie będą zastępow ane w 
czasie  pogrzebu.

(dzikowski i Kubala w Paryżu
P a r y i .  11. 8. PA T. L otnicy  polscy mjr. Idziko 

w ski i Kubala pow rócili dziś do P ary ża , pow ita 
ni na dw orcu p rzez charge d‘affaires p„ F ran  
kow skiego, szefa komisji zakupów płk. Łojko, 
konsula genei alneeo Poznańskiego, konsula p. 
Sam borskiego, liczne grono przyjació ł i znajo­
mych, w reszcie  przedstaw icieli fabryki, która 
budow ała  samolot. L otnicy  zabaw ią w  P ary żu  
kilka dni w celu zała tw ień .a  form alności służbo

w ych, poczem  w yjadą do W arszaw y . Lotnicy 
ośw iadczyli korespondentow i PAT, że ti waja 
w dalszym  ciągu, oczyw iście zależnie od decy 
zii sw ych  w ładz, w zam iarze dokonania ponow 
nego lotu p rzez A tlantyk. O becny próbny lot 
do sta rczy ł szeregu w skazów ek. Ulepszenia po­
czynione w  aparacie, w m yśl tych w skazów ek, 
pozw olą niezaw odnie na dokonanie w roku przy  
szłym now ego lotu.

Katastrofa hydropfanu w Niemczech
Lotnfcy urćtow sli sle, zginęli jednak wskutek nadspoazieiranego  

wybuchu m oteru niewinnej ledzi iroforow ej.
Berlin, 11 8 PA T. Na jeziorze Tem plin  pod 

Poczdam em  rozbił się hydroplan . Piloci, z klń 
rych jeden  był Francuzem - drugi N iem cem , 
uratow ali słf wpław, poczem udali się na łodzi

m otorow ej na miejsce w ypadku, aby obejizeć 
hyd rop lan . N iespodziew anie n astąpd  w ybuch 
m otoru łodzi, przyczem  obaj lotnicy zostali 
zabici a inne osoby odniosły ciężkie rany-

Walka o mistrzostwo świata 
w pływaniu

Amsterdam. 11. 8. PAT. W  zawodach pływackich 
odbyt się w czoraj p rzedb j ts1, biegu na 100 m na 
w znak dla pań. P ie rw szy  pr/.edbicg w ygrała  King 
(Anglia) w  czasie 1,22, przed Billman (USA) 1,24, 
Drugi przedbieg w yg ra ła  Braun w czasie 1,21,6 re­
kord św iatow y pobity, 2) Linstrom (USA) 1,23. W 
trzecim przedbiegtt pierwsze miejsce zajęła Holm 
(USA) w czasie 1,23,6 przed Cooper (Anglja) 1,24.2. ( 
Następnie odbyw ały  się ‘frzedbiegi i półfinał w biegu j 
100 Di stylem dowolnym dla panów: Półfinały dały J

Wcześniejszej ewakuacji Nadrenji
sprzeciwiają się — Włochy

kich a ljan tów , Dyplom aci włoscy zagran icą o - 
św iadczają, że rząd  w łoski w yzyska poruszo­
ną kw estję  N adren ji w tym  k ierunku , aby  bez 
pośrednio albo w  drodze sprzeciw u w ystąp ić  
przeciw ko koncesjom , k tóre F ra n c ja  i B elgja 
uczynią Niem com  w  te j sprawie. N adto zażąda 
rząd w łoski od rządu  niem ieckiego w iążących 
przyrzeczeń, iż tenże w yrzeknie się t. zw. „An 
sch lussu1*.

następujące rezultaty: 1) półfinał Takaishi (JaDonja)
1 min., Laufier (USA), w czasie 1,U00,6, trzeci Spen 
zer (Kanada) 1,01.4, w drugim półfinale: 1) Kojąc 
(USA) 1.01, drugi Zorilla (Argentyna) 1,01 6, trzeci 
Vannjc (Węgry) 1,03,8, w trzecim półfinale: 1) Weiss 
miiller (USA) 58,6 sek. rekord olimp. pobity, 2) Bark 
ny (Węgry) 1,00,8, 3) Heitman (Niemcy) 1,03.6, Po­
lak Kuncewicz zajął w przedbiegu na 100 m. stylem 
dowolnym 4 miejsce za Węgrem Baranym, w przed 
biegu z WJochem Poliim i Holendrem Van Essenem. 
pozostaw ta c  za sobą 1 zawodnika. Czas Runcewi j 
cza wyno*.acy 1,10,8 jest lepszym od obecnego te I 
komu połsfkiego. *

Bezrobocie zmniejsza się
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw , 11 8 Sin. W edług  danych  państwo* 
wego u rzędu  pośrednictw a pracy, osta tn ie  ty-*
godniowe spra ,vozdan!e z ry n k u  p racy  za czas  
od 28. lipca do 4 bm . w ykazu je  97.996 brzrob© 
tnychj W  stosunku do zeszłego tygodnia  bęat-* 
robocie zm niejszyło się o 3376 osób.

Prace nad ustaleniem budże­
tów budowlanych

W arszaw a, 11 8 Sin. W  m inisterstw ie rołjól! 
publicznych  p racu je  się ooecnie n ad  u k ład a - ' 
niem  budżetu , o raz n ad  zestaw ieniem  budże­
tów budow lanych  d la innych  m inisterstw - WJ 
spraw ie te j odbyw ają  się speejalne konleręn- 
c ję  m iędzy m ini ster ja łn e , k tó re  m ają  być za- i 
kończone z końcem  bm .

Wybory w Zakopanem — w paź­
dzierniku

W arszaw a, 11 8 Sin. D ow iadujem y się, żfl 
rządow e w ładze adm in istracy jne  zarządzały 
Zakopanem  przeprow adezrtie spisu uprawmo-* 
nych do w yborów  gm innych . J a k  słychać w y -1 
bory  gm inne w Z akopanem  m a ją  się odbyć wj 
październiku br.

 o — *

Święto republiki niemieckiej
B erlin, 11 8 P A T  W  ciągu dzisiejszego przećC 

po łudn ia  czynione są w  m ieście p rzygo tow ania  
do uroczystego święta rocznicy konsty tucji w e | 
m hrskiej. P ra sa  dem okratyczna i lew icow a 
w zyw a ludność do dekoracji domów flagami 
republikańskiem i. Dzienniki nacjonalistyczne 
natom iast ośw iadczają, że rocznica konsty tucji 
w ejm arsk ie j nie jest by n a jm n ie j św iętem  n a -  
rodowem .

N*emcy bmhrą pancernik
B erlin, 11 8 PAT. Gab>nct Rzeszy uchw alił 

n a  w czorajszem  posiedzeniu rozpoczęcie budo 
w y pancern ika  „A“ . U chw ałę tę, jak  zaznacza 
o fic ja lny  k om un ika t gabinet pow ziął po u s ta ­
leniu, że w ydatk i nadzw yczajne, połączone z 
budow ą tego pancernika, pokryw ać się będzie 
z oszczędności w innych pozycjach budżeto­
w ych. Jak  donosi „Germ anja*1 uchw ała  ta  zo­
sta ła  powzięta wszystkiem i głosam i

Pogrzeb ofiar katastrofy łodzi 
podwodnej F. 14.

Poła, U  8 PA T. Pogrzeb ofiar k a tas tro fy  ło­
dzi podw odnej ,,F 14“ sta ł się w ielką u roczy ­
stością żałobną. W  pogrzebie w ziął udział 
p rzedstaw iciel k ró la , podsekre tarz  m ary n ark i, 
reprezentanci rządu, adm irałow ie, generałowie, 
liczne delegacje z całego k ra ju  i o lbrzym ie tłu 
m y publiczności. Na tru m n ach  złożono prze­
szło 200 wieńców, w tern wieniec od k ió ia  i od 
M ussolinieeo. Zwłoki złożono na cm entarzu  m a 
ry nark i. W ygłoszono szereg przem ówień.

Nowy lot przez Atlantyk
P aryż , 11 8 PA T Z n an y  lo tn ik  francuski 

Costes odbył osta tn i p ró b n y  lot przed swoi* 
raidcm  transatlan tyck im .

 o------

Tel Awiw nie będzie węzłową 
stacją

Jerozndima, 11 8 2A T. Rząd palestyński z a ­
kom unikow ał oficjaln ie Izbie H andlow ej w 
Jaffie, że p ro jek t przeniesienia stacji w ezłow -j 
z Ludd do T el-A w iw u został odłożony n a  czas 
nieogran iczonj.

Straty kolonistów żydowskich 
w Bir-Bidżanie

Moskwa, 11 8 2 AT. S tra ty  m a te r ja łn e  ponie 
sione przez kolonistów  żydow skich w B ir-B :- 
dżanie w skutek  k a tastro fa ln e j powodzi Drase- 
k racza ją  40,000 rubU.



lękroć razy  czy tam y lub  d y sk u tu jem y  na  
P°^0^enia gospodarczego lub za tru d n ie - 

ż y d ó w  w  Polsce, tyie.kroć razy  spo tykam y 
? ż  liczbam i, n ledającym i naw et w p rzyb ii- 

t s n  u  obrazu  om aw ianej kw estji. B rak  jak ich  
olWiek s ta ty stycznych  d a n y :h  un iem ożliw iał 

P rzez d ługo  opracow anie czegokolwiek d la  w y 
jaśn ien ia  k w estji zw iązanych  z pow yższem r te 
m atam i. Częściowem  w ypełnieniem  sła tyslycz  

y ch  Juk j est pon iekąd  ,-Pierwszy pow szechny 
ludności" z 1921 r . O pracow ania urzędo- 

S? !su’ jakko lw iek  bardzo  dalekie od 
, ‘̂ d n o ś d .  d a ją  n a m  cenny m a te rja ł i  pożw a 

przecież w glądnąć  w  najżyw otniejsze kw e 
* irti P°^°^eD‘a  Ż ydów  w Polsce. W śród  licznych 
, '"* °m agaó  tego sp isu  na p ierw szy  p lan  w y - 
ŁtA ^  ^ w u  tak  w ażnych okręgów  (w
_ o ry c h  spisu nie przeprow adzono), ja k  prze 
“ tysłow ego G órnego Ś ląska  i części w ojew ódz 
,twa w ileńskiego W raz z W ilnem , gdzie Żydzi 
w y k azu ją  pokaźny  procent ludności m iejsco- 
■t ^ naczen"e pom inięcia ty ch  okręgów  w sp> 

e U w ypukli się. je ś li  p rzy toczym y globalną 
sUinę ludności Polski w ed ług  spisu pow sżech- 
t^ g o  z 1921 r. w raz  z przybliżonem i obliczenia 

z 1919 r ,  to  w ynosi o n a  27.201,738; liczba 
ludności wzięta zaś do k lasy fikac ji w edług ro ­
dzaju  za trudn ien ia  w ynosi ty lko 25,694 700. — 
(Różnica *— 1,507.038 głów ). R óżnica ta  zaś od- 
hośnie do Żydów  pow oduje pom inięcie około 
100*000 Żydów. T akże k lasy fik ac ja  na  poszczę 
gólne rodzaje za tru d n ien ia  jest nieszczególną; 
tak  np . połączono w dziale 5 - ty m  służbę pubb
c*Uą i  w olne zawody, 

i  ogólnej liczby ludności 25694,700 wziętej
do k lasyfikacji n a  d zia ły  za tru d n ien ia  p rzy p a  j 
da na  ludność żydow ską*) 2771,949 czyli 108 j 
Procent. Z tego na zawodowo czynnych  w y p a ­
da 939,485, a n a  zawodowo b ie rn y ch  1.832,464 
żydów .

% ro ln ictw a t leśnictw a u trzy m u je  się w Pol 
^  ty lko  159.147 ludności żydow skiej, z tego 
zawodowo czynnych  je s t  89987. Teszta zaś tj.

't® * ,p rzypada  n a  zawodowo b ie rnych , co 
oznacza że n a  jqo osób zaw odow o czynych 

u trzym yw anych  członków  rodzin, 
s tó a  zawodowo czynnych je s t 27,7 p rocent 

sam odzielnych. 10.5 procent rolników , a 59,5 
procęnt pom agających  członków rodzin.

Górnictwo i przem ysł jako zaw ód podało na 
3,530,382 ogółu ludności 937,073 Żydów  (czyli 
26,54 procent). Zawodowo czynnych  w śród  Ży 
im  '̂eSt i^ n a k o w o ż  ty lko 297417, tak, że na 
00 osób zawodowo czy n n y ch  w ypada aż 215,1 

^trzymywanyćh członków  rodzin; liczba więc

)  Pod uw agę b ra n a  jest liczba ludności, któ 
u zadeklarow ała w yznanie  m ojżeszowe. gdyż 
* y sty k a  narodow ościow a jest ra z  m y lną , a 
Po^tóre do tąk ie j k lasy fikacji n iem a zastoso-

zaw odow o b ie rn y ch  je s t w te j gałęzi w śród  
Żydów  blisko o trzy  razy  większa n iż  w ro ln i 
ctwie. B adając  stanow isko społeczne zaw odo­
w o czynnych ż y d ó w  zanotow ać m ożem y 52.6 
procent sam odzielnych, a 34,3 p rocen t robo­
tników . Z tego w ynika, że in n e  kategorje  re ­
p rezentow ane są bardzo  słabo. W śró d  tego 
tak  olbrzym iego działu  „górnictw o i  p rzem ysł" 
zn a jd u jem y  różne gałęzie- do k tó ry ch  Żydzi 
chętn ie j się g a rn ą  niż do innych . Nie w ylicza 
ją c  w szystkich, a  nadm ien iając ty lko  n a jis to ­
tniejsze. zauw ażym y, że górnictw em  i h u tn ic ­
tw em  z a jm u je  się ty lko  n ik ły  p rocent ludności 
żydow skiej, to  sam o pow iedzieć m ożna o z a ­
trudnien iu  Żydów  w  gazow niach, elek trow ­
niach i w odociągach. Z d ru g ie j znowu -tro n y  
biorąc, na jliczn ie jszy  udział Żydów  zauw ażyć 
się d a je  w p rzem yśle  obróbki m etali szlache­
tnych  (62 8 procent w stosunku do innych  w y ­
znań ). N a drugiem  m iejscu  w y p ad a  postaw ić 
p rzem ysł skórzany  (43.6 procen t). N astępnie 
m iejsca ze w zględu na ilość zatrudn ionych  Ży 
dów  za jm u ją  p rzem ysły  odzieżowy, spożywczy
i papierniczy.,

Z kolei p rzejść  w y p ad a  do om ówienia sto­
sunków  p an u jący ch  w h an d lu . T u  na p ierszy  
rzu t oka zauw ażam y że urzędow a sta ty sty k a  
łączy znow u dw ie g rupy  mc nie m ające  ze so 
bą  w spólnego, a m ianow icie; h an d e l i ubezpie 
czenia. W  łącznej sum ie w y k azu ją  one na  
1.611,582 ogółu ludności 1,136.931 Żydów- Bio­
rąc  jednak sam ych zawodowo czynnych, licz­
ba Żydów  zm aleje do 324-615 (reszta bow iem  
812.316 p rzy p ad a  na  u trzym yw anych  człon­
ków  rodzin, osiągając p rzez to m aksim um , bo 
aż 275,1 na  100). H andlem , we w łaściw em  te ­
go słow a znaczeniu  za jm u je  się 309.206 Żydów 
(t. zn. 62.2 procent). N ajw iększy procent Ż y­
dów. w  stosunku  do in n y ch  w yznań , za jm u je  
się h an d lem  tow arow ym  (73.8 procen t). H a n ­
d lem  pięniężnym  tru d n i się ty lko  13,8 procent.

N ajw ażniejszą pozycję w ykazują  Żydzi w  
dziale „pośrednictw a różnego rodzaju", p rzypa 
da tu bow iem  aż 81,4 proc. Żydów .JB adając na 
stępnie stosunki społeczne w śród  Ż ydów  dla 
działu „handel i ubezpieczenia" o trzym ujem y 
76,6 proc sam odzielnych, 13,5 proc. pom agają­
cych członków  rodzin, 3,4 proc. personelu pra 
cow niczego, a 6.4 proc. robotników .

W  dziale kom unikacja (biorąc tylko zaw odo­
wo czynnych pod uw agę)1 w ypada ty lko  10,2 
proc. Ż ydów . Z w aży w szy  jednak, że p rzy  ko­
lejach i tram w ajach  zajętych iest aż 0,8 proc. (!!) 
Ż ydów  w  stosunku do innych w yznań, p rzy  
pracach  pom ocniczych w  kom unikacji w ogóle 
67,8 proc., a p rzy  innych rodzajach kom unikacji 
(np. spedy to rstw o) 42,5 proc. Żydów , zrozu­
m iem y ła tw o  w arto ść  tych dziesięciu p ro c e n t 

O m ów ienie działu „służba publiczna i w olne 
zaw ody", ze w zględu na po łączenie  dw óch tak 
różnych zaw odów  jest niem ożliwe. Nadm ienić

jednak  w ypada, że  w  ty m  dziale liczba u trzy j 
m yw anych  członków  rodzin w śró d  Ż ydów  jes t
0  w iele w iększa, niż w śród  innych w y zn ań  
(182,7 b iernych  na 100 czynnych).

P rzy p a tru jąc  się liczbie Ż ydów , pośw ięcają­
cych się poszczególnym  zaw odom  tego dziiału, 
zauw ażym y ,że służbą religijną trudn i się 5,245 
Ż ydów , w ychow aniem  i nauką 17,969, służbą' 
zdrow ia 7,278, tea trem  zaś i m uzyką zaw odow o 
trudni się 2,261 Żydów  (na 9,270 w ogóle). «

W  arm ji (w  dniu spisu ludności w  1921 r.) b y  
ło na 350.766 zare jstrow anych , jako  zaw odow o 
czynnych 15,393 Żydów  (co daje 4,4 proc w  st» 
sunku do innych w yznań). C h arak te ry sry cz- 
nem jest, że procen t u trzym yw anych  członków  
rodzin w tej gałęzi zatrudnienia jest u Ż ydów

1 w  porów naniu  z innem i w yznaniam i bardzo  m a 
| ły  (do 9.8 na 100, podczas gdy  dla innych w y  
: znań w ynosi 17—36 na sto).

Jako  osobny rodzaj zajęcia figuruje służba d o  
m ow a. I tu liczba stosunkow o nie je s t m ałą, w y  
nosi bow iem  w  stosunku do innych w y zn ań  
16,7 proc. C iekaw em  jest dalej, że  w  tej najbar 
dziej społecznie uzależnionej gałęzi liczba człon  
ków  rodzin, będących na u trzym aniu  zaw odo­
w o ak tyw nych  jest w ielką, bo w y n o si aż  38,4 na 
100; uw ypukla się to tem bardziej, że  w  innych 
w yznaniach w aha się ta  liczba m iędzy 8,4 a  22 
na 100.

Jako  o sta tn i dział należy podać jeszcze  ludzi, 
u trzym ujących się bez zajęcia (np. żeb racy ) I 
bezrobotnych. P rzyg ląda jąc  się tym  dw u gałę­
ziom ludzi n iepracujących, zauw ażym y odno­
śnie do  Żydów , że p rocen t bezrobo tnych  je s t 
bardzo  m ały, liczba zaś u trzym ujących  się bez 
p racy , mimo, że  stanow i ty lko  222 proc. w  sto  
sunku do innych w yznań , stanow i 51,472 Ży-? 
dów ; dodatkow o zaś  należy  jeszcze  dodać, że  
na każdych 100 „zaw odow o czynnych" w y p a­
da 127,1 p rzez nich u trzym yw anych .

Reasum ując w yżej pow iedziane dla w yciąga 
nięcia w niosków  konstatu jem y, że 1) nie w e  
w szystk ich  zaw odach Żydzi znajdują się w  p ro  
cen tow o odpow iadającej im liczbie, źe  2) ze  s ta  
now iska społecznego biorąc 50,3 proc. p rzy p a  
da w śród  Ż ydów  na osoby  sam odzielne i nieza' 
leżne, a 23,4 proc. na robotników , że  3) z a s tra  
szająco w ielką je st liczba osób, będących  na tu  
trzym aniu  sw ych  fam iljantów .

D r. E . S checker.

~ » <•  ---------
Pozwólmy przedewszystkiem przemówić faktom. 
Przypominacie sobie napewno głośną w Anglii afe 

ę- aresztowania znanego uczonego sira L. Moneya 
dy**0 miss Savidge w Hydeparku w Lon
zwou’ Iym purytański policjant zarzuci! nieprzy 
wa ta6 dj C|1&Wan'‘e sie na P^bUcznem miejscu. Spra 
l ■ s.'e swego czasu glośnem echem w par 
H ir inCie’ 2 Illlnis êr spraw wewnętrznych Johnson- 
„ • ? pryrzeki bezwzględne i surowe śledztwo, by 

u . wzburiona tym aktem samowoli londyńskie 
go policjanta opluję.

*po êczeństwo nie czekało na śledź 
*** zorganizowało samorzutnie prywatną ini- 

- ywę i powierzyło- obronę obywatelskich praw 
. „ j ™  S W3If - w  Angjji Są sędziowie związani 

Y /*  2 tysiącletńiią tradycja, ale są ró
eSme stróżami wolności obywatelskiej. Sędzio 

• z a r n ^ p L ^ i - oskar*enia przeciwko policjk 
jeznraJS? 161, Br2ekracza swe kompetencje, ie  
:a Przywłaszcza sobie funkcje konstytu-

w L E L ? !  w^ « n i e  tylko dla wymiaru spra- 
'dliwości. Akcja sędziów wymusiła dymisję ang,ei

skiego szefa policja generała Horvooda. Jest to suk 
ces, którym politycy tak łatwo pos2C2ycić by się nie 
mogli, albowiem i W Anglii odpowiedzialny przed par 
lamentem minister kryje zwykle swych urzędników. 
Technika partameiifamej gry wymaga bardzo subtel 
nych posunięć, dlatego ministrowie nie są w prakty 
ce zwolennikami- radykalnych decyzyj. Ale opozycja 
wyszła od społeczeństwa, ale opozycja była rzeczo 
wą, godziła w sam system, a nie chciała ukłuć nie­
przyjemnego z powodu politycznych animozyj urięd 
nika, dlatego musiano się w Anglji z nią liczyć.

Równocześnie ogłosił najwyższy sędzia Anglji lord 
Heward sensacyjną książkę pod tytułem „Power and 
the People" („Władza i lud". Książka ta iest obrona 
tej rzeczowej i nierozerwalnie z psychiką Anglika 
zrośniętej demokracji. Dla autora jest demokracja su 
mą indywidualnych praw obywateli, których należy 
bronić przeciwko wybujałemu aparatowi biurokra­
cji. Tabakiera dla nosa, a nie nos dla tabakiery — o 
to w ludowej formie ujęty sens tej ciekawej książki.

Pozwoliliśmy samym faktom mówić, bo wymowa 
tych faktów jest tak wyraźną, ie  dalszych chyba 
nie potrzeba komentarzy. Mimowoli nasuwają się 
porównanie z naszymi stosunkami. N estety u nas 
demokracja nie weszła jeszcze w krew społecznego 
organizmu, u nas wciąż „nos musi się stosować do i a 
bakiery". Ale prawdą też jest, że nasza krytyka czę 
sto nie jest rzeczową, poczucie prawa i sprawiedliwo

ści jest dość chwiejne, zależy bowiem od chwilowej 
politycznej koniunktury.-

Ff-doac.
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Cc ^iłF iiym y dziś z Wilna?
Reform a konstytucji. — O kręgi jednom andatow  e. — N om inacja senato rów . — i m iar a kon­
stytucji - w  lOtą rocznicę niepodległości. — C zy B. B. nie dąży d i  w yboru  g ło w y  państw a 
w  drodze pleb iscy tu? — N aw et ks. Sapieha nie chce króla! — Przecież  będzie m ow a o sp ra ­

w ie litew skiej?

Z odm ętów  tajem nicy poczynają powoli w y ła  
niać się kon tu ry  opracow yw anego  p rzez B ez­
p a rty jn y  Blok W spółp racy  z R ządem  projektu 
zm iany  konstytucji. W zm ianki na ten tem at po 
jaw iają się na razie niemal w yłącznie w  prasie- 
opozycyjnej, gdyż o rgana sanacji w strzym ują  
się z odsłanianiem  tajników  obrad  B. B., czeka 
jąc w idocznie, co pow ie Marsz- P iłsudski w  Wił 
nie. Zhamicijnem jest podane p rzez „R obotnika" 
doniesienie Agencji W schodniej, k tóre  — o ile 
polega na .p raw dzie — pozw ala zorientow ać 
sfię w  Wj tiycznyeii dysku tow anego  w  klubie 
B . B. program u. A. W . donosi:

„W uzupełnieniu szeregu wiadomości o pra­
cach nadi Konstytucją w łonie eiupy parlamen 
tarnej B. B. W. R„ dowiadujemy się, że obrady 
Komisji konstytucyjnej pod przewodnictwem 
płk. S taw ia trwają w dalszym ciągu, opierając 
się na projektach wice-ministra Cara, który za 
wiera w scb-ie następujące zasadnicze punkty: 
wybór prezydenta Rzpiitej drogą plebiscytu, 
wprowadzenie okręgów jednomandatowych przy 
zachowań.u systemu dwuizbowego z tern jednak 
te , że, część senatorów będzie nominowana i 
przy jednoczesnym nadaniu nowych komipe*en- 
cyj senatowi. Koncepcje p. -wicc-ministra Cara 
s tanow i, jak dotychczas tylko podstawę do o- 
brad nad zmianę konstytucji w łonie B. B. W ka 
fdytn razie jest pewną rzeczą, iż pewne zmiany 
Jak wybór prezydenta drc-gą powszechnego glo 
sowania oraz nadarre nowych kompetencyj sena 
tow. bezwzględnie wejdzie do .projektów korsty 
tacyjnych BIB.

Zresztą, Jafe się dowiadujemy, sprawa zmian 
konstytucyjnych bedzie prawdopodobnie w zde 
cynowany sposób podjęta przez Marsz. Piłsud­
skiego na Zjeździe wileńskim w sensie w irow a 
dsenta ustroją prezydrncjalnego".

Zdaniem  „Rzeczpospolitej" głów nem i ptiukta 
h »  projektu , opracow anego p rzez  B. B., a  w y ło  
nfonego z 11 p ro jek tów  poszczególnych grup 
B . B„ m ają b y ć :

„wybór Prezydenta RzplćteJ przez gloscwa- 
nrc powszechne oraz ograniczenie prawa izb u-, 
sta woda w czy ch do kontroli nad budżetem pań­
stwa. Ograiriczenit miałoby się wyrażać w ten 
sposób że Rza/d przedstawiałby Sejmowi tylko 
globalne cyfry budżetu, zachowując sobie wol 
ną rękę w  gasipndaree poszczególnych działów. 
Projekt B B. ma być wniesiony do Sejmu w koń 
cn października, przyczepi istnieje tendencja, a . 
by Sem  zajął wobec niego stanowisko przed 11 
Ifstopada, czyli przed dziesiątą rocznicą odzyska 
ma niepodległości".

T rudno ocenić, ik  p raw d y  mieści się w  tych 
doniesieniach, a  szczególnie w  pogłosce o okrę 
gach jednom andatow ych (n. b. zabójczych dla 
n ie tery torja inej m niejszości, kutą są Żydzi), sko 
ro  naw et projekt w yboru  g łow y państw a  w  
drodze plebiscytu — zdaw ałoby  się nie uleeają 
cy  już w łonie B. B. dyskusji — w cale podobno 
iw  jest proponow any.' T ak  przynajm niej tw ie r­
dzi p. M ackiew icz w  „Słow ie W ileńskiern", pole 
miznjąć w  soczystych  słow ach z „Rzeczpospoli 
tą “ :

„Nieprawda! Jes,t to największe z kłamstw sta 
le sączonych w społeczeństwo przez propagan­
dę endecką, absolutnie nieliczącą się z VIII. przy 
kazaniem Boskieiru. Nikt w jedynce nie proponu 
je wyborów Prezydenta przez plebiscyt. Jest 
to kłamstwo, zupełnie dowoinie puszczane w 
świat. Projelkcy, o których stę dyskutuje proponu 
ją albo wybór przez Zgromadzenie Narodowe (ta 
ki j,ak obecnie), albo przez Kongres Specjalny 
(tak, jak w Ameryce), albo przez głosowanie na 
kilku przez specjalne instytucje wskazanych kan 
dydatów, ale nikt nie proponuje wyboru przez 
plebiscyt, tak, jak to istnieje w konstytucji nie 
mieckiej. A jednak jest to kłamstwo, stale uży­
wane, iako straszak".

Rów nież zaprzecza „Słow o W ileńskie", jako 
by p ro jek t ks, Sapiehy proponow ał w prow adzę 
nie ustroju m onarchicznego. P ro jek t ks. S apie­
hy  — w edle słów  p. M ackiewicza —

„nie mowa nic o monarchii. Jest to projekt, prze 
ksztalcający władze naczelne w państwie w spo 
sób zupełnie odmienny od szablonu ogolnie zna­
nych konstytucyj. Ks. Sapieha proponuje prezy­
denta dożywotffiego".

Jak  wiadomo, nad tym  „zupełnie odm iennym  
od szablonu" projektem  klub B. B. p rzeszed ł do 
porządku. r m *

Oma w rając a larm y . p rasy  zagranicznej w  
zw iązku z dzisiejszym  zjazdem  legionow ym , pi 
sze łódzki tygodnik „P raw d a” :

„Wszystkie te alarmy wojenne są oczywiście 
takim samym nonsensem, jak doniesienia rów­
nież prasy niemieckiej o rzekomych przygoluwa 
niach wojennych zc strony Polski na granicy 
Prus Wschodnich. W niedzielę usłyszymy zape­
wne z ust Marszalka Piłsudskiego, z okazji z a 
powiedzianej i ego mowy na Zjeździe Legioni­
stów w Wilnie, jego opinję w sprawie litew­
ski,ej i jego sąd o rzekomych wojennych planach 
Polski".

A w ięc — czekam y z niecierpliwością...
(m)

Wady i zalety postępowania ugodowego
P o m im o . w ielostronnych  żądań refo rm y obo 

w iązującego u  nas a  przejętego po b. A ustrjl 
postępow ania ugodowego rząd, jak  wiadom o, 
n ie  skorzystał ze swoich up raw nień  i pozosta­
wał o rdynację  ugodową bez zm ian a zam iast 
p rzeprow adzić unifikację tego działu p raw a w 
Całym państw ie zadow olnił się tylko w prow a­
dzeniem  na  obszarze b. Kongresów ki i Poznań 
Skiego d ek re tu  o odroczeniu w ypła t i o u k la - 
Bz‘e zapobiesgaw czym  R o z p o rząd zen i te w pio  
iwadzają nieznaną w Mąłopol^ce insty tucję  są 
Bowego odroczenia w ypłat, tak. iż w rezultacie 
ten nader w ażny dla sfer gospodarczych dział 
p raw a  unorm ow any  jest n adal n iejednolicie w 
poszczególnych dzielnicach P ań stw a  i dom aga 
się skutkiem  tego reform y, uw zględniającej 
Botychcznsówre dośw iadczenia poczynione za­
rów no w Polsce jak  i zagranicą.

W  A ustrjl. gdzie obow iązuje o rd y n ac ja  ugo 
Bowa ta  sam a co w Małopolsce, ty lko  w m ałe j 
m ierze znowebzowTana ustaw ą z 20 II. 1925 
p o jaw ia ją  się ciągle ze strony organizacyj k u ­
pieckich żądania g run tow nej zm iany a nawel 
zupełnego zniesienia postępow ania ugodowego 
te  względu a znaczne szkody, jak ie  skutk iem  
nigo -unoszą w ierzyciele. Newy m in ister spra 
!Wń:dliwu&i au s lr jack i postanow ił naw et prze

proadzić ank ie tę  co do po trzebnych  zm ian o r ­
dynacji ugodow ej, by  n a  podstaw ie w yników  
te j an k ie ty  zadecydow ać o ew en tualnej refo r­
mie tej ustaw y, —

Mimo niezaprze* zonych szkód, jak ie  obecnie 
ponoszą w ierzyciele skutkiem  n ierzetelnych  
zabiegów dłużników  oraz n ieso lidnych  wierzy 
cieli nie u lega w ątpliw ości, że postępuwanie 
ugodowe jest konieczne i leży w interesie wie­
rzycieli. Dowodzi tego fak t, że w te i czy innej 
form ie istnieje we w szystkich p aństw ach  euro  
nejsk ich  in sty tucja  praw na, um ożliw iająca 
dłużnikowi ugodowe u regulow anie długów  bez 
konieczności o tw ieran ia  odrazu  k o n k u rsu  k tó ­
ry  jak w iadom o ru jn u je  egzystencje d łużnika 
a wierzycielom da je  z regulv stosunkowm » ie-
W , c. -----

I tak  istn ieją praw a o zapobieganiu k o n k u r­
sowi? w Niem czech (od 5 iipca 1927; : w Szw aj 
carji Podobna in sty tu c ja  istnieje we F ran c ji 
a m ianow icie tzw. L iquidatioo judiciaire. pole 
gająca na tern, że w ciągu 14 dni po zastano 
w ieniu wypłat może kupiec prosić o p rzep ro ­
w adzenie likw idacji sądow ej przez ustanow ie­
nie likw idatora, przyczen. dłużnik może współ 
działać przy  regulow aniu  zobow iązań. Po- i 
stępow anie to może się zakończyć ugodą p rzy  i

m usow ą, obow iązującą w szystk ich  w ierzyeM k 
O le ugoda taka nie nastąpi, wówczas dopleró  
rozstrzyga sąd czy likw idacja  sądow i, m a  
prow adzona dale j czy też należy o lw o n y #  
konkurs.

W  A nglji obow iązującą iest p róba  sądow ej 
regulacji długów  bez przeprow adzenia konkui 
su a m ianowicie po w drożeniu  postępow ania 
ko n k u rsu  a m ianow icie po w drożen iu  po  •  
konkursow ego ustanow iony zostaje  urzędow y 
kom isarz, obe jm u jący  w zarząd  m a ją tek  d łd t  
n ika. K orrioarz ten zw ołuje zgrom adzenie wJ* 
rzycieli, na k tó rem  zapada u ch w ała  cc do w p io  
sku  przedłożonego przez d łużnika.

W  Belgji i H o landji dopuszczalne jesf sądo  
we odroczenie w yp ła t (w  H olandji naw et n *  
przeciąg półtora  roku!) W  ciągu tego czasO 
może oczywiście dłużnik- w olny od presji 
trony w ierzycieli przeprow adzić  regu lację  
sw ych długów- przyczem  jed n ak  zauw ażyć o& 
leży że o ile reg u lac ja  tak a  dobrow olna ssę 
nie uda, to  sy tu ac ja  w ierzycieli m oże być z  
upływ em  tak  długiego m o ra tó rju m  zna :zrle  
gorsza w pier wszej chw ili.

System atyczne uięcie ustaw odastw a w  przed 
miocie pom pow ania ugodowego w  poszi ziegó1- 
nycb państw ach  E uropy  zaw iera  w y d an a  o sta  
tu io  przez Dra M H arm k a  p raca  p t. „Der .ge- 
rich tliche Ausgleich (R raven tivakkord) nacb 
der G esetzęn d er yersebiedenem  S taaien  E u rc - 
p as“ ł,W ien, V erlag von M oritz P e rle s). Autor 
te j p racy  k tóry  je s t zastępcą d y rek to ra  wie­
deńskiego C red ito ren-V ereinu , i z racji tego 
stanow iska obznajom iony jest dokładnie * 
przedm iotem  sw ej pracy , zestaw ił w n iej nie 
ty lko  teksty  ustaw  poszczególnych państw  z 
dużym  nak ładem  w ysiłku  i nad er sum iennie 
ale rów nież w ypow iedział swe poglądy na kw e 
stję  refo rm y postępow ania ugodowego, a  n a ­
cechow ane dużem  dośw iadczeniem  p rak ty cz - 
nem . P ro p o n u je  również au to r unifikację  p ra ­
w a ugodowego i konkursow ego w całej E u ro ­
pie. Jakkolw iek  urzeczyistnienle tego p ro jek tu  
m iałoby  oczywiście przedew szystk iem  d la  sfer 
kupieckich ogrom ne znaczenie, to jed n ak  ‘ w  
dzisiejszych stosunkach  p ro jek t ten je s t u to ­
p ią. N a razie w ystarczałoby, gdyby poszcze­
gólne pań stw a ko rzysta ły  w zajem nie z do ­
świadczeń poczynionych u  siebie w tej w ażnej 
a  n iezm iernie tru d n e j dziedzinie i gdyby rprzr 
prow adzając  konieczne refo rm y sta ra ły  się . o 
m ożliwe zbliżenie no rm  praw nych . C onaj- 
m n le j zaś już  m ożna żądać, a łw  w  obrębie Je­
dnego państw a, gdzie stosunki handlow e są 
przecież bardzo  żyw e i z każdym  dniem  je ­
szcze bardzie j się zacieśniają, sp raw a ta u n o r­
m ow ana b y ła  w  sposób jednolity . Na ogołną 
un ifikację  p raw n ą  będziem y m usieli n iestety  
czekać jeszcze bardzo długo- należałoby więc 
przeprow adzić ją  p rzy n a jm n ie j w  te j częścio­
w ej dziedzinie, gdzie to  je s ł ła tw o  m ożbw e. 
N ajw ażniejszą p rzy tem  byłoby kw estją  czy 
w prow adzić i w  M ałopolsce In sty tucję  sądo­
wego odraczania  w ypłat, bez ted u k c ji należno 
ści w ierzycieli O ile in sty tu c ja  ta  okaże się w 
innych  dzielnicach ppństw a korzystną, w ów ­
czas m ożnaby ją  rozszerzyć także i n a  naszą 
dzielnicę przez co odpad łaby  głów na obecnie 
różnica usitawodastw dzielnicow ych.

D r. B. S.

— KRUKOWSKI TEATR 2YD0WHKI komuni­
kuje, iż Zwyczajne Walne Zgromadzenie odbędzie
się we wtorek 14 bm. o gedz. '30 w  sali tea tru  
żydowskiego Bocheńska 7. Na porządku dziennym 
sprawozdanie, referat o dalszej czynności i wy­
bór Zarzadu.

— RN E J 9 JON 'Zielona 17). Dziś w niedzielę 
wycieczka do Niepołomic. Punkt zborny punkt. O 
godz. 2 pop. przed dworcem.

 o-----
— KOBO 2YD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH*

w Krakowie, RyneŁ gf. 29r I. p. Dziś w niedzielą 
odbędzie się wycieczka autoousem do Ojcowa. Od 
jazd o godz. 6‘% rano Goście mile widzian*

 o------
P a n u  a ło tf s ia lo w i, który mzez okno skradł ml'
egarek w formie serduszka i inne r.:ecrv xa rwiot 

samegc z ega ka ^afłeeę 20 dolarów, r ywjtreoja upew­
niona. Ul. Zielona m 2l78er
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Nieznajomością u6 taw y  n ie  m ożna się zasła­
niać. Obecnie je d n a k  n a p o ty k a  się coraz 
większe trudności w  p rz e s trz e g a n iu  te j za­
sady, Można d o m ag ać  się  p rz e s trz e g a n ia  jej 
wtedy, gdy u s ta w a  je s t “dla k ażd eg o  zrozu­
miałą i dostępną i n ie  d o p u szcza  takiej 
różnorodnej interpretacji, ja k  dziś.

Jeże li dziś u k a ż e  się w  D z ien n ik u  Ustaw  , 
u s taw a , to  p is a n a  je s t o n a  ta k  z a w ile ,_ że ; 
trudno się zo rje n to w a ć  w  n ie j n ie ty lk o  laiko- 
^  ale n a w e t p ra w n ik o w i; z aw ie ra  ona po- : 
n ad to  n ie ja sn o śc i, k tó re  d o p u szcza ją  najróż- | 
norodniejszej in te rp re ta c ji . i

P ro f. K e m m e re r  w  ra p o rc ie  sw oim  w yraża 
s ię  o  n aszy ch  u s ta w a c h , że  „ języ k  ich jest 
niejasny, a  cel u s ta w y  gub i s ię  w sk u te k  po­
w ta rz a ć  o raz  sp rzeczn o śc i p rz e p is ó w ; należy  
to  p rz y p isa ć  p o śp iech o w i i n iedbałośc i, w śród 
k tó ry c h  u s ta w y  z o s ta ją  red ag o w an e . N ależy  
starać s ię  o  zw o ln ien ie  u s ta w  od ty ch  szko­
d liw ych  ko m p lik ac ji* . D alej pow iad a  on, że 
s y s te m  co d z ien n eg o  og łaszan ia  u staw , roz­
p o rz ą d z e ń , i d e k re tó w  p o c iąg a  za sobą  n a ­
g ro m a d z e n ie  ta k  o b fitego  m a te r ja łu  i tak i 
nieład, i e  n a w e t p ra w n ik o w i a  co d op ie ro  
la ik o w i tru d n o  s ię  w te m  w yznać. S p ec ja l­
n ie  p o d n o s i to  do u s ta w  p o d a tk o w y ch , k tó ­
ry c h  p rz e p isy  s to ją  częs to k ro ć  w sp rzecz ­
nośc i z p rz e p isa m i k o d e k su  cy w ilnego  i h a n ­
d lo w eg o , có p o w o d u je  liczn e  sk a rg i p ła tn i­
k ó w , ż e  u ś ta w  n ie  ro zu m ie ją .

Pozostaje jeszcze p o c ieszen ie  w te j postac i, 
że ukaże się  ro z p o rz ą d ze n ie  w y k o n aw cze  do 
ustawy, która u su n ie  n ie jasno  , C zęsto  
rzeczywiście p o jaw ia  się  ono, a le  zw yk le  
w ostatniej chw ili p rz e d  w ejśc iem  w  życie 
ustawy i k u  o g ó ln em u  ro zcza ro w an iu  w y­
jaśnia to, co je s t  ja sn e , a nie d o ty k a  w cale 
tego, co k o n ieczn ie  w y m a g a  w y ja śn ien ia . 
Dotyczy to  w  ogólności u staw , w szczegó l­
ności zaś u staw  sk a rb o w y ch  i po d a tk o w y ch .

W  tak im  e ta n ie  rzeczy  p o z o s ta je  in te r ­
p re ta c ja  w  rę k a c h  w ład z  sk a rb o w y c h , a ja k  
ta  in te rp re ta c ja  w y g ląd a , w iem y  n ie s te ty  na  
p o d staw ie  o b fiteg o  d o św iad czen ia . W szelk ie  
w ątp liw o śc i, —  tłu m aczy  się  na jczęśc ie j na 
n ie k o rz y ść  o b y w ate li, w zg lęd n ie  p ła tn ik ó w . 
C zęsto  są  one  n a jro zm aic ie j in te rp re to w a n e , 
p rz e ło ż o n a  w ład za  in aczej je  tłu m aczy , ina­
czej u rzęd n ik , a ca łk iem  odm ienn ie  organ  
w y k o n aw czy . W y tw arza  to  oczyw iście  n ie ­
p e w n o ść  w życiu  go sp o d arczem . P o  tak ich  
ró ż n o ro d n y ch  in te rp re ta c ja c h  d o p ie ro  po  
p ew n y m  czasie  u k a z u je  się okó ln ik , zaw ie­
ra jący  a u te n ty c z n ą  in te rp re ta c ję . W zasadzie

EMIL LUDWIG.

Wizyta u Edisona
2) Ciąg dalszy

A jednak nie jest to człowiek, który “tr ^
mu,* się w równowadze. który umka mrokow by le 
Piej korzystać z jasności. Nie jest to śmieją y 
lozcf. który przemilcza swoje depresje, am tez n e
5e»t to stary pan, który nie chce się juz martw;, 
więcej.

Do czynenia mamy tu raczej z gei1'a' n̂ ' ^  
wierzącą w tycie, nie unikającą przyp y .[. j.
wu doli, z wdzięcznością przyjmu.ący ws ..
cztery pory roku ludzkiego życia. Ponoszona i . 
wioną*naturalnym wdziękiem i nigdy nie za'* - 
dążnością aktywności. Z takiego materiału tw ‘ 
się wielcy artyści: Edison jest artystą. Kozp r ą- 
dzając ruchliwą fantazją, stale kontrolowaną *dn-t, 
ochotą praktycznego działania, kieruje od lat o -ci 
pomysły swe stale na konkretne rozumne cele i opr 
wiada, lako pierwsze doświadczenie: jak to, ja.eo 
miody człowiek wynalazł maszynę do równoczesne 
go oddawania głosów, jak ją w Waszyngtonie z-- 
akutkiem zademonstrował; tak, że wszyscy senatoro 
wie równocześnie głosować mogli jednem przyci- 
śn tę ciem palca na „tak“ lub „nie". Jak te i  jednak 
potem dowiedział się, te  właśnie ta równoczesnośc 
ze wzgedów partyjnych wielce nie jest pożądaną 
„Wtedy postanowiłem sobie, nigdy więcej nie wyna 
dywać, coby nie było potrzebne i pożądane .

Od tego czasu gnał go pęd praktyczne! fantazll 
wciąż nowe wariacje z Jednej dziedziny techniki w

I ł y r u a n i e  —s p o Y t c t n  d l a  k o b i e t -
Niemal żaden inny sport nie przyczynia się \r tym stopniu do osiąg­
nięcia piękności kobiecej, co pływanie. Dobre pływaczki posiadają 
zawsze piękną figurę, a jeśli są odpowiednio ostrożne — także 
i piękną skórę, Należy być bardzo ostrożną, aby udironić skórę - 
przed złym wpływem wody i słońca. Kremy Elida stanowią naj- 

idealniejszą ochronę skóry.
Przed kąpielą i wieczorem  przed udaniem się na spoczynek — E fida  
Cofcfcream. Po kąpieli i o każdej porze dnia, na słońcu ł ostrem  pow ietrzu — 

Krem Efida Co Godzinę.

okóln ik  p o w in :en być in s tru k c ją  w ew n ę trzn ą , 
o rg au izacy  ną , a nie zaw ie ra jącą  in te rp re ta ­
cji u staw y . U slaw a sam a w inna być  ja sn ą , 
z ro zu m ia łą  i n ie w inna zaw ie rać  żadnych  
luk  lub d opuszczać  o dm iennych  in te rp re ta ­
cji, zw łaszcza u s taw a  p odatkow a. N ie s te ty

je s te śm y  św iad k am i teg o , że  okólnik zawiera 
coś w ręcz  p rzec iw n eg o , an iże li to, co należy 
do jego  c h a ra k te ru  i is to ty . Tworzy on 
w łaściw e p ra w o , pom ija jąc  sa m ą  ustawę, 
P o n iew aż  u s ta w y  z a w ie ra ją  v4jble niestety 
n ie jasnośc i, w ięc okóln ik i do  po&czególnydn

drugą, a ta wola aktywności uczyniła zeń właśnie w 
jego braku systemu — wynalazcę.

Gdyż Edison jest jedynym żyjącym wynalazcą, 
chciałoby się prawie powiedzieć, że ostatnim o po­
kroju Goethego. „Zawsze byto mi wszystko jedno, 
czy robiłem talerze, czy garnki", mawiał stary 
Goethe, a podobnie ma się rzecz i z Edisonem. Dużo 
wspaniałych umysłów dokonywa we wszystkich kra 
juch w y n a la z k ó w , ulepsza aparaty i metody, lub two 
rzy nowe, każdy jednak czyni to w swojej dziedzi­
nie, każdy jest specjalistą. Tylko Edison zmienia 
sześć, czy osiem razy w życiu przedmiot badań, prze 
chodząc cd żarówki do fonogratu, od telefonu do sa 
mochodu, a teraz Ucząc około lat 80-ciu wkroczył 
na całkiem nowe pole. Rzecz jasna, że nawiązywał 
do pracy innych ludzi, lecz któryż z wynalazców nie 
czynił tego? Ale v. rozstrzygających okresach ży­
cia szukał dla nowych celów nowych technik, stu­
diował wciąż nowe przedmioty, karczował przez dłu 
gie lata drogi poprzez gęstwiny, podczas gdy wie 
dza u brzegu prapuszczy 7_ wyniosłym uśmiechem 
krytykowała jego wysiłki.

„Potrzeba m.i było wtedy ośmiu miesięcy", powla 
da mówiąc o gramofonie, aż wydostałem na płycie 
dźwięk ,,sz". A potem trwało jeszcze 10 lat, zanim 
ludzki język wyszedł wę wszystkich górnych 'to­
nach czysto na płycie".

Dziesięć lat! I raz jeszcze pojmuje się, że wyna 
iazek, to nie szczęśliwa chwila, ale że wynalazcy, 
jak artyści, mężowie stanu i prorocy pewtic potny 
sły, pierwszą inspirację i oryginalne spostrzeżenia 
p rz e p ro w a d z a ć  muszą olbrzymim nakładem pilności 
i c ie rp liw o śc i, by w końcu osiągnąć cel i sławę n

bliźnich. Oczywiście, że sprawia zaczyna się od prZfj 
padku, wszystkie dobre myśli Boże zaczyna* *łę 
przypadkiem: dwa procent Inspiracji, 98 procęnt po* 
spiracji", powiada i śmieje się.

„Kiedy", tak opowiada, jako młody telegrafista, 
usiłowałem coraz szybciej odczytywać znaki, jatto 
poruszały się na krążku, przyczem taflę wprawiałem 
w coraz szybszy ruch, słyszałem, że wydobyłem 
wkońcu dźwięk". Gdyby się Edison był zadowołoil, 
w rozprawce zwrócić uwagę na tę wibrację, nigdy; 
nie wynalczionoby fonografu, a w każdym razie nie 
ouby go był wynalazł. Że po tej obserwacjJ sięgnął 
zdecydowanie w mrok, że zaryzykował, jako pierw 
szy człowiek mówić do maszyny w przekonania, 
że ona to samo powtórzy, i że przy pierwszem uda­
łem doświadczeniu wpadł w okrzyk: „Panie w niebie 
sicchj", była to pierwsza oznaka owej genjałnośd, 
która bez Edisonowskiego temperamentu nie morfa 
by sie stać owocną. Gdyż wstąpić na długi szlak wio 
dących stąd zwątpień i trudności, wciąż nowych W7 
rzeczeń się i nowych usiłowań i kontynuować mórf 
tyko człowiek o dziecięcej wierze, ale zarazem oiy 
wiony cierpliwością i uporem: pogodny, kształtują­
cy, rozradowany życiem charakter. Zarazem czło­
wiek skromny, który chętniej ślęczał z 10 godzin nad 
aparatem, niż by miał rozumem zarabiać w tym s* 

i mym czasie pieniądze, jak to wtedy nie było trud* 
I nem i co już wtedy było w zwyczaju. „Nazywam go 

cierpliwie niecierpliwym", rzekła mądra pani 1 •* 
śmiechuęla się,

(c. d. o.) U rn, T«.
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p a ra g ra fó w  tw o rzą  w łaśc iw ą  u s ta w ę , a ona 
sam a stanow i m a rtw ą  lite rę  i na  n ią  p o w o ­
łać  się  n ie  m ożna, g d y ż  w ład ze  sk a rb o w e  
p rz e c iw sta w ia ią  jej okó ln ik i. Co n a jg o rsze , 
że  te  okóln ik i n ie  dochodzą  do św ia tła  
d z ien n eg o , lecz sp o czy w ają  w b iu rk u  w zg lęd ­
n ie  szu flad z ie  i d o p ie ro  w raz ie  p o trzeb y  
w y c iąg a  się  je  z aktów* i o d czy tu je  sie  p ła ­
tn ik o w i, a p o w o łan ie  się  n a  u s ta w ę  je s t b ez ­
ce low e. O kó ln ików  z a ś n ie  o g łasza  się  n igdzie  
i n ie  p o d a je  do w iadom ośc i w* jak ik o lw iek  
sp o só b  i sk u lk iem  teg o  p ła tn ik  n a rażo n e  
jest n a  p rz y k re  n ie sp o d z ian k i. Z w yk ły  śm ie r­
te ln ik  n ie  m oże się za jm ow ać  p o szu k iw an iem  
okó ln ik ó w  i n ie  m oże się  d o p y ty w a ć  s ta le , 
czy  i ja k i o k ó ln ik  d o ty czący  sp ec ja ln ie  
jego zaw odu  się  uk aza ł, a le  i n a w e t w y ­
tra w n y  p ra w n ik  n ie  je s t w  s ta n ie  do trzeć  
d o  ty ch (.ta jn ik ó w . D o p iero  po  .p ew n y m  cza ­
sie  u k a z u ją  się  do ta k ic h  u s taw  k o m en ta rze , 
o b e jm u ją c e  ca łe  to m y  i w n ich  d o p ie ro  ta jn e  
o k ó ln ik i w y ch o d zą  n a  św ia tło  d z ien n e .

K om entarz taki obejm uje u staw ę, rozpo­
rządzenie w y k o n a w cze , okólniki, w yjaśn ien ia , 
uw agi do p oszczegó ln ych  paragrałów , od n oś­
niki, w yroki N ajw yższych  Sąd ów , i zaw iera  
tak  ob szern y  m aterjał, że zw yk ły  śm iertel­
nik w  tym  kom entarzu dopiero w yzn ać się  
nie m oże.

T ak np. w ydało ostatnio M inisterstw a  
Skarbu, D e partam ent podatków  i opłat 
„Zbiór O k óln ików *, w ydanych  dn. 1 stycznia  
1928 r., o p o d a tk a ch : dochodow ym , od ka­
p itałów  i rent, p rzem ysłow ym , gruntow ym , 
od nieruchom ości, od lokali oraz w spra­
w ach  egzekucjj i rachunkow ości.

Tom ten  okóln ików  obejm uje 522 stronic. 
P on iew aż okóln ik i są  w yd rukow ane po jednej 
stronie, podczas gdy druga jest w olna na  
dopisanie dalszych  okazać s ię  m ających

okó ln ików , w ięc liczyć m o żn a  260. s tro n ic  na  
d o ty ch czaso w e  okóln ik i. K ażda s tro n ica  za­
w ie ra  p rz e c ię tn ie  4  okó ln ik i, czyli zb ió r p o ­
w y ższy  zaw ie ra  n a raz ie  1640 okóln ików , 
o ra z  o rzeczeń  N ajw yższego  T ry b u n a łu ! To ' 
k ró tk ie  z e s taw ien ie  da je  o b raz  d o sta teczn y  
dla s to su n k u  u s taw  do okólników'.

N ie w y s ta rc z y  n ie s te ty  u n as  znać  sam ą 
u s ta w ę  i ro zp o rząd zen ie  w yk o n aw cze  — co 
p rzec ież  w inno  b y ć  je d y n ie  m ia ro d a jn e . — 
ale is to tę  rzeczy  s tan o w ią  n iez liczone okó*- 
niki. D la  p rzy k ład u  p rzy to czy m y  ty lko  oko1- : 
n ik i do  u s ta w y  o p o d a lk u  p rzem y sło w y m , 
lu b  in te rp re ta c je  w zg lęd n ie  „w ykładn ie*  do ; 
u s ta w y  stem plow e!, k tó ra  >est w ie lo k ro tn ie  \ 
o b sz e rn ie jsz ą  an iże li sam a  u s taw a  s tem plow a, i

O kóln ik i te  s to ią  b a rd zo  często  wT sp rzecz- j 
ności z sam ą u s ta w ą  i te  ułrn, k tó re  p rzy - i 
zn a je  sam a  u s taw a , znosi okóln ik .

P o z o s ta je  je szcze  ieden  rzek o m y  r a tu n e k — i 
d ro g a  do N a iw y ższeg o  T ry b u n a łu  A dm ini­
s tra c y jn e g o . K toby  je d n a k  sądził że droga 
ta  p ro w ad z i do  ce lu , ten  u lega  z łudzen iu . 
J e s t  to  bow iem  k o sz to w n a , a co n a jw ażn ie j­
sze  —  p rz e w le k ła  d ro g a , gdyż trw a  do 
dw óch , a n a w e t trz e c h  la t i zanim  dochodzą 
do w y ro k u , sp ra w a  s ta je  sie  b ezp rzed m io ­
to w ą. —  p ła tn ik  zo s ta ł o k ó ln ik iem  już daw no  
zn iszczony .

S am  zaś w y ro k  m a częs to  rów n ież  m ało 
p ra k ty c z n ą  ogó lną  w arto ść , o ile bow iem  
w y p ad a  on na  k o rz y ść  p ła tn ik a , to  w ładza  
n a d a je  m u często  in d y w id u a ln e  znaczen ie  
w  zasto so w an iu  ty lk o  do p o jed y n czeg o  w y ­
p ad k u  i w an a lo g iczn y m  w y p a d k u  dom aga 
się  od  in n e j osoby  ponow nej sk a rg i, o ile 
zaś w y ro k  w y p ad a  na  k o rz y ść  W ładzy  S k a r­
bow ej, to  nad a je  m u  m oc g e n e ra ln ą .

D r. lu  LamDel.

S t a t y s t y k a  h a n d l u  e u r o p e j s k i e g o

Według danych stały stycznych, opublikowanych 
niedawno przez departament handlu W Waszyng­
tonie, ogólny obrót handlu eksportowego 28 

’ państw europejskich, Ameryki Północnej i  rejonu 
australijsko- azjatyckiego wynosił w roku 1927— 
23,740.000000 dolarów, handel zaś importowy 
wszystkich tych państw wyrażał się cyfrą 

\ 26,281,000.000 dolarów. Eksport z Ameryki północ- 
• nej (Sianów Zjednoczonych i Kanady) posiadał W 

roku 1027 wartość 6,102.000.000 dolarów, import 
.273,000,000 dolarów. U państw rejonu australij­

sko- azjatyckiego ogólny eksport posiadał w roku 
1927 wartość 3,980,000.000 dolarów, import —
3.740.000.000 dola rów.

Handel 14 największych państw europejskich
pi zedstawiał się w roku ubiegłym, według staty­
styki amerykańskiego departamentu handlu na­
stępująco: eksport 13,658,000.000 doi., import —
17.263.000.000 dolarów, zatem deficyt - 3,607,000jOOO 
dolarów. Dla ilustracji stosunków handlowych 
państw poszczególnych podajemy poniżej tabelę 
statystyczną (w miljonach dolarów):

Ar.glja

eksport import 
W roku 1927 
4045 5932

bilans handl 
1927 1906 

—1887 —2264
Niemcy 2426 3362 —936 —32
Francja 2158 2065 + 93 —13
Włochy 803 1034 —231 —2(77
Holandja 702 1023 —261 —278
Belgja 728 807 —79 —109
Czechosłowacja 599 532 +67 +77
Szwecja 432 423 + 9 —20
Danja 413 , 443 —30 —29
Szwajcar] a 386 483 —97 —103
Austrja 287 432 —145 —150
Polska 281 314 —43 + 79
Norwegja 178 257 —79 —63
Finlandja 159 160 —1 —1

Jak z powyższego wynika bilans aktywny mia-
ły w roku ubiegłym tylko trzy państwa europej­
skie, a mianowicie Francja, Szwecja z Czechosło­
wacją. Wszystkie pozostałe w statystyce powyż­
szej przytoczone państwa zamknęły swój zeszło­
roczny bilans handlowy większym, lub mniejszym 
deficytem. W roku poprzednim aktywny bilans 
handlowy miała Polska i Czechosłowacja.

Statystyka waszyngtońska departamentu handlu 
podaje dalej ciekawe cyfry, ilustrujące wartość 
eksportu z poszczególnych państw w stosunku do

I
 ich ludności. Okazuje się, że w Danji Wartość eks­

portu na jednego mieszkańca wynosi 121,5 dola- 
ió\v, w Holandji — 100,—, w Szwecji 96,5, w Bei- 
gji 92, w Auglji 88,9, w Szwajcarji 70,9, we F ran­
cji 53,1, w  Finlandji 45,5, w Austrjl 43,5, w Cze­
chosłowacji 42.1. w Niemczech 38,2, w Italji 18,4, 
w Polsce 3,3 doi.

Harnman nabył juz huty 
górnośląskie?

Przed tygodniem podała ,,Polonja‘‘ katowicka 
I wiadomość, że Koncern Harrim an zamierza za- 
i kupić Hutę Bismarka, Zjedn. Huty Królewską i 

Hutę Laury oraz objetky należącn do Katowickiej 
Sp. Akc.

Jak donosi obecnie prasa niemiecka, kontrakt 
powyższy został już między dotychczasowymi wła 
śeicielam: objektów a grupą Harrim ana podpisa­
ny. Następstwem tego, jak donosi prasa niemiec­
ka, bedzie ustąpienie w pierwszej linji general­
nego dyrektora tych przedsiębiorstw Willigera. 
Pozatem redukcji ulec ma pewna część wyższego 
personelu urzędniczego. Prasa niemiecka robi 
z tego powodu wielkie larum, twierdząc, że Ame­
rykanie chcą specjalnie wyzbyć się Niemców u- 
rzędników. Jak przedstawia się w tej chwili po­
wyższa spraw a i czy wiadomości owe nie są ten­
dencyjne, trudno powiedzieć

Niemiecki dziennik ,. Volksbund“ domaga się in­
terwencji rządu Rzeszy w  tej sprawie.

Czwarty rok wykonywania 
planu Dawesa

Ile Niemcy zapłacili. — Ile poszczególne państwa 
otrzymały?

Generalny agent niemieckich repąracyj wojen­
nych Parker Gilbert, ogłosił zestawienie sum go­
tówkowych i sum dostaw reparacyjnych, jaki# 
państwo niemieckie w czwartymi roku reparacyj- 
nym (Davesowym), to jest od 3l liipca 1927 t e  
31 lipca 1928 na jego ręce przekazało i wpłaciło.

Według tego zestawienia zapłaciły Niemcy W 
miesiącu lipcu 145 mLljouów 971 tys. 880 mk. go- 

’ lówką. Suma dostaw reparacyj wojennych wyno­
siła w lipcu 52 milj. 423,048.93 mk. Koszty utrzy­
mania wojsk okupacyjnych w lipcu 5.281,924.16 mk 
Koszty utrzymania alianckich komisyj 209 tys.

Rozkwit gospodarczy Kanady
Rozwój przemysłu winien stworzyć miejsce dfie imigracji

S tan y  Z jednoczone dokąd prz*d w o jn ą  p ly  
nęły  z  całego św ia ta  rzesze szukających  szczę­
ścia a  p rzy n a jm n ie j ch leba, zam knęły  się dziś 
p rzed  tym  dopływ em  n a  cztery  spusty . A je ­
d n ak  liczba jednostek  pozbaw ionych p racy  i 
w aru n k ó w  egzystencji w S ta ry m  Św iede nic 
ty lk o  po  w ojn ie  się nie zm niejszyła, a le  raczej 
w zrosła  i to  bardzo  znacznie- Sta je więc 
p rzed  nim i w  całej grozie py tan ie  — dokąd 
pójść, gdzie szukać now ej egzystencji?!

Je d n y m  z k ra jów , gdzie im ig rac ja  nie n a ­
po ty k a  jeszcze n a  tak  ogrom ne trudności jak  
w  St. Z jednoczonych, jest K anada. W arto  więc 
przy jrzeć  się ogrom nem u rozw ojow i tego k ra ­
ju  w ostatn ich  la tach , rozwojowi, k tó ry  z re ­
sztą n ie wyczerpał jeszcze jego bogatych m o­
żliw ości naturalnych,

K anada, nie tak  daw no  jeszcze, bo przed  
w ojną , byał krajem przew ażnie rolniczym  o 
słabo rozwiniętym przem yśle- P o  w prow adze­
n iu  jed n ak  najw yższych  bodaj n a  świecie cel 
och ronnych  na  w yroby fabryczne pochodzenia 
zagranicznego, zaczęto w  K anadzie popierać 
forsow nie rozwój p rzem y słu  w łasnego, k tó ry  
m ógł przy tem  korzystać z n a tu ra ln e j siły pę- j 
dnej, ja k ą  posiada k ra j w rozm iarach  praw ie  J 
nieograniczonych, tj. w postaci rzek, w odospr j 
dów, oraz z wielkiego bogactw a surow ców  m i­
ne ra ln y ch  i organicznych. P rzeprow adzane z 
o lb rzym im  nakładem  kapita łów  i p racy  inw e­

s ty c je  stw orzyły wobec w ielkich przetrzem  
k ra ju  i stosunkow o rzadkiej- ule zam ożnej lu ­
dności ogrom nie pojem ny ry n ek  w ew nętrzny 
zbytu. W ysokie cia, praw ie proliobicyjne, od­
grodziły  rynek  ten przecl konk u ren c ją  p rze ­
m ysłu  zagranicznego. N ajgroźniejszym  konku 
ren tem  K anady były S tany  Z jednoczone ze 
sw ym  olbrzym im  przem ysłem . Ale wobec m u 
ru  celnego, nie chcąc stracić możności zarobKu 
i zby tu , p rzem ysł S tanów  Zjednoczonych 
uciek ł się do zwykłego sposobu penetrac ji — 
przeniósł się częściowo na te ry to rju m  K anady 
T ak  pow stały pierwsze w ielkie zakłady p rze­
m ysłow e w K anadzie. .

D zisiaj K anada posiada u siebie 22.000 przed

biębiorstw  p rzem ysłow ych wszelkiego kalib ru  
rozporządzających  kap ita łem  w  wysokości 3 
m l  jardów  800 m il jonów  dolarów , a p rodukcja  
roczna tych  zakładów  dosięga sum y 3 m ilja r-  
dów dolarów , Na p ierw szem  m ie y -u  co do 
w artości p rodukcji zn a jd u ją  się fab ryk i p ap ie - 

j ru  i celulozy, da le j p rzem ysł m łynarsk i, f a ­
b ry k ac ja  konserw  m ięsnych , przem ysł d rzew ­
ny, p rzem ysł autom obilow y, kauczuk  i gum a, 
przem ysł w łókienniczy  (73 m ilj. dolarów  ro ­
cznie) etc. etc. F ab ry k ac ja  m aszyn, ob rab ia ­
rek, m aszyn  rolniczych, narzędzi dochodź* ro ­
cznie do sum y 850 m ilj. dolarów . Zw łaszcza 
rozrosła się ogrom nie p ro d u k cja  m aszyn i n a ­
rzędzi rolniczych.

P rzem y sł kanadyjsk i n iety lko  zaspokaja po­
trzeby  w łasnego rynku, a le  i eksportuje głów ­
nie do A ustralji, Dominiów i kolonij bryty jskich, 
a n aw et i do E uropy. R ozporządzając znaczne 
ma kapitałam i tenże p rzem ysł poczyna w yw ę- 
d row yw ać z o jczyzny  i zak ładać now e przed­
siębiorstw a — filje w y ro słe  z pnia m acierzyste 
go — w  krajach obcych. T ak  np. w ielka fabry  
ka kanady jska  m aszyn  i narzędzi rolniczych za 
łożyła niedaw no sw ój oddział i fab rykę w Kolo 
nji. P ro jek tow ana jest rów nież budow a nowej 
fabryki w okolicach P ary ża . P rzem y sł w Kana 
d a e  dysponuje sam  dużym i kapitałam i, a o- 
prócz tego  ma do dyspozycji ła tw y  k red y t w 
S tanach Z jednoczonych, k tó rych  p rzem ysł i ban 
kow ość są zw iązane licznymi w ęzłam i z gospo 
darką i rozw ojem  ogólnym  Kanady. W  ślad za 
ciągłym  i natężonym  rozw ojem  przem ysłu  oraz 
rolnictw a idzie w Kanadzie i podniesienie sie 
poziomu ekonomicznego, w zrost stały dobroby 
tu i zamożności.
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A3J3. m k., Tyle .■•jpłchłuneły r e p a rac je  w miesiącu 
lipĆŁ ,,_

W całym czwartym roku reparapyjnym wynosi­
ły koszty „utrzymania wojsk okupacyjnych 00 milj. 
688.912.79 mk. Utrzymanie różnych komisyj alian- 
ckjcfa 4,984.854.37 mk. Suma d o s ta w  reparacyj 
Wojennych wynosiła 043,212.092.49 mk. Suma go­
tówką w płacona. 812.S30.062.03 mk. Ogólna żalem 
suwą wszystkich świadczeń wynosiła 1,52.722.92108 
O-k. ..Ponieważ rząd niemiecki na reparacje w 
tąw ąrtym  roku przekazał dochodów \v sumie 1 
Bdłjajrda 682.813,004.40 mk, przeto pozostała nad- 
'Wyika na rók piąty 161,090.08272 mk.

2 tych sum reparacyjnych otrzymały:
Pwuoćja " 755,053.608.02 mk.,
‘ “  319,874.679.50 mk.,

107,361.884.82 mk., 
j a  96,634.244.63 mk.,

Ameryka 69,680.808.39 mk.,
Polska 250.923.83 mk.,

8-GODZINNY DZIEŃ PRACY NA GÓRNYM 
6ŁĄSKU. Minister Pracy i Opieki Społecznej pod­
pis*^ zarządzenie w spraw ie przeniesienia na 8- 
gojjzinny czas pracy dalszych kategoryj pracowni 
ków zatrudnionych W hutach na Górnym Śląsku. 
06  jdnia 1-go października br. wszystkie kategor­
ie .pracowników w hutach cynkowych i ołow ia­
nymi będą pracowały 8 godzin. Następne zarzą­
dzenia co do przeniesienia na 8-godzinny czas pra 
ny 'dalszych kategoryj pracowników w • hutach Że­
laznych będą wydane przed 10-ym października
b. r .

Program stacyj radjofoncznych
Niedziela, 12 sierpnia 1

Kraków (56G m) 10 3 ransm. z Wiilna (uroczysto 
ści legjonowe). 12 Komunik 1 Koncert z W arsza­
wy im, in pieśni i tańce). 18 Przemówienie marsz 
i  P i łsu d sk ieg o  (transm. z Wilna). 20 Komiinik. 
sport. 20 30 Koncert. 20‘3o Koncert wieczorny. Wy 
kon. pp. Al. W o lf  (wioloncz.), R. Freundlichowa 
(forl*Ł W. Leiciimaii-Milewska (śpiew'), St. Siwik 
(śpiew), K. Petecki (ako-mp.) W programie muz 
i pieśni na n Debusyyego. Bizeta, Glaziunowa, 
Galla i Verdiego. 22 PAT, 22‘30 Muz. tan.

W arszawa (111 m) 12 i 15‘35 Komunik. 17 Kon­
cert (rjj dn. pieśni), 18 Odczyt marsz. J Piłsudskie 
go ltransm. z, Wilna). 20 Komunik. 20‘15 Koncert. 
22 PAT. 22 30 Muz. tan.

Katowice (422; m ) 10—11T5 Uroczystości legio­
nowe (transm. z Wilna). 12 Komunik 17 Koncert 
mandolin „H a lk a '.; 19 Przemówienie marsz. J 
Piłsudskiego (transm. z Wilna), 20‘15—22 Koncert 
z W arszawy (Hiimperdinck, Mussorgski, Korsa 
kow, Dalibeśa i in.) 22 PAT. 22‘30 Muzyka ł.an.

Wilno (435 m ) 9130 —11*15 Uroczystości legjono­
we. 18 Przemówienie marsz. J. Piłsudskiego. 
20T5—23‘50 Muzyka

Wiedeń (517.2 m) l ł ,  16 i 22 Muzyka.
Berlin (484 i 1250 m) 6‘30, 11‘30 i 22‘30 Koncerty. 

, Langenberg '468.6 m) 13, 16 i 20 Muzyka.
0aventrj ,491,9 m- 1630 22 i 23‘30 Koncerty.
P raga (348.9 m) 7, 11,19‘15 Koncerty.

> Budapeszt (555 C m) 1215, 17 i 22 30 Koncerty.

L e  ic h  n e ra N o . 1001 
kęp ife lsm ukiościd  
daje ło .to  obiecujeV

Ars bo wie skłonni «q uznać 
deklarację Balfoura!

O rgan a rabsk i ,,Felestin", donosząc o p o stu - 
‘a tkch  a rab sk ich  w  spraw ię p a rlam en tu  p a le - 
ńjrńskiego dodaje: ,,N asze um iłow anie pokoju  
je»t 7r)ąnę i niespotykane u żadnego narodu . 
Żydzi nie pow inni bać się A rabów  a  co się ty - 
^zy, protestu Arabów  przeciw ko im igracji ży ­
dowskiej, to n ie  Arabowie, lecz sam  k ra j p ro - 
lestuje przeciw ko now ym  przybyszom . Pow in 
bo już nastąpić Wreszcie w zajem ne porozum ie 
Ai*. A rabow ie nie chcą naruszyć  m*ędzynaro 
łowych zobowiązań Angljl obejm ujących i dć 

*s*fK*cją Balfoura. Żydzi pow inni przyjąć po-
 -ogo

Prof. Brodetzki * nowy członek 
Egzekutywy sjon stycznei

Palestyńska ,,Haarec*‘ donosi, że w m iejsce 
^ęP U ją c e g o  d ra  E&era miał zostać powołany 
Ja.Jo stanowisko w E gąkuty  wię. sjonistyęznęj 
p. F ilip  Guedalla. K an dydatu ra  ta  odpadła  je -  
in ^ ę  ż pow odu sprzeciw u  opozycji.

Zelig Brodetzki, now y członek E gzekutyw y 
lekt profesorem  m atem atyki na uniw ersytecie 
w Leeds, liczy la t 40. pochodzi z Podola, ode- 

w  młodości ksztalcęnlę żydowskie, zną ję 
tyk hebra jsk i i zbliżony je st do stronnictw  ro ­
botniczych. Bierze czynny udział w działalno- 
4ci kom itetu dla  p racu jące j P alestyny .

ważnie nasze ciągle pow tarzające  się zapew nie 
nia, że dążym y do w zajem nego porozum ienia 
się. Obowiązkiem  Żydów jest w yrzec się ty lko 
p rzesad n y ch  postulatów , j  wówczas Lędziemy 
rokow ali z 1 przedstaw icielam i żydow skiem u w 
sp ław ach  em igracji, obyw atelstw a Ud. P r a ­
gniem y, by wszyscy. m ieszkańcy P a les ty n y  po 
łączyli się d la  usunięcia obecnej form y rządu  
w  Paletynie, sprzecznej z now oczesnym  Ku­
chem  czasu, i stosow anej ty lko ^w śród ludów  
barbarzyńsk ich  —

Odebranie plantacyi tytonio 
wyefa Żydom na U* rabie

Moskwa. (ŻAT.j. Jedyna żydowska plantacja ty- 
topju w. okręhu, kamienieckim na Podo ą, . 
znajdowała się w miasteczku Kaljum, zos a a  
brana Żydom i oddana miejscowym .eh loP°m_

„Egięs") śagłąszą list jednego z ży.dows i P 
tŁlorów tytoniowy i i ,  który pisze, że w 'rtuas ecz-
ku jest 250.rąd*Ln ż y d o w s k i c h  utrzymujących 
wyłącznie z uprawy 200 dziesięcin plantacji tyt ­
ułowych, które 'zostały  im przyznane pa własnosc 
natychmiast , po., przewrocie październikowym. 
Wszystko szło dobrze,- aż przybył do miasteczka 
nawy preze* sowietu, który zadecydował, że Ży­
dzi nić powinni mieć ziemi. Odebraną Żydom zie­
mię nowy prezes rozdzielił między okolicznych 
chłopów, którzy obsiali, ją zbożem. Po dłuższych 
staraniach Żydzi otrzymali z powrotem swoją 
ziemię*, lecz hie na. własność, a jako dzierżawę, 
przy czeto czynsz dzierżawny został podwyższony 
z 90 do 100 rubli od dziesięciny. P rzy  takiej w y­
sokiej opłacie dzierżawnej nie opłaci się już upra 
wiać plantacji tytoniowych.

Ludność żydowska miasteczka Kaljum domaga 
się prieto- obniżenia wysokiego czynszu dzierżaw­
nego 1 umożliwienia im powrotu do pracy na plan 
tacjach tytoniu.

Liczba Żydów w Rosji sowieckiej
Moskwa. (ŻAT.). Tak wynika z ogłoszonych ::i a- 

terjałów  statystycznych ostatniego spisu ludności, 
mieszka obecnie w różnych częściach związku so­
wieckiego 2,600jtf<5 Żydów.

W ciągu ostatnich 30 lat od r. 1897, w  którym 
pi zaprowadzony zdśtał pierwszy spis ludności w 
Rosji, ’udność żydowsl c powiększyła się zaledwie 
o 4 procent,' podczas gdy ludność ogólna wzrosła 
liczebnie o blisko 40 proc. Nieznaczny przyrost 
ludności żydowskiej Uómaczy się tern, że bardzo 
duża liczba Żydów wyemigrowała w tym okresie 
do Ameryki i innych krajów. Według posiadanych 
materjałó\v wywedrowało w  latach 1897—1923 do 
Ameryki 530 <XX) żydów do Palestyny 18,000, do 
iritycli krujów 31,0^0 W liczbach tych nie zosiali 
uv zględńiepj żydżi z PpJskj, Liiwy i innych kra 
jów, które wyodrębniły się obecnie jako samo­
dzielne państwa.

Antysemityzm wśród młodzieży 
kcDYUir stycznej w Rosji

Moskwa „Komsomolskaja Praw da" donosi o 
dalszych wjrpadkach antysemityzmu wśród rosyj­
skiej młodzieży komunistycznej. Tak nąprz. w Ro­
stowie grupa „komsomolców" pobiła dotkliwie 
komsomolca-Żyda Ilsteina. W Kazaniu pobito 
pioniera Wiwń, syna miejscowego krawca Towa­
rzysze Wiwa wciągnęli chłopca na podwórko ja ­
kiegoś domtf, gdzie znęcali się nad nim w ciągu 
kilki, godzin. •

Równie,: „Prawda" moskiewska notuje szereg 
wypadków znęcania się komsomolców nad Żyda­
mi: M iędzy innemi pismo io domosi, że w Odessie; 
kiłku KÓmsCinolcó\, pobiło dotkliwie swego ko­
legę partyjnego, inwalidę Buka, któremu wywi- 
rf-ńięlo brżjK lej: okazji sparaliżowaną rękę. ’

ZGON M YBITNE4Ś.> KANTORA I KOMPOZY­
TORA 29  DOWiśKirDO. W J erozolimie zmarł 
przeży"'se^ lat 53 słynny kantor : autor1 wielu ży- 
Jcwskich uielod^, 'religijnych j> Jakófc de Guiman. 
Pized wojńp p. Guzman był naczelnym kantorem 
wielkiej synagogi żydów sk.ej w Moskwie.

ESHfl ZE ŚW IATA •

Mecz młodocianych mówców 
w Berlinie

Berliński „Hochscbul. fitr PołiŁfo" zorganizował*, 
bardzo oryginalne zawód: młodocianych mówców. 
Zawody te trwały przez 4 dni a wz>do w nich a- 
dzlal okok 10 studentów 1 studentek. Pakut ptwrw* 
szeństwa, jako najlepszy mnwca uzyskał 17-łetnł w. 
ćzeń Htrnz Bartih. Frzed wręczeniem btneafowl nc 
grody wygl-osll amerykański 'mbasador w t- Jtnii 
Shurmann nowe, w której powitał zwycaęzce. laka 
naii-pszego roowcę niemueckle] mżodzłeOtj, Tea 
lepszy niemiecki mówca" -wyjażdża teraz do Antecy . 
ki, by wziąć uiział w woerykalufelDi toa le ta  M  
,ców. ■■ . V,

tajemnicza śmierć b. posła do 
franc. parlamentu Jeąha Galmota

Sensacją Paryża jest T£ jemaicza Jtnleró byłego 
posła do parlamentu z Guyany Jeana Gażmota, Cde 
.kawą byta kar jera tego człowieka, którą zaczął W 
Paryżu, jako reporter małej gazety. Oażmot aamówQ 
swego redaktora, by go wysiał w charakterze son. 
wozdawcy do Guyany, gdzie, jak wiadomo, zaatdsto 
się karna francuska kolonia dla sitazanycL na dośy 
wotnie więzierie pii^Siępców. W Guyame dowie­
dział się Galmot, że można zrobić doskonały M m  
jako poszukiwacz zł etą. Nip poszczęściło mu aię 
wprawdzie w te] dziedzinie, ale prajdsięMorczy r*’ 
porttr zaczął dostarczać p-ryskim urnom sntaper 
ki, rumu i innych produktów Giuyauy. W Hćąkęa 
czasie stał się milionerem, a pótem przez dtapleAa 
tą byi posłem Guyauy. Osi tnio powtoeti, mą t i r  
noga, albowiem stracił na rumie prawie cały swdf 
majątek. Oatoot próbował się ratować I założył 
wielkie towarzystwo akcyjne eksploatacji Ouy«ny< 
Nagle zachorował, a lekarzu stwierdzili otracK mą 
se-m, Galmot w ptzeciągu 24 godzin zmart. Wdowa 
wniosła do policji doniesienie, że mądż lc. został O- 
truty. Nastąpi piawdopodobme ekuhumacis zwtok* 
która wy iaśni przyczyny nagłej i tajemniczej t o le i 
c, Galmota.

Bawarska policja wystawia fatszywt 
paszporty ala nacjonalistycznymi 

m orderców
Były członek nacjonalistycznej organizacji ,der 

Wiking-Bund", niejaki Abel zarzucił puhiicznlo ba 
warskiej policji, że w pażd z ie rn iK U  ub. roku wysta­
w iła  c z ło n k o m  z w ią z k u ,  nic posiadającym żadnych 
dokumentów, paszporty na fałszywe nazwiska. Abeł 
podpje jeszcze jedna sensacyjną rewelacje, a miano 
wicie, że morderca socjalistycznego posła Gareisa, 
zamordowanego w roku 1921, porucznik braun znaj 
duje sle obecnie w Budapeszcie. Policja w Mona­
chium, po zamordowaniu Gareisa rzekomo usilnie 
poszukiwała mordercy, chociaż wiedziała, że mor­
derca przebywał w Monachium. Dopiero po dwóch la 
tach pobytu w Monachium uciekł Braun do Budape 
sztu. Sensacyjne te rewelacje wzbudziły w Nłe*n 
czech olbrzymie porn.zmie.
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Psychologia Eurooy
„Trz e j poeci swego tycia1* Stefana Zweiga

Znany esseista niemiecki Stefan Zweig, autor ^ Je ­
remiasza" wydat niedawno książkę o Casanowie,
Stendihalu i Tołstoju. a za ty tu łow ał ten cykl św iet­
nych essayów ogólnym tytułem „Drei Dichter Ihres 
Lebens". Jes t to trzeci tom tryilogji obejmującej lii 
storję tumysłowości Europy nowoczesnej, a zaczętej 
przed laty trzema studiami, poświęconymi Dicken­
sowi, Balzakowi i Dostojewskiemu. Ogólny tytuł
pierwszego tomu brzmiał: „Drci Meister". Autor tym 
tytułem chciał niejako zaznaczyć, że daje nam syl 
wetki trzech najwybitniejszych pisarzy europej­
skich, niejako z punktu widzenia ich sztuki. Nastą­
pił potem tom drugi, zatytułowany ogólnie. „Der
Kamtpf mit dem Daemon“. Są tam studja o Hólderli- 
nte Kleiscie i Nietzschem. Od«żył tu dawny podział 
Nietzschego na synów Apoili-na i Dyonizosa. Goethe 
mat tak/że władzę demona w sobie i nad sobą. ale 
medal nałożyć tej władzy hamulce. Z pośród licznej 
plejady twórców opętanych demonem, gnanych we 
itraętrznj^n niepokojem w daleką i nieznaną przy­
szłość, skazanych na ciągłe i nieustanne szamotanie 
się ze sobą samym, wybrał Zweig tylko trzy posta 
d e  naznaczone przez los stygimatem obłędu. Osta- 
KU tom daje nam znowu sylwetki ludzi umiejących 
obcować tylko ze sobą.

Najtrudniejszą rzeczą iest właśnie to obcowanie ze 
sobą samym. Jakżeż trudno- być bezwzględnie szcze 
rym  wobec siebie! Nawet w najtragiczniejszych mo­
mentach życia upiększa człowiek i kolory żuje swoją 
opowieść, wyrównuje spiątane ścieżki, układa swe 
iSBpwae, drobinę przeżycia w takt olbrzymich drama 
tycznych wstrząsów. A najwięcej człowiek boi się 
śmieszności O wiele chętniej przyzna się człeczyna 
do zbrodni, niż do rzeczy, któreby go mogły okryć 
iw oczach bądź to współczesnych, czy też potom­
nych śmiesznością. Dlatego taki Jean Jacąue Rou.s- 
somi opowiada w swych „Confesłon", jak to swe 
własne dzieci oddawał do przytułku, zamiast przy­
ssać się do tego, że był impotentem, a więc nie mógł 
być ojcem dzieci. Starożytność nie znała wcale 
szczerości wobec siebie, dopiero w średniowieczu 
Spotykamy „Wyznania" zw. Augusta, które jednako 
jWoć nie obejmują całokształtu duszy, a odnoszą się 
Wyłącznie tylko do stosunku człowieka do Boga. Do 
piero z końcem 18-igo stulecia wysuibtełnił człowiek 
tafc dalece swój słuch, że dosłyszałnemi się stały naj 
lżejsze drgnienia duszy Judzkiej. Nieodrazu jednako­
woż dochodzi do głosu w całej pełni ta intro&pektyw 
ka Intuicja. Wszak jeszcze Goethe tytułuje swoje 
iwspomninia „Dichtuing und Wahrheit", dając tem sa 
mem do zrozumienia, że jego wspomnienia są nieja 
fco poetyckiem na świat spojrzeniem.

Pierwszym dokumentem bezwzględnej szczerości 
są pamiętniki Casanoyy. Ten awanturnik z końca 18 
Stulecia, który zwiedził prawie całą Europę, jako ka 
wałer de Seingault, pisał swe pamiętniki wtenczas, 
kiedy był już bardzo stary. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że pamiętniki jego zawierają dużo bla­
gi. A przecież oddychają aromatem szczerości Z na 
łwuym cynizmem dziecka opowiada Casar.ova o 
swych łotrostwach, niczego nie ukrywając, niczego 
nie koloryzując. Obdarzony niiezwyktemi zdolnością 
mi, wyposażony przez matkę naturę we wielką siłę, 
odwagę i piękność, mógł łatwo zawinąć do przysta 
ni cichego, filisterskiego szczęścia, ais Casanowę 
gnał jakiś niepokój, każąc mu życie opierać wyłącz 
nie tyłko na przygodzie. Mógł o’brzy:i:i zrobić mają 
tek i spokojną mieć starość, a jednak umiera na ła­
skawym chlebie, jako biljotekarz hr. Waidsteina w 
Dux (w Czechach). Często sprzyja mu szczęście, ale 
gdy się ono od niego odwraca, pomaga mu, nie prze 
bierając wcale w środkach, grają; fałszywie w kar­
ty, albo też oszukuje sędziwą markizę Durplie, przy 
rzekając jej, że ją odmłodzi zapomocą swoich kabali 
stycznych sztuczek. Nie odmłodził tej ruiny kobieco 
Sci, ale wyciągnął od niej bardzo znaczne kwoty, 
do czego się zresztą przyznaje z łobuzerskim uśmie 
chem na ustach. Bo Casanowę nie należy mierzyć 
zwykłemi kryteriami dobra i zła, albowiem ten awan 
turnik wcielił jeszcze przed Nitzschem typ amoralriej 
bestji.

Największą część pamiętników Casanowy zajmu 
Ją jego przygody miłosne. Siedemdziesięcioletni sta­
ruszek, przebywający samotnie w swym pokoju w 
hrabiowskim zamku w Dux żył tylko już wspomnie 
niami swej przebujnej przeszłości. Przesnwa się 
przed nami prawdziwa galerja kobiet, począwszy od 
subtelnych arystokratek a skończywszy na najzwy­

klejszych dziewkach ulicznych. C asanow a by! przy­
jacielem kobiety i w yzw ala ł  w  Yiiei kobiecość. Jest 
w yraźnem  przeciwieństwem do ponurego Don Juana 
którego można uw ażać  za w rogą kobiecie fikcję du­
cha męskiego. Jeszcze przed Stefanem Zweigem 0 -  
ska r  H. Sclmitz w swetn glębokiem studium o Don 
Juanie i Casanowie, p rzeciwstaw ia te dwa typy męż 
ezyzny, z których jeden jest przyjacielem, a drugi 
wrogiem kobiety. C asanow a każda kobiete uszczę­
śliwił, podczas gdy Don Juan idzie przez trupy do 
swego celu. Don Juana ścigają fgy, towarzyszą mu 
tragedie, podczas gdy o C asanow ie kobiety zaehowu 
ją aż do końca sw ego życia jak najlepsze wspomnie 
nia. C asanow a żył jednakowoż tylko sw ym  naskór­
kiem, dlatego wcale nie wtargną! do duszy kobie 
ty. Szem atyczne  i blade śą te wspomn'enia Casano­
wy, jeśli chodzi o psychologię kobiety. C asanow a 
był konsumentem en gros, dlatego nie miał nawet 
czasu na zainteresowanie się w ew nętrznem  życiem 
sw ych  kochanek.

łuny typ zupełnie przedstawia Stendhal. Można go 
nazwać człowiekiem o stu maskach. Bezwzględny 
kłamca, jeśli chodzi o fabułę,,o anegdotę, o zewnę­
trzne życie, był natomiast przerażająco szczery, 
gdy chodziło o najintymniejsze wewnętrzne przeży­
cia. Stendhal posiadał tajemniczy głód wewnętrzne­
go poznania. Po swoim ojcu, którego z całej duszy 
nienawidził, oddziedziczyl suchą trzeźwość myśli, a 
po swej matce kobiecą wprost wrażliwość na ból. 
W  stosunku do swego ojca wyprzedza Stendhal o ca 
łe stulecie dociekania freudyzmu. Zewnętrzna faktu 
ra jego powieści jest niedbała, albowiem stanowi dru 
gorzędny tylko czynnik, a interesuje ger tylko ekspe 
ryment „in anntia v-i-la“. Nieśmiały w życiu potra­
fił jednakowoż ukryć swą nieśmiałość pod maską 
brutalnego nieraz cynika: Żołnierz Napoleona nie lu 
bi wojny, a na polu pod.Waterloo dręczą go remini­
scencje z włoskich oper. Zeń tchórz, kłamca, obłud­
nik i cynik jest jednakowoż najszczerszym człowie- 
w podchwytywaniu najwstydliwszych i zwykle skrzę 
tnie ukrywanych stron duszy ludzkiej. Cechuje go na 
miętność, którą można nazwać ,,voiurptas psycholo- 
gica".

Najwyższy szczebel psychologicznej analizy osią­
gnął Zweig w swern studium o Tołstoju. Autor nie 
daje nam ani apoteozy, ani też paszkwilu, lecz zbli 
ża ku nam tego lobrzyma, wysuwając ną pierwszy 
plan jego ludzkie, arcyłudzkie strony. Dowiadujemy 
się więc, jak Tołstoj cierpiał z powodu swej brzydo 
ty, jak organicznie był przywiązany do życia, jak 
wszystkimi fibrami swego ciała czerpał fizyczną roz 
kosz bytu. Jednego wroga miał Tołstoj, a była nim 
śmierć, która stale nad nim się nachylała i ani krok 
od mego nie odstępowała. Cała twórczość była też 
nde na zwykłą miarę zakrojonym dialogiem ze śmier 
cią, z którą chyba nawet na łożu śmierci się nie po 
godził. Jako- artysta pisał Tołstoj wciąż tylko o so 
bie, albowiem znaleść można Tołstoja prawie na 
wszystkich utworach, przemawia do nas ustami 
wszystkich prawie bohaterów. Tołstoj nie jest ge­
niuszem lotnej fantazji, nie jest wizjonerem, ale czer 
pie wyłącznie tytko z rzeczywistości, której każdy 
notuje odruch, A pracowitość jego była wprost po-

SZ. BAS

Gfskala
Idę oblany srebrzystą poświatą miesięczną w Galii 
Szukać po nocy przeszłości, zakrzepłej wśród dzi­

kich skal —
Szara zasłona mgielna opada na gór mrocznych wał 

i 1 niema echa ni śladu po Jochauani* z GIskali.
I

Północą słychać tętent rumaków pędzących z oddali, 
To tylko cisza tak dzwoni, to szatan w ciszy się

śmiał,
Potem się wąwóz tysiącem cleni ożywił i drgał 
I wódz zamajaczył cieniem ogromnym na srebrne]

fali.

„Tyżeś to jest Jocbananie! Powróć! Nie opuść!
Pozostań!

Patrz: oto skały są smętne, czarne i dumne,
księżne —

Powiedz, żeś wrócił, że Twoje tu słowo echem.
przemknęło

Tu, wśród tych gór odwiecznych jaśniała rycertu.
Twa postać.

Tu twoje serce roiło sny mocy, sny niebosiężne.-"
---------- Boleśnie cień się uśmiechnął 1 szepnął cicho:

minęło..
Przeł. z hebrajskiego 

Szymoa Wolf

nad ludzką. Siedm razy przepisuje manu-skrypt „Woj 
ny i Pokoju", gdy się dowiaduje o żyjącym jeszcze 
uczestniku napoleońskich wojen nie żaiuje tfUdów, 
by do niego pojechać i wydobyć od niego jeszcze' kk 
ka szczegółów. Na tem tle wyrasta przed nami pro­
blem świętego w naszych czasach. Łatwo być świę 
tym człowiekowi zrywającemu raz na zawsze.z iy  
ciem, ale święty naszych czasów musi codziennie i 
na każdym kroku zdobywać świętość kosztem naj­
boleśniejszych zmagań się ze sobą. W przeciwień­
stwie do Casanowy, który był amoralną istotą, jest 
Tołstoj moralnym geniuszem naszych czasów. Nie o- 
znacza to wcale, by Tołstoj był tym bohaterem, któ 
ry wszystko stawia na jedną kartę, przeciwnie słu­
sznie modę o sobie powiedzieć: Nihil humanum iSme 
alienum esse puto. Dzięki Zweigowi stał się Tołstoj 
dla nas tak bardzo bliskim, zęstąpił niejtako z piede 
stału i przemówił do nas zwykłym ludzkim głosem, 
potykającego się na każdym krokn człowieka, wciąż 
konfrontującego swój ideał z konkretną rzeczywisto­
ścią.
Ogólny tytuł wszystkich essayów" Zweiga brzmi: 

„Budowniczowie świata*. Jakiż dumny to tytuł! Ja- 
kieiź olbrzymie zadanie! Zweig chce nam dać wę­
drówki ducha ludzkiego w jego najróżnorodniejszych 
wcieleniach. Nie są to zwykłe biografie w typowym 
znaczeniu tego słowa. Zweig usiłuje nam otworzyć 
dostęp do zmagania się ducha ludzkiego z oporną 
materją. Opowiada nam historię powstawania i ńara 
stania nowej świadomości europejskiej. Poeta i myśli­
ciel podali tu sobie ręce do olbrzymiej pracy, studiia 
bowiem Zweiga są z jednej strony najczystszą nau 
ką o ludzkiej duszy ,a z drugiej strony piękną potty- 
cką opowieścią.

.Dr. M. Kufer

„Nikt nie jest prorokiem w swojej ojczyźnie*. 
— Profesor Zygmunt Freud, twórca psychoanali­
zy prawdę tę w odniesieniu do siebie potwier­
dzić może w całej osnowie. Ale za lo doczeka 
się Freud, że jako dobroczyńca ludzkości jest u 
znany na całym świecie, w ojczyźnie wszystkich 
Nieuznawanie wielkości rodzimych jest pozatem 
losem Wiednia, który przecież czasami przełamu­
je ciążące na nim fatum. Gmina Wiednia wyzna­
czyła, jak donosi pewien dziennik dobrze w spra 
wach gminnych poinformowany, centralnie poło­
żony plac na budowę własnego gmachu dla wie­
dzy psychoanalitycznej. Gest ten uprzejmy jest 
pełnem uznaniem dla doniosłego znaczenia, jakie 
posiada dla ludzkości nauka Freuda!

We Wiedniu powstała i stąd wzięła początek 
psychoanaliza, by zdobyć świat. O żadnej zdaje 
się wiedzy, nie ma tak mylnych poglądów, jak o 
psychoanalizie. Dla jednych jest przedmiotem dy 
skusji, a dla wielu straszydłem. Rzadko czyta się

, o róej coś trafnego, a psychoanalitycy sami są za 
uprzejmi. Pojmują oni swój zawód skrupulatnie, 
leczą choroby i budują dalej gmach rdealny, nau­
kowy, a obecnie, jak widzimy przystępują w mie-

I ście powstania tej nauki do wybudowania własne 
i go przybytku dla tej wiedzy.
| Nauka Freuda jest genjalną. On to odkrył i 

wyłuszczył dokładnie, że są rzeczy, o których się 
nietylko filozofom śni... Genjalnie wprowadzał 
światło do ciemnych dotychczas zakamarków du­
szy ludzkiej, która wszędzie i zawsze jest tą sa­
mą o własnych prawach i chorobach... Przez 
mgliste i tajemnicze labirynty duszy ludzkiej, w  
których na ludzi czyhają przeszkody i hamulce, 
potulne i gwałtowne namiętności, nauka Freuda 
wskazuje drogę. Doniosłość snów i ich symbolicz­
ne znaczenie odkrył Freud, tworząc psychoanali­
zę, rozwiązując misterne drogi naszych popędów, 
umożliwiając zarazem tą drogą leczyć ludzi i 
ltdzkość z narzuconej lub wytworzonej neurozy..



H r. -218
„NOWY DZIENNIK' poniedziałek 18 VIII 1929

1 zadziwiające czem lekurz-analilyk leczy! . o 
w*ńi. Pacjent wyspowiada się pod umie- 
jętam i kieroWnictwem lekarza. („Nie duchowny, 
ale spowiedzi daje absolucję'1 — mówi Oscar i 
de). Nauka psychoanalityczna zdawna już prze­
stała być tylko terapją, jej polem panowania jes
cała umyslowosc 

Nie:-Wiftą Freuda, skoro jego nauka burzyć mu- 
s itłe  stare nieudolne poglądy. Czyż liczył się ie
dyś geojusz z tern, że z r e w o lu c jo n iz u je  um yso
wość swej epoki? Liczył sic z te n  Spinoza, ho 
pernik??!.... Kiedy to tord Baltour z okazji otwai 
<aa Uniwersytetu Hebrajskiego złożył hołd genju 
azowi żydowskiemu wyliczył trzech £enjuszo\\ 
żyjących, których Żydzi podarowali światu: Berg
sera, Einsteina i Freuda'.

Doczekał się Freud, że jego nauka stała się 
własnością wszystkich i że jego Własnymi poglą­
dami chcą go zwalczyć... Nieślubne dziecko psy­
choanalizy t. zw. psychologja indywidualna umie­
jętnie chce zatrzeć ślady swojego pochodzenia, 
k tó re  wywodzi z psychoanalizy...

Gmach dla psychoanalizy we Wiedniu oznacza 
czyn kulttiralny i brzemienny w skutki! Powsta- : 
nie nowoczesna klinika psychoanalityczna, w kto j 
rej bezpłatnie szukać będą mogli chorobami ner- i 
wowemi udręczeni ludzie, ukojenia i wyzdrowie- j 
aia. Instytut będzie zarazem uczelnią dla leka- j 
r i j ,  psychoanalityków i wychowawców Będzie 
k t  osóbńy oddział dla rodziców, którzy wobec | 
swoich nerwowych dzieci dołożyć muszą wszel- j 
kich -satrań, by je skierować na drogę normalne- 
8»  rozwoju. Oddział poświęcony opiece nad ner- 
Wawami dziećmi, które psychoanaliza leczy zaba- j 
Wami psychoanalitycznemu pracować będzie pod 
J^erownictwem córki prof. Freuda pani Anny
Freud.

W terapji analitycznej, jak już wiemy, wielką 
odgrywa rolę język, w  którym pacjent jest wycho 
W«ny, bo w  tymże języku o d b y w a ć  się musi ana- 
hza sama tj. leczenie. Pod tym względem insty­
tut psychoanalityczny we Wiedniu będzie mógł 
niętyjko pacjentów niemieckich leczyć, bo szereg 
lekarży-psychoanalityków wykonywuje swoją pra 
ktykę w różnych językach. L ek a rzy -p sy ch o a n a li-  
tyków polskich Wiedeń ma nawet znakomitych, 
ky tylko kilku wyliczyć, Dra Helenę Deutsch i Dra 
Ludwika Jekelsa, znanego tłumacza dzieł Freuda 

^ na język, .polski. ■
Gtnina Wiednia, umożliwiając budowę Instytu­

tu dla psychoanalizy wyręcza uniwersytet wiedeń 
s t i> dla którego psychoanaliza jest herezją, zdaje 
się żydowską.

Dr T. Nussenblatt.
Wiedeń, w lipcu 1928.

KRONIKA LITERACKU
JUBILEUSZE. W tych dniach obchodził 70-letni 

jubileusz znany badacz literatury żydowskiej ra- 
biu Chaim Hirschensohn, przebywający obecnie w 
Stanach Zjednoczonych. Należy on do twórców 
Prasy hebrajskiej w Palestynie.

Znakomity lingw ista żydowski, Aleksander 
Herkawi przebywający obecnie w Nowym Yor­
ki obchodzi 60-lecie urodzin.

Znany bibljograf żydowski, prof. Aleksander 
M&iks w Nowym Yorku obchodzi 50-letni jubi­
leusz urodzin.

NOWY TOM „HATKUFY". Z początkiem wrze­
śnia ukaże się w Berlinie 24 tom „Hatkufy“ w no- 
v'ym wydawnictwie Sztybla pod redakcją Sz. Czer 
nichowskiego, Benziona Katza i Sz. Rawidowicza. 
Dział beletrystyki zawiera opowiadania i nowele 
Babinowicza, Hazaza, Szofmana, Sokołowa, Mun- 
za itd. W dziale poezji zaiajdują się utwory Kaha- 
Pa, Czernichowskiego, Saohana, Mohra, Bat- M i-i 
rjam, Lamdana i Chałkina. W dziale tłumaczeń u- 
każą się dalsze rozdziały Boskiej Komedji Dan­
tego w  tłómaczeniu Włodzimierza Żabotyńskiego 
i Wyimki z dzieł Platona w tłómaczeniu Dizendru- 
eka. Pozatęm nowy tom będzie zaw ierał prace o 
Achad Haamie, Gordonie, Nombergu, Simchonim, 
Chajesie, Izydorze Lazerze itd Redakcja przygo­
towuje równocześnie tom 25-ty „Hatkufy1*.

PEREC Pt) HEBRAJSKU. W krótce ukaże się 
czwarty tom pism J. L. Pereca w popularnem wy­
dawnictwie hebrajskim „Dwir Leam". Będą to  
Wspomnienia znakomitego pisarza napisane bez- 
Póśrednio przed wojną światową. Perec nie zdo­
łał zakończyć tej autobjogralji.

Tłómaczenia wspomnień Pereca dokonał młody 
poeta hebrajski, Wolfowski.

NOWE LEGENDY B IA ŁK A . Ch. N. Bialik w y­
dał ostatnio dwie nowe legendy hebrajskie a to: 
„Groby królów z domu Dawida" i „Salomon i śza-

J W .
SZTUKA ŻYDOWSKA n a  WYSTAWIE PRA­

SOWEJ. W łamach żydowskiego oddziału wysta­

wy prasowej w Kolonji urządzono również wysta­
wę dziel sztuki artystów żydowskich. Znajdują 
się tani prace Maksa Liebęrmanna, L. Pasternaku, 
Her.ryka Gliceiisteina, jego syna Emanuela Gli- 
censteiua, Hermana Strucka, Marka Chagalla, E r ­
nesta Aplera, Ludwika Meidnera, Arno F rancea, 
Izydora Kaulmanna, Rybaka, Jakóba Steinhardta, 
Józefa Budki i Racheli Schalit.

OLBRZYMI SUKCES POWIEŚCI H O N A  
I EUCHTWABGERA „JUD SUESS W ANGLJI. 
Powieść „Jud Siiss" jest wciąż największym su­
kcesem nar ynku księgarskim w Anglji. Od stycz­
nia 1927 roku wychodzi co miesiąc nowe wydanie 

; Lej powieści. Zarządzono też ludowe wydanie po­
wieści, która rozeszła się w setkach tysięcy e- 
g.-einplarzy.

60-LECiE NIEMIECKIEGO POETY STEFANA 
GEORGE. Znany poeta niemiecki Stefan George 
autor „Dywanu życia i innych dziel poetyckich 
obchodził niedawno swoje 60-lecie. George jest 
bezsprzecznie jednym z największych liryków Mło 
dych Niemiec. Już w zaraniu swej twórczości był 
pionierem- czystej sztuki, kładąc główny nacisk na 
formalne wńlory poezji. Wielbiciele i zwolennicy 
stawiają go nielylko obok, ale nawet ponad Goe-
them.

George znany jest też i z tego. że w utworach 
j swych nie uznawał wielkiego alfabetu tj. wszyst­

kie rzeczowniki pisał małą literą.
ZGON FftYDERYKA STAHLA. W Berlinie 

| Zmarł onegdaj F ritz  Stahl, znany krytyk sztuki

plastycznej na łamach „BełlLner Tageblattu". 
Stahl był jednym z pionierów: niemieckiej „moder­
n y 1- i autorem poważnych dzieł o  malarskiej sztu­
ce'współczesnej1*.

ZGON ZNANEGO FRANCUSKIEGO PUBLICY­
STY! GUSTAWA TERY. W tych dniach zmarł W 
Paryżu w 57 roku życia znany francuski publicy­
sta Guslave Tery, redaktor radykalnego czasopi­
sma „L‘ Oeuvre*'.

60-LECIE PAWŁA CLAUDELA. Znakomity pi­
sarz francuski Paweł Claudel, autor „Zwiasto­
wania '1 i „Zakładnika1', głęboki poeta i  mistyk 
obchodzi w tych dniach 60-lecie urodzin.

HISTORJA LITERATURY FRANCUSKIEJ W 
MONOGRAFJACH. Nakład Gallimarda w Paryżu 
p.'zygotowuje historję literatury  francuskiej w mo 
nografjach. Andre Gide pisze monografję o Mou- 

j : 'gueni, a Giraudouz jest autorem monografji
I |>o- tytułem „Racine".
I NOWA POWIEŚĆ UPTONA SINCLAIRA. U-
! plon Sinclair napisał teraz nową społeczną po­

wieść pt. „Boston1.
NOWA POWIEŚĆ TRISTANA BERNARDA. W 

tych dniach ukazała się nowa powieść T ristana 
Bernarda p. t. „Nieprzewidziana podróż'1.

ODRODZENIE WIEDEŃSKIEJ OPERETKI. 
Maks Reinhard i dyrektor wiedeńskiego operetko 
wego teatru „an der Wien“ Hubert Marischka po­
łączyli się razem, by utworzyć nowy typ operetki.

zmarł onegdaj f n t z  Mam,

Dział szachowy „Nowego Dziennika"
p o d  redakcja M. Chwojnika

,Va1 «*hv nrać 9. a3, L  )< —. w  _o
ZADANIE NR. 126.

L  M. Lewman — Moskwa 
Białe: Kh4, Dd3, \Vel, h5, La4, h2, Sd4, g4. p: c6, 

f6, g3.Czarne: KM6, Da2, \Vc4, f8, L bl, c7, Sg8, p: b2, f7.

;5?, to 14. cal 
d to 16. Wiol! z nast. Dc7 »

H O <: _ _
Mat W dwóch posunięciach.

PART JA  NR. 139.
Walka championów rosyjskich.

Gotthilf.
Czarne:Leweniisch.

Białe:
1. d2 — d4
2. c2 — c4
3. &bl — c3
4. Lcl — g5
5. e2 — e3
6. c4 X  d5
7. Ddil — a4!
8. b2 X
9. Sgl — f3

10. Lg5 — h4
11.: U l  — do
12. 0  —  0
13. Da4 — c2
14. c3 — c4!
15. e4 X  dó
16. Sf3 — e5!
17. W al — dl! (4)
18. W fl -  el! (6)
19. Wel — e2
20. e3 — e4!
21. Lh4 X  K
22. Seó -  f3.
23. We2 — e3 
24 . e4 — e5
25. Ld3 X ł>5
26. h2 -  h3
27. We3 X
28. Dc2 X  *5 

'  29. d4 X  e5
30. Kgl -  h2
31. Df5 — 16!
32. e5 — e6!

(1) Na polecone

Sg8 — f6 
e7 — e6 
d7 — d5 

Sb8 -  d7 
Lf8 — b ł  

e6 X  dó 
Lb4 X  c3-j- Cl; 

0 - 0  
h7 — h6 

Dd8 — e7 
De7 — e6 
Sf6 -  e4 

Wf8 — e8 (2) 
c7 — c6 

DeC X  dó (3)
Se4 -  d6 
Sd7 -  f6? (5)
Lc8 -  e6 (7)
Wa8 — d8 
Dd5 — a5 (8) 

g7 X  f6 
Le6 — g4 

f6 -  f5 
Sd6 -  b5 (9)
Da5 X  1>5 
Lg4 X  f3 (10) 
Db5 — d5 
We8 X  eó 
Dd5 X  d l—J—
Ddl _  d5 
Kg8 -  h7 (11) 

Poddały się (12)
UWAGI
Tartakow era 7... De7 nast. 8.

--------
W el, aby grać 9. a3, L X  <&+ 10. W X  <Ą * jeśli
8 ... c5, to 9. d X  c!

(2) 13... c5?, albo 15?, to  14. c4!
(3) Jeśli 15... c X  d, to 16. Wic

Lb5.(4) Czarne nie mogą bić na eó, (17... S X  e5, 18.
D X  e, D X  eó, 19. Lg3, Dc2, 20. L  X  46, D X  d6f
21. L X  V + )(5) Posunięcie to upraszcza zadanie Białych.
Lepsze było 17... Sf8.

(6) Z groźbą 19. e4! D X  d4? 20. Sf3 i  e4 — e5.
(7) Na 18.. c5, nast. nie 19. D X  (wobec 19...

W X e5!!), lecz 19. d X  c!
(8) Na 20.. D X d4, nast. 21. Sf3, Db4! 22. WMf 

(22 eó, Sf5!), Da3 (22... Da5, e5) 23. e5, Sc8, 24.
We3! j wygr.(9) 24... f4, 25. W el! Sb5, 26. L X  bS, D X  b5,
Białe mogą grać 27. De4!

(10) 26... f4, 27. Wb3, L X  f3,f 28. W  X  f3! Dd5,
29. Df5! W X  eó, 30. d X  e, D X  dl-j-, 31. Kh2
z wygr. atak.

(11) Jeśli 31... Kf8, to  32. e6!
(12) N. p. 32... f X  e, to  33. Wg3, Dd7, 34. Dg6+ ,

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 126.

1. Da6 — a8.
ROZWIĄZANIE ZADANIA KONKURSOWEGO

T. R. Dawson.
Po bliższem zbadaniu zadania okazuje się, ie  

v- żaden zwykły sposób nie da się ono rozwiązać. 
Musi być tu coś niezwykłego! Aby więc ułatwić 
sobie rozwiązanie, spróbujmy odgadnąć jakie było 
ostatnie posunięcie czarnych. Przypatrzmy się do­
kładnie pozycji. Odrazu wpada w oczy, że piony 
białe na linji d i  h  są zdublowane, a zatem czarne 
musiały przez to  zdublowanie stracić 2 skoczki 
względnie skoczka i pieszka. Dalej łatw o jest 
sprawdzić, że czarne piony a3 i b4 muszą pocho­
dzić z pól a7 i b7, wobec tego staje się intrygująca 
obecność białych pionów a5 i bó poza czarnymi 
pionami. Ta paradoksalna pozycja da się w pra­
ktyce .tylko wtedy przeprowadzić, gdy piony bę­
dą przy mijaniu się bić 2 figury przechodząc z li­
nji a . na b i b na a. Ponieważ czarne mają już 
tylko 1 figurę zabitą do dyspozycji, wynika z te­
go, że czarne pieszki biły białą damę i wieżę przy 
mijaniu białych pionów. Stąd dalszy wniosek, że 
wszystkie inne czarne piony stoją na swych zasa­
dniczych linjach. A zatem zabity czarny pion po­
chodził z  linji h.

Po lej analizie przystępujemy do właściwego 
zagadnienia, ostatniego ruchu czarnych. Teorety­
cznie możliwych jest 6 ruchów; 1. Le6 — f7, 2. 
a-l — a3, 3 c5 X  b4, 4. e6 — eó, 5. e7 — e5, 6. 
06 X  Z tych odpadają: ruch 2 z powódów cał­
kiem oczywistych, oraz ruchy 3 i 6. gdyż stoją w 
śpi zeczności z powyższą analizą pozycji. Zajmij 
my się teraz bliżej jx>zoslałemi ruchami i przepro­
wadźmy retrospektywną analizę posunięć czar­
nych i białych. A więc 1. LeC — 17? Lf7 — e8? 
I wytwarza sic jiozycjn gdzie czarne są w pacie, 

i A więc ruch ten jest niemożliwy Dalej 4 e6 — e5"
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«M — d5+ . Ke5 — f6 (po e7 — <6? wytwarza aię 
pozycja w praktyce niemożliwa)), e3 X  S (II) <14, 
Sd4 i znowu pozycja uiemożl. Pozostaje więc je­
dyne 5. e7 — e5, d4 — d 5+ , (po Kb2 — b 3 + ? ,
a4 — a3+pow s taje niemożliwa pozycja pionów: 
a5, bó, czarne a4, b4), Ke6 — f6, S gó+  itd., przy 
zupełnie możliwej pozycji. A więc ostatnim  ru ­
chem było tylko e7 — e5! Wobec tego rozwiąza- 
nieih zadania jest: 1 d5 X  e6!! (en passant).

ZADANIE NR. 2. KONKURSOWE.
S. Lewmann—Moskwa.

a b c cl e t " ii

Mat w dwóch posunięciach.
III. MECZ KORESPONDENCYJNY.

1. Auerbach
2. Ba ko u
3. Blass
4. Ehrenhalt
5. Finderowie
6. Friedmann
7. Grubner
8. Hoffmann
9. Kampf

10. Rosenzweig
11. Spira
12. Victor
13. Katzeaigold
14. Langsam

20. WhS -  c8 
Poddaje Pan?! 

3. c7 — c6
3. Sg8 — f6

3. Lbó,
3. a6

2. e7 — e6
4. a7 — a5 

10. e6 — e5
17. Dd4 — c3

3. d2 -  d4 
3. Lf8 -  c5 
3. Sg8 -  f6
1. d7 -  d5

Stanowisko Niemiec wobec Polski i Litwy
Znamienny artykuł ,tVossische Zeitung1'

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
FAN M. FRIEDMANN Rzeszów: Rozwiązanie 

zadania Dr. 123 jest: 1. Sf3 — eó, Kd5 — e8, 2. 
S*4 — 16.

PAN J. KLEINBERG: Sukcesem Euwego mo­
żna nazwać jego zaszczytny wynik z Aljechinem i 
(6 i pół do 4 i pół) i wspaniałe zwycięstwo nad 
CóTlem (5 do 0).

WJelu Czytelników' nadesłało nam swe rozwią­
zania, jednak żadne z tychże nie było poprawne 
i  wyczerpujące. Kleinberg, „Willy“, Fromowicz, 
Gflostein (Tarnów), A. Lorch (Niemirów), Lang- j 
sam (Rzeszów). Jedynie pp. Auerbach i Grubner ■ 
nadesłali nam właściwe rozwiązania i uzyskują 
pół pumktu.

MU HORYZONCIE P C  LITYCZNYM

Nowy konflikt między Anglią 
a Ibn Saudem

Pisaliśm y już przed kilku miesiącami o zao­
strzeniu się konfliktu mędzy Ibu Saudem, \v«- 
habickim królem Hedżasu. a królestwem  Ira­
ku, pozostającem pod mandatem Anglji. Ibn 
Saud chciał wówczas ogłosić świętą wojnę, ale 
Anglja w ysłała do niego sir Claytona, by w  
drodze rokowań usunąć nieporozumienia. An­
gielska prasa donosi teraz że rokowania te roz 
biły  się, a rząd w Iraku koncentruje na swych 
granicach armję. licząc się z napadami Waba- 
bitów. o ------

Anglja uznaje nowe Chiny
Między rządem nankińskim a Anglją toczy­

ły się od kilku tygodni rokowania w sprawie 
doprowadzenia do normalnych stosunków mię 
dzy obu państwami. Anglja jako warunek 
uznania rządu nankińskiego, żądała zadość­
uczynienia w formie odszkodowania ża zabicie 
obywateli angielkich i uskodzenie majątku an­
gielskich obywateli podczas zajęcia Nankinu. 
Obecnie rokowania te pomyślnie zakończono. 
Na zjeździe Kuomintangu, który wbrew pesy 
mistycznym oczekiwaniom ęloszedł do skutku, 
uchwalono wykluczyć z partji generała Czen- 
Czlena, sprawcę nnnkińskich rozruchów Po 
tem zadośćuczynieniu dla Anglji nastąpić ma 
w najbliższych dniach oficjalne uznanie no­
wych Chin przez Anglię.

,,Vossische Zeitung’1 zamieszcza charaktery­
styczny artykuł o stosunku Niemiec do Polski 
i Litwy. Artykuł ten brzmi w streszczeniu:

„Można spodziewać się doniosłych wydarzeń 
na kongresie Legjonistów w Wilnie, gdzie P ił­
sudski przemówi do swoich wiernych, albo też 
można przyjąć, że poczucie odpowiedzialności
1 mądrość polskich polityków weźmie górę 
nad zaborczemi tendencjami niektórych głów 
gorących. Nie ulega jednak wątpliwości, ze 
stosunek między 30 miljonowem państwem 
polskiem a małą Litwą, Uczącą nie więcej jak
2 miljony mieszkańców, są bardzo krytyczne. 
Polslde komentarze prasowe usiłuję przedsta­
wić, iakobv Niemcy przyczyniły się do zaostrzę 
nia stosunku jakoby pop'ierałv nieprzejedna­
ne stanowisko Waldemorasa. Z drugiej strony 
oficjalny organ Kowna „Lietuvos Aidas" skar 
żv się, żc Niemcy usiłowały przez swego posła 
Moratha skłonić Litwę do dalekoidących 
ustępstw wobec Polski. Pismo to wyciąga z fa­
ktu, że analogiczny krok Niemiec wobec Pol­
ski nastąpił później * miał przytem tor mniej 
energiczny, ten fantastyczny wniosek, że Niem 
cy razem z Francją i Anglia wvdalv bezwa­
runkowo Litwę na pastwę Polski. Gdzie w^ęc 
stola N;emcy?

że Niemcy nie mają wcale ochoty popierać 
Waldemarasa w jego zatwardziałym uporze 
dawno to już udowodniły. A krok posła Mora­
tha zmierzał właśnie w pierwsze j lin ji do tego, 
by przekonać Kowno o niemożliwości polityki 
małych szykan wobec Polski. Krok ten nastą­
pił bez nacisku Paryża i Londynu był bowiem 
wyrazem niemieckiego życzenia, by za wszel­
ką cenę utrzymać pokój,

Z drugiej strony Niemcy nie mogą tak ła­

two, jak to się dzieje gdzeindziej w Europie, 
potępić rzeczowych motywów Litwy. Fakt, że 
Polska drogą gwallu anektowała część litew­
skiej ziemi i że.L ilw a uchwały konferencji 
ambasadorów nigdy nie uznała, jest jasny.. Te 
raz nie czas iednak. dyskutować nad tferyto- , 
rjalnymi problemami, dlatego Niemcy, tak 
jak każde inne nie zainteresowane mocarstwo^ 
któremu jednakowoż zależy na poprawce *y~ 
tuacji we wschodniej Europie, dążą do usunl| 
cia z dyskusji tych problemów.

Nie służy się jednakowoż pokojowi, jeśli ca­
łą winę niedojścia do skutku kompromisu m ię 
dzy Polską a Litwą przypisuje się wyłączni* 
Litwie Zgadza się to ze stanowiskiem miaro­
dajnych sfer Berlina. Napewno Litwie zaszko  
dziła niejedna nieostrożność Waldemarasa. al« 
nie powinno się zapomnieć o tem, że Litwa 
walczy o swe prawo a nawet wierzy, że walczy 
o swe prawo, a nawet wierzy, że w alczy o nic 
zależność, i że Polska znajduje się w o wiel© 
lepszym położeniu szczęśliwego posiadacza W 
Genewie Niemcy tak jak dotychczas popierać 
bęsdą stanowisko, że należy starać się celem 
zapewnienia pokoju o stworzenie gwarancy], 
któreby mogły przeszkodzić przedwczesnym  
decyzjom terytorialnym oraz gwałtownym  
awanturom i niebezpiecznym eksperymentom  
dyktatorów".

Podaliśmy artykuł berlińskiego dziennika, 
jako ilustrację niepewnego i balansującego — 
między Polską a Litwą — stanowiska Niemiec. 
Tenor tego artykułu jest tego rodzaju, że cho­
ciaż Niemcy oficjalnie zapewniać będą o swych 
pokojowych dążnościach, jednakowoż popiera 
ją, gdzie i jak się da. aspiracje Waldemarasa.

RZECZY CIEKAWE
O k r o p n a  s t a t v s t v k a

48.039 zabitych około 1,200.000 rannych w dwóch 
oetatnićh latach.

Rządowe biuro statystyczne w Waszyngtonie, 
t. zw. Cenzus Office, ogłasza w strząsającą sta ty ­
stykę ofiar przejechania przez automobile. W cią 
gu ostatnich dwóch lat ofiara aut padło w Sta­
nach Zjednoczonych .48 039 osób. Są to tylko za­
bici! Liczby rannych Cenzus Office nie podaje. 
Ale, że zwykle na jednego zabitego przypada 23 
rannych, przeto można ustalić w przybliżeniu licz 
bę rannych naskutek przejechania przez auto w 
ciągu ostatnich dwóch lat. na 1.200.000 osób, P rzy­
tem stosunkowo liczba rannych i zabitych w zra­
sta z każdym rokiem w miarę wzrostu liczby kur 
sujących automobilów Co jeszcze należy podkre 
ślić, to fakt. że 30 proc. ogólnej liczby zabitych 
stanowią dzieci w  wieku do lał 15-tu.

Lotniska w Stanach Zieflnocz.
O rozwoju komunikacji lotniczej w Stanach Zje 

d.'Oczonych najlepiej mówi liczbą Istniejących tam 
lotnisk, która dla nas wydaje się wprost fanta­
styczną.

Ogółem istnieje w Stanach Zjednoczonych 1.075 
portów lotniczych, a nadto cztery tysiące pól lo t­
niczych zostało tak urządzonych, że mogą na nich. 
lądować w razie potrzeby największe nawet ol­
brzymy powietrzne.

Z ogólnej liczby 1.075 portów 261 posiada urzą­
dzenia, umożliwiające lądowanie również w  no­
cy, przy każdem1 zaś lotnisku znajdują się podrę­
czne w arsztaty mechaniczne, oraz zapasy m ater­
iałów pędnych, umożliwiające dokonywanie mniej 
szych napraw, oraz zaopatrywanie się w benzy­
nę i smary.

Pierwsze miejsce pod względem liczby lotnisk 
zajmuje Kalifornja. gdyż posiadó ićl 113: drugie 
— zajmu slnn Tezas z 90-ma, trzech  — sta-n Pen- 
sylwanja — OS, czwarte Illinois, który posiada 
„zaledwie" 58 lotpisk.

„Galsworthy, Bernstein, G. Haupt- 
mann, Dekobra, Pirandello— 

są złodziejami"
W Budapeszcie żyje starsza pani, niejaka Irma 

Schifinger, która niedawno zaskarżyła Mbrecistów 
wiedeńskich, Brammera i Gruenwalda o plagiat. Pa 
ni ta cierpi na manie prześladowczą, wierzy święcie

w to, że na Węgrzech istnieje organizacja) pozosta 
jąca w kontakcie ze wszystkimi teatrami, a jedynem 
jej zadaniem jest przywłaszczenie sobie jej twór­
czych pomysłów i sprzedawanie len za drogie plenią 
dze zagranicznym pisarzom. Pani Schilłineg napiąa 
la 60 dramtów, które powędrowały do kosza. Tera* 
twierdzi, że Galsworthy ukradł od niej rozmaite po 
mysty. To samo uczynili, zdaniem jej, Haupttnann, 
Dekobra, Pirandello, Schnitzler, Molnar 1 wielu 'In­
nych. Dama jest zresztą  zupełnie łagodną i żadnych 
innych objawów obłędu nie okazuje.

Angielski autor, który zarabia 
miliardy

Jest nim twórca rozmaitych kryminalnych i sens* 
cyjnych powieści p. Edgar Wallact: Rozmaite - an­
gielskie pisma satyryczne sobie z niego niem-ltosier 
nie kpią, ale ten fabrykant Powieści „en gros" nie­
wiele sobie z tego robi, Wahace wpadł na pomysł 
by dramatów swoich nie powierzać żadnym teatrom, 
lecz wystawiać je w własnej imprezie. Doskonale na 
tem zarabia, albowiem obecnie trzy londyńskie -tea 
try i trzy prowincjonalne teatry wystawiają jego li­
twory, co mu tygodniowo przynosi około 4 tysiące 
funtów. Narazle p. Wallace napisał „tylko" około 140 
powieści, kl-lkanaście dramatów 1 około 400 nowęl. 
Raz zażądano od niego w pewfen czwartek powie­
śc i która miała być dostawioną w najbliższy ponie 
działek. Dyktował więc stenografce po 17 godzin 
dziennie, a żona jego robiła korekte. W poniedziałek 
rano otrzymał nakładca powieść pt. „Tajemnicza 
hrabina". Pan Wallace może zresztą równocześnie 
pisać dwie powieści i dwa dramaty, a zwykłą ngwe 
lę „kropnie" sobie przed śniadaniem lub po kolacji. 
Trzeba być tylko twór.czymi...

WESÓŁV KĄCIK
SZEF 1 PROKURZYS1A

— Dlaczego łych listów nie wysłano?
— Kazałem lo zrobić pomocnikowi, ale widocz­

nie zrozumiał.
— Co? Kto jest taki, że go podwładni ni* ro­

zumieją, to skończony dureń. Zrozumiał nudo 
Pan?

— Nie.
ROZUMNA KUCHARKA

— Będziemy mieli dziś gości. Czy Anusia btjdzi*. 
umiała gotować, jak należy?

— Rozumie się 1 to u* oba sposoby!
—  ? ?
— Raz dla gości, którzy powinni powrócić, a 

po drugie dla tych, których się będziemy chcieli 
pozbyć. (JSum oriit")
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P I  Ifiji! u gilz pmim „ALTESSE" i „MOKKA*'
Kto złoiy 100 kuponów otrzyma cenny upominek

W i e c T c m o ś c i  s  k r a l u
list z Przemyśla ]

Ł pobytu literata hebrajskiego Daniela Perskiego, j 
Echo wyborów kahalnych. I

Ostatnio baw ił tutaj literat hebrajski z A mery- j 
ki, p. Daniel Perski, który po zwiedzeniu szeregu 
<ni«at Polski zagościł także do naszego grodu.

Korespondent Wasz skorzystał ze sposobności 
Pobytu sz. gościa, który mu ehętnie udzielił sze- 
rgu cennych informacji, tyczących się wrażeń ja ­

kich ten doznał podczas kilkumiesięcznego pobytu 
w Polsce. Perski zwiedził 215 miast i miasteczek 
«  Połste interesując się i badając postęp języka 
hebrajskiego u nas. Przekonał się, iż język hebraj­
ski staje się wśród szerokich mas coraz popular­
niejszym, młodzież dzisiejsza coraz bardziej go o- 
pauowuje. Sposób uczenia się i przyswajania so­
bie tego języka nie jesl jednak zgodny z duchem 
czasu i w  tym kierunku powinna rść poprawa. 
Żali się iż literatura hebrajska jest mało czytana, 
oo wywołuje kryzys, w szczególności mało są zna­
ne utwory młodych pisarzy hebrajskich. Mój inter­
lokutor podnosi z uznaniem, iż pobyt w Polsce 
Wywarł na nim bardzo miłe wrażenie. Serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznał we wszystkich miastach 
POiskich dodało mu otuchy do intenzywniejszej 
pracy na polu hebraizacji. Przemyśl jest ostat­
kiem miastem w Polsce, które zwiedza. W najbliż­
szych dniach wyjeżdża do Rosji, gdzie ma zamiar 
zabawić 5 miesięcy, a stamtąd do Palestyny na 
dłuższy pobyt. Wrażenia z Polski wyda drukiem 
w specjalnem dziele.

W Przemyślu bawił Perski 4 dni. W sobotę wy­
głosił referat w „Iwrji" na temat „Życie żydów 
skie w Ameryce". Sz. goś^ zaznacza, iż „Iwriah" 
jest jedynem towarzystwem w Polsce grupującem 
około 200 członków i posiadającem piękną he­
brajską bibljotokę. Dotychczas nie spotkał on ni­
gdzie tak silnego ugrupowania hebrajskiego co 
2 zadowoleniem podnosi. W środę opuścił Perski 
miasto nasze żegnany na dworcu przez liczne gi o- 
oo przyjaciół i towarzyszy.

Kilkudniowy p< byt Perskiego przyczyni się nie­
zawodnie do zwiększenia aktywności wśród na­
szej młodzieży i zachęci ich do intenzywnej pracy 
ead rozszerzeniem hebrajskiego języka wśród sze­
rokich w arstw  ludności żydowskiej.

Jak naszym czytelnikom wiadomem przeciw 
zmienionemu orzeczeniu skrutynium przy wybo- 
rich  do kahału. na podstawie którego Aguda stra 
ciła 1 mandat na rzecz Jad Charuzim, pierwsi 
wnieśli protest, który został uwzględniony i piąty 
mandat z powrotem przydzielony Agudzie. Jak 
się dowiadujemy, przeciw orzeczeniu tutejszego 
starostw a wnosi Jad Charuzim Drotest do woje­
wództwa.

Polskie wycieczki morskie na 
północ

Dnia 3 bm. statek „Gdynia" wrócił z siedmio­
dniowej wycieczki do Kopenhagi i  Helsingór z 
pełną ilością pasażtrów  i już następnego dnia od­
szedł do Visby i Sztockholmu. Zamówienia na 
miejsca na tę wycieczkę, zarówno jak i na nastę­
pne, napływają tak licznie, że znacznej ilości pra- 
ferącyrh wyjechać na te wycieczki, Dyrekcja
Żeglugi Polskiej" zmuszona była odmówić. Na­

stępna wycieczka wyjechała do Góteborga i Oslo 
11 bm., poczeni odbędzie się jeszcze 5 wycieczek 
do Danji i Szwecji.

Od 1 września „Żegluga Polska" będzie organi­
zowała wycieczki po cenach ulgowych na statku 
„Gdańsk", o ile zbierze się co najmniej 60 pasa­
żerów. Wycieczki te są przeznaczone dla klubów 
stowarzyszeń sportowych, turystycznych, społecz- 
nych itp. Wycieczki takie odbywały się przed se­
zonem tj. przed 20 czerwca i wypadły bardzo ó»- 
bi ze.

Wszelkich informacyj w sprawie wycieczek u 
dzieła P P. „Żegluga Polska", Wydział Pasażer 
Ai, Gdynia oraz _ Pierwsze Polskie Towarzystwo 
Kąpieli Morskich, W arszawa, Krak. Przedmieście 
20/22.

Wy w c z a s y  p a n a  p r e z y d e n t a  Rz e c z y ­
p o s p o l i t e j . Po przyjęciu na Zamku w dniu 9. 
boi., wydanem dla uczestników Międzynarodowe­
go Kongresu Prawniczego, p. Prezydent Rzeczypo 
sl**litej wyjechał o godz. 9-tej wieczorem z powro 
t*m do Spały, gdzie pozostanie do końca sierpnia.

Od września Pan P rezy den t  Rzeczy pospolitej za­
mieszka w Warszawie na stałe.

KURS U Z U P E Ł N IA JĄ C Y  DLA L E K A R Z Y  
D r ia  1-go w rześn ia  b r  w P a ń s tw o w e j  Szkole Hy- 
g jeny rozpocznie  się 9-cio miesięczny k u rs  h y g jen y  
publicznej dla le k a rzy  — k an d y d a tó w  do publicz 
iiej służby  zd ro w ia  w urzędach pań s tw o w y ch  i s a ­
m orządow ych . D ep a r tam en t  Służby Z d row ia  Min. 
S p ra w  W ew n ę trzn y ch  zg łos ił  na k u i s  24-cb k a n ­
dyda tów , a ponad to  k an d y d a tó w  zg łasza  magi 
s t r a t  w a r s z a w s k i ,  o raz  Min. S p ra w  W ojskow ych

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA W R. 
1929. Pan Minister Przemysłu i Handlu Inż. Kwiat 
kowski przyjął w czwartek dnia 9 sierpnia br. na 
dłuższem posłuchaniu Naczelnego Dyrektora Po­
wszechnej W ystawy Krajowej p. Dra Wachowia­
ka, z którym omówił cały szereg aktualnych za­
gadnień związanych z Wystawą. Popołudniu od­
była się konferencja z Komisarzem Rządu dla 
spraw PWK. b. Ministrem Dr Bertonim. Kompe­
tencje i zakres działania Komisarza Rządu zosta­
ną unormowane osobnem rozporządzeniem Rady 
Ministrów,, które ma być niebawem uchwalone. 
ZWIĄZEK WYNALAZCÓW. W ostatnich dniach 

został zatwierdzony przez ministerstwo spraw  
wewnętrznych s ta tu t . związku wynalazców Rze­
czypospolitej Polskiej z siedzibą w W arszawie 
(Bracka 18).

Związek ten ma jako cel skupienie wynalaz­
ców we własnej organizacji, roztoczenie opieki 
nad ich wysiłkami, zapewnienie im rady i pomo­
cy w pracy wynalazczej oraz przygotowanie (?) 
rodzimych kadr wynalazców dla bezpieczeń itwa 
w „Wojnie przyszłośei"(?)

ŁODZIĄ Z PIŃSKA DO WARSZAWY. Dwaj 
warszawscy oficerowie żandarmerji: pułk. P iąt­
kowski i kpt. Miller wyruszyli z Pińska do W ar­
szawy łodzią. Od dwóch już tygodni żeglują i prze 
byli Pinę, kanał Ogińsikego, Niemen i kanał Au­
gustowski. Czeka i en jeszcze przebycie Narwij 
z której wpłyną na wody Wisły. W drodze żywią 
się upolowanem ptactwem wodnem i zlowionemi 
rybami.
LOTY NOCNE. Departament żeglugi powietrznej 

Ministerstwa Spraw Wojskowych przystąpi obe­
cnie do realizacji planu, wprowadzającego w Pol­
sce żeglugę powietrzną w porze nocnej. Specjalne 
urządzenia oświetleniowe zostaną zmontowane 
na lotniskach w W arszawie. Dęblinie, Lwowie i 
Zamościu.

KOMUNIKACJA RADJOWA. Ministerjum poczt 
i telegrafów przystępuje w  czasie najbliższym do 
urządzenia stacji nadawczo-odbiorczej w urzędzie 
pocztowym w Gdańsku i w po~cie w Gdyni.

PROCES GEN. ROZWADOWSKIEGO W JE ­
SIENI. Najwyższy Sąd Wojskowy, prowadzący 
sprawę aenerała Rozwadowskiego wyznaczył sę­
dziego dla przewodnictwa w rozprawach proce­
sowych generała Rozwadowskiego. Proces ten 
odbędzie się na jesieni w WTojskowvm Sądzie O- 
kręgowym stolicy.

R tL IG JA  SILNIEJSZA OD WĘZŁA MAŁŻEŃ­
SKIEGO. W rabinacie warszawskim doszło one- 
gdaj do przykrej sceny. Przybyła tam para mał­
żeńska z żądanym udzielenia im rozwodu. Żona 
przeszła w roku 1915 na judaizm. Po 13 latach 
pożycia małżeńskiego, zresztą bardzo szczęśliwe­
go oświadczyła ona chęć powrotu do chrześcijań­
stwa. Na tern tle doszło do rozv,odu. Małżonko­
wie ze wzruszeniem pożegnali się.

WYKRYCIE BANDY FAŁSZERZY PATEN­
TÓW. Wielkie wrażenie wywołało wśród kupiec- 
l 's a warszawskiego w\ krycie bandv fałszerzy pa­
tentów. Jak słychać bandzie tej udało się puścić 
w obieg większą ilość fałszowanych patentów, 
które sprzedawano po tańszej cenie niż w Urzę 
dzie Podatkowym. Policja aresztowała 5 człon­
ków szajki.

TRAGICZNY WYPADEK PODCZAS ĆWICZEŃ 
WOJSKOWY'CH. Podczas ćwiczeń wojskowych 
w okolicach Mostów Wielkich, por. 20 p. ułanów 
W ojtasińskt pokazując żołnierzom sposób rzuca­
nia ręcznemi granatami spowodawł wybuch. Gra 
nat urw ał porucznikowi prawą rękę i ranił w gło 
wę. W ojtasińskiego w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala lwowskiego

POŻAR W UZDROWISKU. Z Lodzi donoszą: 
Onegdaj wieczorem na letnisku Czarniecka Góra, 
wybuchł pożar w elektrowni, znajdującej się na 
terenie uzdrowiska. Ogień przeniósł się z budyn­
ków elektrowni na zakład leczniczy, wywołując 
wielką panikę wśród mieszkańców Po 4-godzin- 
nej akcji ratunkowej udało się pożar zlokalizo­
wać. jednakże nie zdołano uratować budynków 
•lektrow ni, która ■ płonęła doszczętnie. Okoliczne

la sy  dzięki w ys i łk om  w łościan .  zos 'a ly  ocalone, 
is tn ie je  obaw/i, że w e lek iro w n i spa l i ł  się ży w ­
cem pewien 9-leiiti chłopiec, ku rv s ta le  tam sy ­
piał. Na miejsce p o ża ru  p rzy by ły  w ładze  śledcze.

ZEMSTA K O Ń M I."EN T A . Onegdaj p rzyw iez io ­
no do W a rs z a w y  z M iędzyrzuc/a  kupca żydow ­
skiego R era Ro/.enbauma s t ra sz l iw ie  po parzonego  
w itr jo lem . Rozenbaum z m a r ł  w  szpitalu . J a k  za­
p ew n ia ją  k rew ni,  padł on o f ia rą  zemsty ze s t ro n y  
drug iego  hand la rza ,  a to  z powodu konkurencji.  
K o nk uren t  ten napadł R ozenbaum a nocą i o b la ł  go 
w itr jo lem . Spraw cę  poparzen ia  R ozenbaum a a- 
resz tow ano.

ZŁODZIEJE ZABIERAJĄ STĘ DO DZIENNI­
KARZY. W W arszawie zdarzyło się ostatnio kil­
ku wypadków kradzieży w mieszkaniach dzienni­
karzy warszawskich. I tak Złodzieje okradli mie­
szkanie redaktora!*„Naszego Przeglądu" p. Appen- 
szlaka, wypróżnili mieszkanie współpracownika 
„Hajntu" Goldsteina i usiłowali okraść mieszkanie 
redaktora Grawickiego.

Szkoda, że dziennikarze nie: mają takiego środ­
ka przeciwko złodziejom, jakim rozporządzają 
adwokaci, którzy zagrozili, jak wiadomo złodzie­
jom, że nie będą ich bronić w  razie zdarzenia się 
kradzieży w mieszkaniach adwokackich 1

TAJEMNICZA 4.FERA Z WALIZKĄ DYPLO­
MÓW. Profesor paryskiej szkoły nauk politycz­
nych Dąbrowski w ybierał się z W arszawy do Po­
znania, by tam przedłożyć Prezydentowi państwa 
ważne m aterjały naukowej ekspedycji polskiej do 
Afryki środkowej. M aterjały te przpchow/wak 
profesor w walizce, gdzie znajdowały się tal że je­
go dyplomy i odznaczenia Na dworcu kolejowym 
w W arszawie, jakiś osobnik w yrw ał proi. Dąbro­
wskiemu walizkę i znikł. Policja nie w ykryła do­
tąd sprawcy, ani też nie wyjaśnił*, podłaź* k ra ­
dzieży.

Z E S P O R T U
KORONA—Mn KKABI. Dziś w  metiz-elę odbę­

dą się na bc.sku Makkabi zawody o mistrzostwo 
klasy A, KZOPN. Korona—Makkam- Soaołi KJnb 
Sportowy Korona odmłodziwszy swa diozyuę 
przedstawia obecnie groźny zespół, czego dowo­
dem są ostatnie wyniki z Krowodizą 3:2, z Olszą 
3:1, to też zawody powyższe wzbudziły wielkie za 
interesowanie. Ostatnie zawody tych drużyn za­
kończyły się wyniikem 4:2 dla Korony. MakkanC 
powinna dążyć do zrehabilitowania się za poprze­
dnią klęskę i uzyskania dwóch cennych punktów. 
Początek zawodów o  godz. 5 popoł. Poprzedzą za­
wody Korona II—Makkabi II.

RUCH (W IELKIE HAJDUKI)—URACOYIa, Za 
powtedziane na niedzielę g. 5 pop. na boisi U 
Craoovii emocjonujące zawody ligowe o  mistrzo­
stwo Polski między Ruchem z Gornego Śląska * 
Cracoyią, wzbudziły wielkie zainteresowanie. 
Przypuszczać należy, że niałoczerwoni me spra­
w ią swym zwolennikom zawodu i mec~ ten roz­
strzygną na swoją korzyść. Poprzedzi, spotkanie 
Cracoyii IV z Legją III.

AMATORZY—ORLĘTA rozegrają dziś w nie­
dzielę o godzinie 11‘30 na boisku Makkabi zaw o­
dy w piłkę nożną o  mistrz, kl. B.

Z TEK] ANEGDOT

Humor rzeźbiarza
Słynny rzeźbiarz, Carpeauz, autor znanej grupy 

„Taniec", zdobiącej fronton Opery Paryskiej, od­
znaczał się swobodą obyczajów i języka.

Bogaty amator zamówił u mistrza kiedyś grupę 
mitologiczną z marmuru, mającą wyobrażać Połi- 
fema przygniatającego olbrzymim głazem Acise. 
Carpeaux nie palił się wcale do tej kompozycji 
i zwlekał z jej wykonaniem, choć amator naga­
bywał go przy każdej okazji. Pewnego razu zdy­
bał on Carpeaus w pracowni i znów począł go 
zanudzać reklamacjami. Carpeauic, nic nie mó­
wiąc, prowadzi swego gościa do kąta, gdzie spo­
czywa bezkształtna bryła gliny.

— Oto pańska grupa! — mówi spok ijnie, wska­
zując palcem bryłę gliny.

— Jakto?
— A tak, to jest ów głaz!
— Aha!... A gdzież Acis?
— Acis... rzecz prosta, leży zmiażdżony pod ghi 

zem, niewidoczny dla oka.
— A Polifem?
— Ba! Czy pan sądzi, że był tak głupi i został 

się na miejscu po dokonaniu zbrodni?
(Caudide)
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(Od naszego korespondenta.)

Antwerpja, 8 sierpnia 1928.
FrzyWódcy esperantystow po przyjęcia a burmi­

strza miasta Antwerpji Dyli oprowadzani po go­
dnym zwiedzenia gmachu Rady miejskiej. M. i. 
w a’ to widzieć salę weselną, w której albo sam 
burm istrz albo radca miejski w  jego imieniu u- 
dziela ślubów. W Belg ja śluby są z reguły cywil 
ne, forma kościelna nie jest wymagana.

Kongresowcy w wielkiej ilości przybyli w stro­
jach narodowych, m, i. i parę ki akowskich.

Na posiedzeniu dziennikarzy esperantystów, re- 
pi Lzenlujących 14 krajów  (był nawet jeden Chiń­
czyk z jakiegoś dziennika szanghajskiego), uchwa 
lono ulworzeme związku dziennikarzy z podzia­
łem na członków zwyczajnych tj. dziennikarzy 
zawodowych i nadzwyczajnych tj, niezawodowych 
k orespo nden tó w.

Nie wspominałem dotąd o przedpouudniowych 
Wykładach uniwersyteckich w języku Esperanta, 
urządzanych staraniem  grupy protesorów uniwer­
sytetów i politechnik. Tematem wykładów jest 
morze i Żegluga morska. Antwerpja bowiem ze 
swoimi dokami daje po temu niezwykłą okazję.

Kongresowcy grupami codziennie zwiedzają port, 
w którym stoją stale różne olbrzymy morskie, lu­
ksusowe, parowce oceaniczne

Wspomnijmy jeszcze o esperanckiej policji. Jest 
ona tu zorganizowana w grupę, ma już od uwóch 
dni swój własny sztandar, gdyż na poświęcenie 
go czekano specjalnie aż do otw arcia kongresu. 
Członkowie grupy policyjnej noszą specjalną ta ­
bliczkę z napisem ,,Esperanta“. W ładają jednakże 
w samej rzeczy dobrze po esperanoku, lepiej, ani­
żeli nasza krakowska policja. Czas też, by komen­
da policji w Krakowie zabrała się do esperanta 
na serjo, a nie po dyletancku, jak dotąd.

Byłem na przedstawieniu „Hamleta" w Teatrze 
Flamandzkim w języku Esperanto. Czy udało się i 
Nie jestem fachowym recenzentem teatralnym, dla 
tego pozostawiam to fachowcom. Co do mnie mogę 
lylko zaznaczyć, że gra w Esper ancie była zupeł­
nie płynną, naturalną i swobodną. Nawet akcent 
Flamandów nie pozostawiał w ;ele do życzenia. 
„Hamlet1' wystawiony był w tłumaczeniu Zamen­
hofa, twórcy Esperanta. Dr. L. D.

NADESŁANE.
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Przeciw przekleństwie
W Rzymie otw arty został ostatnio kongres, któ­

ry  postawił sobie jako zadanie walnę z  przrt.leń- 
stwami, tak często używanemi w codziennej ro­
zmowie. W cza siew ygłoszonych mów oświadcza­
li poszczególni referenci, żeWłochy pod tym wzgfi 
dera winny dać przykład innym narodom i usunąć 
ze swej mowy wyrazy przekleństwa. Czy to się 
jedna.: uda Włochom, którzy przekleństw używają 
na każdym niemal kroku, należy burdzc wątpić.

Podwójny pojedynek

Kraków , G rcdzka 32 —  p o w r ó c i ł

Z Budapesztu donoszą o niezwykłym pojedyn­
ku, który się tam w tych dniach rozegrał. Obywa­
tel ziemski, Stefan Proi.ay i wyższ.y urzędnik 
państwowy, Paweł Korain, pojedynkowali się na 
pistolety. Gdy jednak po dwukrotnej wymianie 
ku], żaden z nich nie odniósł rany, postanowił* 
obaj rozstrzygnąć swój spór w Jnny sposób, Tego 
samego więc jeszcze dnia popołudniu odbył się 
drugi ich pojedynek, tym razem na ciężkie szable 
kawaleryjskie, przyczem Pronay odniósł lekką 
ranę. Wtedy dopiero honorowi stało się zadość! !

S i
listy z Krynicy

(Od na U lgo korespondenta.).

Krynica, to Leczniczy Sezam, któremu patronują 
Eskulap, Hygieja i — zrouzoua z piany morskiej 
.Wenus Anauyomeje...

Natura uposażyła ją w nezcenne bogactwa (ide­
alny klimat, wyjątkowe źródła i środki lecznicze 
i  td.)

Dzierży ona w  Polsce — a mogłaby zająć na 
pół Europy stanowisko monopolowe — gdyby nie 
niezaradność i ciągłe błędy (dopiero a posterio 
rd niestety korygowane) jej Zarządu.

Krytykę publiczną niedomagać tutejszych, ma­
jącą na celu skłonienie miarodajnych czynników 
centralnych do podjęcia remedury — uważamy za 
bezwzględn.e w.kazaną — oo więcej konieczną

Krynica nie może, niestety, zaspokoić w sezonie 
głównym zapotrzebowania publiczności na wodę 
mineralną — nie posiada kanalizacji, wodociągów 
ogólnej elektrowni, odpowiedniego domu zdrojo­
wego, dróg utrzymanych w  należytym stanie itd.

wskutek tego nie może dać kuracjuszom tych 
Wygód, jakie tej miary uzdrowiska dają publi- 
cżi o-ci zagranicą...

A szkoda... wielka szkoda...
Krynicę należałoby skomercjalizować i — po­

stawić na jej czele jednostkę odpowiednią i odpo­
wiedzialną.

Aktywa lat kilku należałoby przeznaczyć na 
produktywne inwestycje, któreby podhiosły K ry­
nicę do rzędu europejskich uzdrowisk.

A leraz kilka bliższych szczegółów — dla uzu­
pełnienia powyższych wywodów:

Co do dostarczania Wody mineralnej — notuje­
my poprawę. — Po wyjeżdzie mnóstwa osób, 
wzburzonych pahującemi tutaj stosunkami kąpie- 
lowemi — uruchomiono jeden z rezerwowych szy­
bów i powiększono ilość kas biletowych, co spo­
wodowało odprężeni*- sytuacji. Wydaje się obec­
nie trzy kąpiele na tydz-ień ..

Niestety — wody mineralnej wczoraj zabrało — 
a to z powodu pękuięcia rury. A zatem znów re­
strykcje... ogonki... rozgoryczenie kuracjuszy.

Przed kilku dniami zaprowadzi Zarząd w no­
wych łazienkach, (z których korzystają ludzie ma 
Jętniejsi), ostrą kontrolę biletową dla uchylenia 
nrdużyć:

U czterech bram — cztery stoliki — przy nich 
o lerej kontrolerzy. .

Stare... tan izb łaz-enki — 20 dały pominięte. 
Czyżby nadużycia oJnywuly się tylko w sferze 
„lepszej" soeiety?...

Kanalizacja!...
Nie — naprawdę, czas najwyższy, by zerwać 

z najbardziej luksusowych will „nimb siarkowo­
doru.

A woaociągi. — Czy trzeba podkreślić, że kwe- 
stja czystej, źródlanej wody wodociągowej jest 
dla Krynicy naprawdę koniecznością życiową

Kiedy wreszcie tysiące cegieł, nagromadzonych 
pod budowę nowego domu zdrojowego, powiąże 
dłoń mistrza w harmonję fasady, akordy gzym­
sów' stylowych — stworzywszy imponującą ca­
łość mogącą zaspokoić potrzeby lokalne?

Drogi i szosy — oto bolączka krynicka: Po kil­
kutygodniowej „inhalacji" uliczno-prochowej do­
znali kuracjusze orzeźwiającego tuszu deszczowe­
go, a w związku z nim „używają" — kąpieli bło­
tnych...

Zaiste — dla przebycia przestrzeni od Zacisza 
na deptak trzebaby się uzbrOić w motorowe bło- 
tochody..

Biedne te drogi krynickie! — nie dość, że znaj­
dują Się W cherlawym stanie — jeszcze chirurgo­
wie Zarządu rozcinają je raz po raz, zakładając 
io wyjmując jelita rur, kabli itd.

Niestety — nie odrazu dokonywa się tych ope- 
racyj — jedna ulica w jednym i tym samym se­
zonie bywa rozpruwaną kilkakrotnie pizez za­
pomnienie, przypoiniuenie, a głównie nieprzemy- 
ślenie sprawy up. ul. Leśna.

Na przełomie lipca i sierpnia, w okresie kul­
minacji sezonowej zarządzono roboty asfaltowe 
na deptaku — zalano stnolą plac przy konsze mu­
zycznej i obecnie podaje się „zachwyconej pu­
bliczności symfonje, kanzony, czy marsze — z za­
pachem terowym.

Najzabawniejszą jest his-torja tajemniczego dru 
tu, przy ulicy Pułaskiego: Przez środek chodnika 
przeciągnięto dla umocnienia słupa telegraficzne' 
go skośnie drut — niby pułapkę dla przechadzają­
cych się wieczorną porą przechodniów,

Zarząd może być dumny z osiągniętych sukce­
sów; kilka chrzęstek nosowych przetrąconych — 
kilka par okularów czy binokli pogruchotanych 
— twarze pokiereszowane, pręgoWane, tatuowa­
ne...

Rozkosz... czysta rozkosz,.
Czv 32-zlotowa taksa klimatyczna nie mogłaby 

uwolnić kuracjusza od dodatkowych opłat m

przechowanie szklanek w pijalni wód — branie 
wody mineralnej do domu przez kuracjuszy mie­
szkających w oddali od źróaeł, — korzystanie 
z czytelni zakładowej i t d  a natomiast star­
czyć na zbudowanie choćby jednego schludnego 
domku, w którymby przechodnie'(me będący prze 
cież z żelaza) mogli zaspokoić swe, uznane p-zez 
najwybitniejsze powagi lekarskie, biologica’

I) aj m l jednak spokój żalom i utyskiwaniom.
Krynica bawi się... szaleje...
Dancingi przepełnione...
Zabawa taneczna, urządzona przez komitet miej 

scowy na rzecz budowy szpitala krynickiego uda­
ła się wybornie.

Ewenementem sezomi była zabawa, tradycyjnie 
pizez zasłużony komitet obywatelski urządzona 
na rzecz ZydowskiegS Domu Akademickiego w 
Krakowie. W salach domu zdrojowego, - oddane­
go na ten wieczór bezinteresownie przez \VP. dyr. 
Ir.ż. Nowotarskiego — odbył się bal pod protekto­
ratem Prof. Dra Rafała Taubenschlaga. Impreza 
udała się świetnie. Czysty dochód 2wvż 1.000 zł

T eatr — stale wypełniony doborową publiczno­
ścią. W Krynicy bawi Muza lwowska. Po mie­
siącu operetki otworzyła Dyrekcja p. Trzcińskie­
go, świetnego kierownika tej sceny — miesiąc 
dramatu i komedji. Filje krynicka macierzy lwów 
skiej prowadzą sprawnie i sprężyście art p. E 
Kalinowski oraz in.t p. Wolcński Repertuar — 
zajmujący. Pono mu być daną i premjera: Kozic­
kiego „Święto kos", utwór nagiodzony na konkut 
sie lwowskim. Pozostawiając omówienie :ąło- 
ksztaltu imprezy na czas późniejszy, muszę je­
dnak zanotować wrażenie swe odebrane po kilku 
przedstawieniach na których byłem obecny 
Stwierdzam naogól wysoki poziom sceny. Reży- 
cerami jej i filarami po dyr. Trzciński, Dobrzań­
ski, Okornjgki, Rusiński, Żylecki. Podziwiałem W 
kilku rolach p. Szyndlera, mtodego lecz znakomi­
tego artystę. Z pań wybijają się dotychczas p 
Nosarzewska, Żmijewska, a szczególnie rozkoszna 
srebrzystoglosa p. Łozińska

Koncerty nie udają się.
N łjlepsz“ powodzenie ma jednak /óra  parkowa 

(wyraź poehedzi nie od parku lecz naret, gnież­
dżących,-się na niej wieczorną porą). Drjady le­
śne mogłyby niejedno opowiedzieć o Jej tajni­
kach...

Lecz milczenie — Jest zzoiem .. R. T.
K. 3 uuMk 10  sierpnia.



Nc. „NCWY DZIENNIK*' poniedziałek 13 3$U 1928, Str l t

KRONIKA

Wschć(
»łOĆCi.

4  m  16

SIERF1EK

12
Niedziela 

25 Ab 5t>8h

Zachód 
słońca 

19 m. 07

, i

PONIEDZIAŁKOWY KUMEK „NOWEGO 
DZIENNIK A“

**ę ju tro  rano i będzie zawierał prócz osta- 
*  Wiai.Jiomości kronikarskich i telegraficznych: 

®®Wę Marsz. Piłsudskiego na Zjeżdzie legjoni- 
stów, artykuły : Dr F. Rotenstreich — Nowa misja 
Alfreda Monda, Dr L. Oberlaender — Zły regula- 
n“a  (ordynacja wyborcza do kahałów), K. Fle- 
ichne- — W spółpraca rodziców ze szkoła i braki 
w stńolniclwie, dział lekarski, dodatek spoitowy 
H ^ jn ik a m i zawodów nieazielnych, przegląd ra- 

W odcinku dalszy ciąg „Wizytu u Ediso­
na" itd

tafiferencja wschodnio-europej­
skich orga nizacy j „Kitachdutu" 

w Krakowie
W piątek- dnia 17 bm rozpocznie w Krako­

wi® obrady konferencja delegatów wschodnio­
europejskich organizacyj krajowych sjonisty- 
crnej partji pracy ,,Hitachdut“. W konferen- 
|"J* ^ ezmą udział delegaci z b. Kongresówki, 
Małopolski Wschodniej i Zachodniej, Rumu 

Transylwanji, Łotwy. Estonji i Bukowiny, 
l e g a c i  z Rosji sowieckiej i Litwy najprawdo 
P°dohaiej nie będą mogli być reprezentowani-

Prpgram konferencji przewiduje obrady nad 
sytuacją vv sjonizmie i w Palestynie (referent 
”• Szprincak), nad polityką gospodarczą i spo 
jeczti^ partji w golusie (reterent Dr. A. Tar- 

nad pracą polityczną w golusie (re­
ferenci Dr. J Keljman, L. Lewi i I. Skwirski) 
bad sytuacją w ruchu chalucowym (referenci 

Goldstein I F , W erber) i nad ruchem mło­
dzieży ,;Gordonja“ (referent Lubjanlkłer). Po­
jadło ■omówiony będzie szereg spraw organi- 
2acyjaj"eh połączonych z rozwoięm pai tji w 
poszczególnych krajach.

Podjęcie przygotowań wybor­
czych w kabale krakowskim

Jak się dowiadujemy, kaliał krakowski ozna 
ttzył jaku dzień rozpoczęcia przedwstępnych 
czynności wyborczych przyszły czwartek, tj. 
23 hm. W dniu tym rozpocząć się ma czteroty­
godniowy okres wnoszenia deklaracyj przez 
Uprawnionych do głosowania.

Wpity na studia farmaceutyczne 
w Krakowie

Wpisy na studja farmaceutyczne na Oddziale 
Farmaceutycznym Uniw. Jagiellońskiego w roku 
sz k.1928/9 rozpoczną się w połowie września. 
2e względu na brak miejsc w praoowniacn, w  któ 
rych odbywają się ćwiczenia przepisane dla słu­
chaczy farmacji, przyjęta będzie, jak corocznie, 
tylko ograniczona ilość kandydatów, doświadcze­
nie lat poprzednich uczy, że ilość zgłoszeń prze- 
wyij-a dziesięciokrotnie ilość miejsc, stojących do 
dyspozycji. Dlatego nrzyjmówać się będz''e tylko 
kandydatów z najlepszemi kwalifikacjami i naj- 
'U w szem l uprawnieniami, ze szcztgólnem uwzglę 
dnieniem pochodzących z zachodniej Małopolsk i 
1 Pizyległych jej części Rzeczypospolitej. Pragną- 
f j  zapisać się na 1. rok studjów winni wnieść 
N°dama do Dyrekcji Oddziału Farmaceutycznego 
(Instytut Chemiczny Umw. Jag., Kraków, nl. K 
Olszewskiego 2) w  czasie od 1 do 10 września, 
^Jąezając 1) metrykę urodzenia i 2) świadectwo 
dojrzałości, a ‘jeżeli w nieir niema postępu z ję- 
23^ b łacińskiego, to również świadectwo z tego 
Przedmiotu , v  zakresie 8 klas gimnzjalnycK Z po 
Wrodu przepełnienia, panującego na wyższych la-

h  Studjum, przyjęcie kandydatów na rok II. i 
IŁ jest nawet mimo najlepszych kwalifikacyj 

Prawie niemożliwe i mogłoby mieć miejsce jedy- 
r i* w wypadkach całkiem, wyjątkowych. Dyrek-. 
tor Oddz. Farm nie przyjmąje w sprawach przy­

jęcia ani nikogo osobiście ani żadnych wstawien­
nictw ze strony osób trzecich. Rozstrzygnięcie po
dań przez komisję farmaceutyczną nastąpi między 
15 a 20 września, poczem lista przyjętych zosta­
nie podana do wiałom ości na tablicy w gmachu 
Instytutu Chemicznego.

Ciągnienie ioterji klasowej
W trzec'm dniu ciągnienia główniejsze w ygra­

ne padły na naslępujace numery:
2000 zł nr 5475.

1000 zł n-ry 29552, 72G16.
800 zł n-ry 70807, 102599, 118452.
000 zł n-ry 20120, 78307, 78603. 80772, 150621.
500 zł n-ry 23502, 63935, 75727, 93187, 90317, 98111 

99197, 103'116, 139670, 1434%, 147863, 149596.

— OSOBISTE. Prezes Izby skarbowej w K ra­
kowie p Dr Józef Greger rozpoczął w dniu wczo­
rajszym urlop wypoczynkowy. Kierownictwo Izby 
skarbowej W ćzasie lego urlopu objął zastępca 
prezesa Dr Józef Mazurkiewicz.

_  WPISY NA POK AKADEMICKI 1928 29 roz­
poczynają się w Uniwersytecie Jagiellońskim w 
dniu 15 września i trw ają  do 30 września włącz­
nie, z wyjątkiem niedziel. Wykłady rozpoczynają 
się dnia 1-go paździei nika. Bliższe szczegóły w 
ogłoszeniach na Uniwersytecie.

— PRZEJAZD TRAMWAJAMI OCIEMNIA­
ŁYCH INWALIDÓW WOJENNYCH- Krakowska 
Spółka Tramwajowa zezwoliła na bezpłatny prze­
jazd trmwajami ociemniałych inwalidów wojen­
nych w raz z psami, będącymi przewodnikami o- 
cienmiałvch j równocześnie poleciła wszystkim 
pracownikom ruchu, aby nie czynili żadnych tru­
dności, lecz przeciwnie ułatwiali przejazd inwa­
lidom ociemniałym w raz z psami.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
WIE w czasie od 5 do 11 hm. wyraża się w na­
stępujących cyfrach zachorowań, zgłoszonych w 
miejskim urzędzie zdrowia: czerwo-ka 7 wypad­
ków, szkarlatyna 5, tyfus brzuszny i odra po 4, 
koklusz i dyfterja po 3. róża i m alarja po 1.

— GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
W KRAKOWIE. Od piątku trwa w więzieniu przy 
sądzie ukięguwym w Krakowie głodówka około 60 
więźniów politycznych, którzy domagaią się przy 
spieszenia śledztwa i poprawy warunków bytu w 
więzieniu.

— ZAJĘCIA UBOCZNE SĘDZIÓW. Minister­
stwo sprawiedliwości stwierdziło, ze wielu sę­
dziów wykonywa zajęcia uboczne wbrew istnieją 
cym w tej mierze zakazom, nie mając wymagane­
go zezwolenia" ministerstwa sprawiedliwości. Mi­
nisterstwo wydało okólnik, w którym stwierdza, 
że łączenie zajęć ubocznych ze zwykłemi <*bowiąz 
kami s«dziow i prokuratorów  ze względów służ­
bowych nie jest pożądane i może być uwzględnia 
ne tylko w przypadkach wyjątkowych. Minister­
stwo poleca pi ezesom sądów apelacyjnych zbadać 
tę sprawę i wydać odpowiednie zarządzenia.

— FLASZKĄ W GŁOM Ę poczęstowany został 
w jednym z szynków Franciszek Więczek (lat 
29} czyściciel wystaw sklepowych. Doznał on cięż 
kiej rany na głowie, którą opatrzył lekarz pogo­
towia.

—  SPŁOSZONY KON. Na ul. Długiej spłoszył 
się koń Franciszka Pietruska z Toń pow. Kra­
ków i biegł chodnikiem, ciągnąc za sobą wóz, je- 
d iak  został przytrzymany przez posterunkowego. 
W ypadku w ludziach nie było.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Stclmalskl W łr 
dvslaw zam. przy ul. Dunajewskiego 1. 6 zgłosił 
do policji, że dnia 10 bm. skradziono mu z ko­
rytarza dmou w Rynku gł. 35 row er wartości 150 
zł. — Ozjasz U ngrr z W adowi- zgłosił, że w dniu 
10 bm. w czasie drzemki na plantach skradziono 
mu walizę z przyborami do modlenia wartości 
60 zł. — Ludwik Kasprowicz, woźny kina Baga­
teli zgłosił, że z piwnicy tegoż kina skradziono 
kołdry i poduszki nieustalonej narazie wartości. 
— Berek Fink z Koszyc pow. Pińczów zgłosił, że 
w czasie przejazdu ul. Mogilska skradzioro mu 
z wozu naczynia kuchenne wartość. 80 zł. — Emil 
ja Lamensdorf właścicielka restauracji przy ul. 
Lubicz zgłosiła, że dnia 10 bm w nocy skradziono 
jej 6 obrusów wartości 150 zł.

— SPROSTOWANIE. Z wypaczeń drnkarskich, 
jąkie przez przeoczenie poczyniono w pierwszym 
odcinku feljetonu E. Ludwiga pt. „Wizyta u Edi- i 
sona“ prostujemy jedno z najważniejszych: Za­
miast jak ińylnie wydrukowano „splotku" ma być 
„opłotku1*.

POTĘPIONY HAZARD. Nadzwyaczjane walne 
zgromadzenie członków koła warszawskiego urzę i 
dników Banku Gospodarstwa Krajowego powzię­
ło uchwałę, potępiającą zasadniczo grę na wyści 
g ich konnych i i alecającą członkom wstrzymanie ; 
się od tęj gry. j

Z TEATRU.

Teatr lwowski w Krynicy
W  dniu 2 bm. oowróicł z Krynicy zespół operetki 

lwowskiej, który gościł w  tamtejszym teatrze zdro 
jowym przez cały Upiec. B yła  to p ierwsza w okre 
sie powojennym w y p ra w a  tea tra lna  na tak wielką 
skalę.  T ea tr  lwowski zabra ł  ze sobą trzy wozy cię 
ża row e dek.oracyj i mebli i d w a  w ozy  kostiumów i 
rekw izytów. Dało to możność w ystaw ien ia  w Kry 
nicy operetek z wielką w y s taw ą ,  jakiej żaden z te* 
trów, bawiących tam w ostatnich latach, nie poka­
zał. R epertuar obejmował 23 u tworów opere.ko-
w ych . Imprezę lwowska uwieńczył w szechstronny 
sukces, morainy i finansowy.

Na sierpień teatr krynicki objął zespól dramatu 
lwowskiego, który w tym roku pod dyrekcją Teofila 
Trzcińskiego zdobył tak świetną opinję w polskim 
świecie teatralnym.. Również i dla dramatu zabrano 
wielki tabor dekoracyj, kostiumów i rekwizytów. 
Przedstawienia rozpoczęto dnia 2 sierptia „Nieztom 
ną Żoną" Maughama obejmą także ponad 20 sztuk 
repertuaru dramatycznego, w czerr znajdą się nawet 
utwory klasyczne, jak: „Książę niezłomny", Tartnf- 
fe“, oraz wszystocie wybitne nowość, ostatniego se 
zomi lwowskiego, jak „Pocałunek Kopciuszka" Bar- 
riego, „Mysz kościelna" i „Dr. Jułja Szabo" Fedora, 
„Kredowe kolo" K'abunda, Gra miłości i śmierci" Ro 
main Roilanda z polskich zaś sz.uk: „Fura słomy" 
Kaweckiego, „Małżeństwo Loli „ZbJerzchowskiego 
„Piękność premiowana" Zalewskiego „C. k. emery­
ci" ZwiLcońskiego itd.

— ŚWIETNY ZESPÓL ARTYSTÓW WARSZAW 
SK>CH Z KAZIMIERZEM JUNOSZĄ STĘPÓW* 
SKIM na czele, który wczoraj swą w spaniałą g rą  
i humorem oczarował naszą publiczność, odegra 
dziś, tj. w  niedzielę 12 bm. w  Starym Teatrze po 
raz drugi i ostatni doskonałą komedję pt. ^ś>sma 
żon i Sinobrodego". Zaznaczyć należy, że komedja 
ta graną była wczoraj bez suflera.

— ARTYŚCI WARSZAWSKIEGO TEATRU 
„PERSKIE OKO*1 w yśnoaią w  Starym T e a tra  we 
wtorek, 14 bm. i we środę 15 brr wielką rewję 
„Publiczność ma głos". Zainteresowanie tymi wie 
czorami w naszem mieście jest bardzo żywe, a l­
bowiem zainteresowanie budzą i  sami artyści, 
znani ze swej niezrównanej gry, pełnej humoru, 
jak również i program, składający się z uajlep 
szych rzeczy.

CO GRAJĄ DEK W  FIN IE*
CORSO: „Wielka parada".
NOWOŚCI: „Miłość".
SZTUKA: „Dama w  tygrysim  płaszczu", ^B iaty

murzyn".
UCIECHA: „Romans córki kiólewstief*, 
WANDA: „Pokusy Paryża".
WARSZAWA: „Po śliskiej drodze".

Z GIEŁDY
Gfetda Krakowska

Kraków, 11. 8 PAT. Akcje zaniedbane. Dolar
bez zmiany.

Dzisiaj w prywatnych vbrotach panował na rya 
ku elektów zupełny zastój z powodu nieczynności 
giełd krajowych. Jedyn.e poszukiwano 4 proc. 
pożyczkę inwestycyjną po kursie 126. Na rynko 
walutowym tendencja nez zmiany.

Popyt mały.
W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i pół do 

8.89, czeki bankowo 890 i jedna czwarta do 890 
i tizy czwarte. Kurs płacenia Banku Polskiego 
bez zmiany

Giełda zurychska
Zurych, 11, 8 PAT. Pa^yż 20.29 i trzy czwarte, 

Londyn 25.21 i siedem óomyeh, Nowy Jork  5.19.52 
i pół, Beigja 72.25, Włochy 27.17, iriszpanja 86.8C, 
Iiolandja 208.35, Berlin 123 i Irzy czwarte, Wie­
deń 73.29, Sztokholm 139.10, Oslo 138.70, Kopenha­
ga 138.70, Sofja 3 i trzy czwarte, P raga 15.39 i je­
dna czwarta, W arszavTa 58.20, Budapeszt 90.56, 
Białogród 9.12.80, Ateny 6.74, Konstantynopol 2.67 
Bukareszt 3.16, Helsingfors 13.09.

ŚLUB ŻYDOWSKO- KATOLICKI ZA ZGODĄ 
PAPIEŻA W Budapeszcie w kościele franeszkań 
skiin odbył się ślub katolicki Ireny Semlerówny X 
dyrektorem Juljuszem Mnkeru, Żydem, który nie 
zmienił sweuo wyznania. Takie oficjalne śluby 
mieszane należą do rzadkości i odbyw ain  sir jedy­
nie na podstawie specjalnego zezwolenia papieży
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l in  TURKEL i Spółka

Z KODY

llaffffpckl płaszcz jedwabny
Ktsrwszem przykazaniem eleganckiej kobiety, 

n>u*i być harmonja wszystkich szczegółów jej 
toalety. Nie zatrzymamy się dztś przy komplecie 
•\Lo ensembi‘u, przy którym hanm m ja jest sama 
przez się zrozumiała, ale przy eleganci im pła- 
fm»m jedwabnym, który jest idealnem dopełnie­
niem powiewnych letnich sukienek. Nie jest rze 
czą konieczną, aby płaszcz i suknia były z jedna­
kowego materjału, nawet jedność kolorów nie jest 
▼.ymagana. Ślicznie wygląda np. sukifnka crepe 
de chine w biało niebieski lub biało hronzowy 
wzór. do niebieskiego ewentualnie bronzowego 
płaszcza jedwabnego, który jest wykonany tak sa 
Ko powiewnie, lekko i szykownie jak sukienka. 
P iosty  angielski płaszcz nawet najelegantszy nie 
nadaje się do cienkiej sukienki i mógłby bardzo 
Ujemnie działać na elegancję całości.

"Naturalną jest rzeczą, że większość naszych pań 
nie może sobie pozwolić na sprawienie do każdej 
sukienki odpowiedniego płaszcza. Otóż ciemno gra 
natowy, bronzowy, albo czarny płaszcz jedwabny

■, zwalnia z takiego obowiązku i nadaje się dosko­
nale do każdej sukienki. Istnieją prześliczne je- 

; ii wabię na płaszcze
Tafta, będąca jedynym materjałem wchodzącym 

! w rachubę w takich okolicznościach, straciła wie­
le popytu, przy dzisiejszych pojęciach mody wy­
daje się ona za kosztowna i za ciężka. Najlepiej 
nadają się do tego crepe de marocain, mongole i 

: georgette. Przez swoją delikatność i miękkość oc 
I powiadają te m aterjały kosztem i wymogom 
! Płaszcze te nie po\s inne być gładkie i obcisłe 
i Kloszowy krój i szerokie wołany nadają się do 

nich szczególnie, dobrze. Również kołnierz i mau 
i szety wymagają trochę, fantastycznej szerokości. 
| Najczęściej nosi się płaszczyki te otwarte. Jeżeli 

się jednak przenosi fason zamknięty to powinno 
sit; użyć w takim celu p.ęknej klamry z galalitu 
mb perłowej masy, albo ozdobionej kamieniami 
bioszki. Równ.eż piękny kwiat w koioize sukien­
ki nie powinien brakować na płaszczu. Kolory 
płaszcza i sukienki powimne się powtarzać w ka 
peluszu, który może być mały lub duiyj zależnie 
od gustu i twarzy. A że tak eleganckiemu strojo

wi odpowiadają tylico najpiękniejsze trzewiczki i  
pcntzoszki jedwabne, tego nie trzeba chyba o»o 
hno podkreślać.

Mety" kapelusz
Mały kapelusz nie dał się w czasie sezonu wy 

przedzie przez duży fason o szerokiem rondzie.' 
Przeciwnie, stal się jeszcze mniejszym i składa 
się tylko ze samej główki, która jest w ra fm ow a-. 
ny sposób skrojona i przybrana. Najczęściej są to 
przybrania mało widoczne i skromne. Czasem je- 
drak fantastyczne spięcia lub przybrania osłania­
jące pikantnie twarzyczki zdobią ten kapelusz.

Gładka torebka jest dzisiaj bardzo łubiana. 
Nasz model pokazuje ładne zestawienie: Wstążki 
z mory w trzech kolorach użyta jest w bardzo 
gustowny spcjób. Kolory muszą naturalnie har­
monizować z koloram; płaszcza łub sukni. Dlate­
go trzeba bardzo uważać, aby p^zez wielką róż­
norodność barw  nie zepsuć całego efektu. Zesta­
wienie trzech odcieni jednego koloru, wskazuje, 
ra  bardzo dobry gust.

Do 10. roku d«U katną sk ó rę  dz iecka  pie­
lęgnow ać n a la iy  łagoduem  i czystetn

M Y D Ł E M  
DLA DZIECI NIVEA

M niej łagodne  m ydła m ogą narazić 
delikatny  naskó rek  i zaszkodzić  mu 
na zaw sze. M ydło N ivea wyrabiane 
feat według przepisów  lekarskich 

um yślnie dJa de lika t­
nego c ia ła. Miękka 
lego jak  je d w ab  piane 
wnika łag o d n ie  w por> 
skóry, czyści ją  I u 
możUwła Jej należyte 
’ zdrow e oddychanie

C ana c ł L 5G

O p a l i s z  s i ę
jeśli przed kąpielą powietrzną czy słoneczną 
i wycieczką raaeraó się będzie.1

przed wyjazdem

KREMEM N I  VEA
krti.j ten potęguj* działanie promieni sion.cznycł 
t chroni zaiazrcn przed boleaną a nawe< niebez­

pieczną ogorzelizną
P udelka p o  t i .  o .40,  0.73, 1.4C ( Z,CC 

Itib k f po  A  1.35 7M

Tylko Krem Nivaa zawiera euceryt i  na tem 
poleg» niezrdwi.ane. jegw skuteczność

JAK Wy<iL,Ąi>A s R h J O  ó N JORKU?
Stany Zjednoczone, k raj rekordów i pod wzglę- ; 

dem radjowym zajmuje w świeeie pierwsze miej- : 
sce Wielkie towarzystwo radjowe w N Jorku j 
pod nazwą „Nat.onal Broadcastlng Company Ci- i 
ty‘: posiada aż 100 stacyi nadawczych o różnej | 
mocy. Gmach, w którym się mieszczą studja, I 
pesiaćr. aż 15 rięteT. Budynek urządzony J 
Jest wspaniale, posiada kilkanaście sal, w których |

w zależności od audycyj, nagrywane są koncerty, 
symfoniczne, operetki koncer.y muzyki salono­
wej, kwartety, audycje literackie etc. Główne stu 
djo mogące pomieścić, prócz wielkiej orkiestry 
symfonicznej, 500 osób publiczności nie posiada 
praw ie urządzeń tłumiących, czyli kotar, nato­
miast ilość mikrofonów jest tam wielka, locho 
dzaca do 11-tu. Przyczynia się to bardzo do czy­
stości i dokładności odbioru,

n a j p o p u l a r n ie j s z ą  a k t o r k ą  w  h o l l y
WOOD jest Clara Bow. Otrzymała ona w maju bl. 
ani mniej, ani więcej, „tylko‘‘ b3,?27 listów, a .tff 
według spiawozdania dyrektora poecty w  Los An­
geles p. P. P 0 ‘Briena.

JÓZEFA SCHILDKRAUTA zaangażowano t>- 
statnio wi"twórni „Universal Picture* Corpo­
ration' na oKres b-tioletni.
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nt Min m Miii i l i
(Telefonem  od naszego specjalnego wysłannika.)

V jlno, 1 8 (Sin) 6,000 przybyłych do Wilna 
zameldowało się dotąd jako uczestnicy 

Ujazdu. Przybyło 30 korespondentów pism za 
iranicznvch w tem 7 d iennikarzy z Kowna.
Jpowiadają oni, że decyzję wyjazdu do Wilna 

Powzięli w  ostatniej chwili i zawiadomili o tem 
^aldemarasa. Ze strony polskiej nie czymo- 

im żadnych trudności. Drobny incydent 
*^arzy\ się jedynie na granicy, jechali oni bo­

wiem automobilem i straż graniczna nie chcia 
ła ich początkowo przepuścić- Dopiero na sku 
tek interwencji, zostało auto wraz z dziennika­
rzami wpuszczone na stronę polską.

Na ulicach Wilna rzęsiście oświetlonych i du 
minowanych zwracają uwagę uliczne księgar 
nie legjonowe, sprzedające wydawnictwa legjo 
nowe.

Po rozczarow aniu na punkcie Niemiec —  ustępliwe wobec Polski.

PraKa. 11. 8. PAT. Prasa tutejsza zamieszcza 
ustępująca depeszę ,,Ceps“ z Kowna- W ostat­
nich dniach można zauważyć sensacyjny zwrot 
^ decydujących kołach politycznych Litwy w 
stosunku do kwestyj politycznych. Na razie me 
piożna jeszcze określić, czy chodzi tu o zwrot 
istotny, czy tylko o manewr polityczny. Pra­
wdopodobnie Litwa czuje się zawiedzioną w  
sWem zaufaniu do Niemiec, czego dowodem jest 
ostrzeganie litewskich kół oficjalnych przed 
nieoględną polityką wobec Polski, a dziennik o- 
ficjalny ,,Lietuvos Aidas“ nie kryje się ze swem  
niezadowoleniem z interwencji Niemiec w  Ko­
lnie. Prawdopodobnie w związku z tem zmie­

nił się zupełnie, w ostatnich dniach, ton prasy 
litewskiej wobec Polski, której nieocenaa się 
już, że ma wobec Litwy zamiary wojenne, na­
wet w związku ze Zjazdem Legionistów w e  
Wilnie. „Lietuvos Aidas" pisze, że w obecnych 
stosunkach współpraca między Polską a Litwą 
byłaby konieczna, gdy przed kilku dniami ten 
sain dziennik ostrzegał przed wojenną agresyw  
nością Polski. W tych okolicznościach też nale 
ży dopatrywać się przyczyn, że podpisanie umo 
w y handlowej litewsko-niemieckiej zostało od­
łożone na czas nieograniczony. Dziennik zaezy 
na pisać o niebezpieczeństwie niemieckiem, któ 
re trzeba usunąć z pomocą Polski.

Uroczyście, lecz
Bei lin, 11 8 PAT. Uroczystość święla Kon­

stytucji wejmarskiei nie przerwała normalpe- 
toku zajęć stolicy Rzeszy. Wszystkie lokale 

sklepy i biura prv,vatne b fly  otwarte jak w 
^ni powszednie. W urzędach państwowych 
^ olm on o część funkcjonariuszy celem umo­
żliwienia im wzięcia udziału w uroczystościach 
T̂a budynkach rządowych i większych instv:u 

cjach finansowych wywieszono flagi republi­
kańskie. zaznaczyć jednak należy, że zewnętrz 
ny wygląd miasta wcale me był odświętny, 
gdzieniegdzie też na niektórych budynkach i 
hotelach zauważyć można było obok flag re­
publikańskich małe chorągwie okrętowe o bar 
Wach cesarskich. Komentując to praca naciona 
l>stvczna daje wvraz swej szczególnej radości.

Wstępem do św eta konstytucji bvła dzisiej­
sza uroczystość w Reichstagu. Na Placu repu­
blikańskim przed parlamentem zgromadził stę 
dziś nrzednnłudniem tłum, nie przekraczaiący 
10,00u osób Przed samym gmachem Reichsta 
SU ustawiły się oddziały wojskowe odkomen­
derowane do wzięcia udziału w paradne. 
Punktualnie o godz 11 przyjechał Prezyderct 
Rzezy Hindenbuig którego przywitali u w ej-

bez entuzjazmu.
ścia do gmachu przewodniczący Reichstagu 
Kaerdor oraz w imienin rządu minister spraw 
wewn. Seyering. W sali posiedzeń plenarnych 
zasiadł po prawicy prez. Hindenburga, mini­
ster wojny Groener.

Mowę okolicznościową wyglośił prof. uniwer 
sytetu w Heidelbergu, b. min- sprawiedliwości 
Radbruch, który podkreślił, że naczelnym pun 
klem w programie wewnętrzno-politycznym  
Republiki niemieckiej jest zjednoczenie pań­
stwa, zdecetralizowanego przez autonomję kra 
jów. Mówca zaakcentował dobitnie prawo '" e  
miec do połączenia z Austr ją oraz postulat ewa 
kuacii Nadrenji i zagłębia Saary. Po akademji 
odbyła się parada wojskowa.

Krwawe starcia
Berlin. U . 8. PAT. W ciągu dzisiejszej nocy 

doszło w Tempelhoff do kilkakrotnych starć 
między komunistami a narodowemi socjalista­
mi. Komuniści odbyli szereg zgromadzeń w róż 
nych lokalach, do których hitlerowcy starali 
się wtargnąć, oblegając ją przez dłuższy czas- 
W wyniku starć trzy osoby zostały ciężko ran 
ne, szereg osób lżej rannych. Kilku uczestników 
zajścia aresztowano.

str jatka straż chłopska grozś socjalistom
deń. 11. 8. PAT. Dzienniki donoszą z Inns- I wanin narlamentu austriackiego orzez sociali-Wiedeń. 11. 8. PAT. Dzienniki donoszą z Inns- 

brucku. że przewodniczący austrjackiej straży 
ochotniczej chłopskiej tzw. Heimatswehre dr. 
-Steidle w wywiadzie z dziennikarzami zapowie 
i ział, że zbrojne organizacje chłopskie rozpocz 
•a w jtsie niczynną walkę przeciwko teroryzo

waniu parlamentu austriackiego przez socjali­
stów i prez republikański Schutzband. Dr. Stei- 
dle zapowiedział, że jeżeli socjaliści nie zmienią 
taktyki, wówczas sytuacja w Austrji w jesieni 
stanie się bardzo poważna.

Burzliw e zajście w fabryce 
częstochowskiej

Częstochowa. J l. 8. (K) Onegdaj o godz. 3 pc 
Południu państwowa'fabryka naczyń emaljowa 
nych „Blachownia** pod Częstochową stała się 
■widownią smutnego zajścia na tle zatargu, po­
wstałego z powodu zniżki stawek akordowych, 
Podobno wyższych od stawek w innych fabry­
kach Wzburzony tłum robotniczy otoczył dyre 
która oddziału emaljerni inż. Jana Schramka, żą 
da^ąc od niego zdjęcia ogłoszenia, zapowiiedzia

nej zniżki. On jeJrakże temu odmówił, tłóma- 
cząc się brakiem odpowiedniego pełnomocni­
ctwa w tej sprawie. Wtedy jeden z robotników 
popchnął go i kilku robotników zaczęłc go bić 
menażkami pc twarzy i głowie. Dzięki interwen 
cji poważniejsza ch i rozsądniejszych żywiołów, 
skończyło się tylko na tem. Wskutek tego i:a 
bramie fabryki ukazało się ogłoszenie o zam­
knięciu fabryki na czas nieograniczony. W 
związku z powyższem wydarzeniem przybył 
do fabryki zastępca inspektora pracy p. Radłów 
ski i odbył pierwszą konferencję z przedstaw, 
cielnmi zarzaau i przedstawicielami robotników.

Po zamknięciu Kroniki

Wychodzą na jaw nowe nad* 
użycia Korneckiego

Jak się dowiadujemy, śledztwo w sprawie de 
frauaacji, popełnionej przez Jerzego Korneckie­
go, urzędnika Izby skarbowej w Krakowie trwa 
w dalszym ciągu. Wczoraj nadeszło do sądu 
zawiadomienie z Izby skarbowej o ujawnieniu 
dalszych nadużyć Korneckiego. Mianowicie wy 
kryto dwa no weczeki opiewające na nazwisko 
jednego z referentów wojskowych, oraz pewne 
go organisty, którzy podjęli w PKO około 2.000 
zł. Obaj będą odpowiadać za współudział w. 
zbrodni nadużycia władzy urzędowej.

Izba radna sądu okr. karnego w Krakowie u- 
chwaliła wypuścić na wolną stopę Joachima 
Kwolka, wspólnika Korneckiego. Jak już dono 
siliśmy, Kwolek, właściciel kawiarni ,,Zakopa- 
ne“ na pianiach jest ciężko chory na płuca. Bez 
pośrednio po uchwale izby radnej przev’ieziono 
go ze szpitala więziennego do domu.

Budowa baraku miejskiego 
dla rodzin eksmitowanych

Wczoraj rozpoczęto budovrę wielkiego bara­
ku mieszkalnego dfc eksmitowanych w Krako­
wie. Barak stanie przy ul. Kosynierów w Dąbiu, 
opodal czterech baraków zamieszkałych przez 
ubogą ludność naszego miasta. Nowy budynek 
zostanie postawiony częściowo z materiału o- 
trzymanego po rozebraniu zabudowań w  miej­
skim Zakładzie aprowizacyjnyim na Warszaw* 
skiem. Barak na Dąbiu pomieści 40 mieszkań 
1-pokojowych z piecami kuchennemu długii ko 
rytarz, komórki na opal oraz wspólną łazienkę. 
Będzie on miał oświetlenie elektryczne oraz 
przewody gazowe do użytku kuchennego. Budo 
wa baraku potrwa 2 miesiące, tak, że rodziny 
eksmwitoane będą mogły wprowadzić się z kof 
cem października br.

—- o
— V. TYDZIErł OBRONY POWIETRZNEJ W 

KRAKOWIE. Z inicjatywy L. O P. P. Ukonstytuo­
wał się w dniu 4 bm. Komitet V. Tygodnia Obrony 
P ow !etrznej i Przeciw gazow ej w Krakowie z Prezy 
djum honorovem  na czele w osobach: wojewody Lu 
dwika Darowskiego, ks. m etropolity arcybiskup*. A- 
dama Sapiehy, rektora U. J. dr. Leona Marchlewski*, 
go, dowódcy O. K. V. gen. Stanisława Wróblewski* 
go i prezydenta miasta inż. Karola Rollego. Przewód 
niczącym komitetu ogólnego został w ybrany prezes 
dyr. kol. inż. Karol Barwicz, celem opracowanie 
szczegółowego programu wyłoniono sekcie: propa ­
gandową, finansowo-zbiórkową, odczytową, arty sty  
czną, imprez i prasową. W  dniu 10 bm. odbyło się ze 
branie sekcji, na którem ułożono program tygodnia, 
który w najbliższych dniiach zostanie podany do wła 
domości ogólnej.

Sekretariat Komitetu Tygodnia urzednie codzien­
nie w godzinach od 9—1 przedp i od ió do 18 popob 
w lokalu L.O.P.P. w gmachu województwa przy ml. 
Basztowej te-I. 1141 b. W szystloe organizacje, chcącc 
wziąść udział w obchodzie Tygodnia, proszone są o 
zgłaszanie swego udziału tamże.

— KRAKOWSKI KOMITET ZAWODÓW STRZE­
LECKICH W TORUNIU. W  dniach cd 117 do 23 h u . 
odbędą się w Toruniu IV. Narodowe zawody strzelę 
ckie pod protektoratem  P. Prezydenta Rzplitei. Gcd 
ności członków komitetu honorowego przyjęlt: Mar 
szalek Piłsudski, Prem ier Bartel, ministrowie Skład 
kowski, Swiitalski, Miedziński, Kilhn i cały szereg 
wybitnych osobistości ze świata Dolitycztego-i Woj- -■ 
skowego.

Na terenie poszczególnych województw utwor Zono 
komitety lokalne. W Krakowie zorganizował się ko 
mitet w ojewódzki. Do piezydjum honorowego zapro­
szono wojewodę Darow-skiego, gen. W róblew skiego. 
i prezydenta miasta senatora Rollego. Przewodni­
czącym komitetu wykonawczego wybrano posl? dra 
T. Dybo*,kiego, Kierownictwo poszczególnych se- 
kcyj objęli: mec. dr. KKmecki (organizacja. Naczel­
nik wydziału Banku rolnego d. W alczak, (Skarbo­
wa), mjr. Dziadosz (nagród). Komitet zw raca się do 
społeczeństwa o materialne i moralne poparc!e tej 
wielkiej imprezy stizeleckiej, w której może i powi 
nien brać udział o-gol obywateli. Nagrody, względnie 
datki na zakupno nagród dla zawodniKÓw uprasza się 
przesłać na ręce mjr. Dziadosza w W ojewództwie. 
Datki pieniężne przyjmuje skarbnik p. W alczak, nia 
czelnlk wydziału Banku rolnego, Plac Szczepański.

Tym  P. T. Prenum eratorom  z p ro ­
wincji, Którzy k.le o d n cw lą  bez- 
awioczhle prenum eraty na sierpień 
wstrzymamy z dniem  12 bm . wysył­
kę naszego pism a.
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I
 DROBNE OGŁOSZENIA

■ słowo 20 groszy, dla nosmimjąeych praey 10 groszy

SAMODZIELNY korespondent polsko- niemiec­
ki, buchalter poszukuje posady. Zgłoszenia: „Bi- ! 
lausista" do Adm. N Dz. 670g

liNIEW AJ2N i  AM dokumenty wojskowe wydane 
y-zez P. K.U. Jarosław  na nazwisko Józef Hersch 
Buchsbaum. 2172x

„UNDERWOOD** i  innych marek maszyny do 
pisania sprzedaje lan 'o  i  na dogodnych warunkach 
r.owo otw arty ssiad  Kraków, Zwierzyniecka 6.

WAisNE dla właścicieli domów w Berlinie! Ni 
niejszen zawiadamiam, że obejmuję rdm inistrację 
dotnów wT Bt rLnie. Mogę służyć pierwszorzędnemi 
referencjami lirm  krakowskich. Przyjmuję osobi­
ście w Hotelu „Royal" w  dniach 14 i 15 bm. w go- 
dżinach od 10—12 przedpołudniem Stechler, Berlin 
Rungesti asse 28. Telefon Janów* tz 1267 668g

MATRYMONJALNE, Dla krewnej mojej panny 
ładnej, smukłej, 'iikronmej i  gospodarnej, z dobrej 
poważanej rodziny poszukuje się mężczyzny inte­
ligentnego, dobrze sytuowanego w  wieku przeszło 
la t 30, w cela m itrymonjalnym. Oferty pod „Schle-. 
sień'* do Adm Nówego Dziennika. 667g

PRAKTYKANT z branży żelaznej z dobrego do- 
m j poszui iwany. Zgłoszenia do Adm. Now Dz. 
pod L. 15. 6G0g

„PRAWDA** biuro informacyj kredytow ydi na 
Polskę G. Ban Kraków, Szewska 16, udziela mia­
rodajnych informacyj 1 redytowycb Poszukuje 
współpracowników na prowincji. 2121x

P O S Z U itJ ?  nnesm ania 3-pokojowego z peł- 
aytn komfortem za zamianę na mieszkanie 2-po- 
kojowe z czynszem przedwojennym oraz z dopła­
tą. Zgłoszenia SŁr poczt 152.

' NAPRAWA- DYWANÓW. DywanypersTkie. ki­
limy do napraw y pozyjmujt „Dywan1*, Tkalnia dy­
wanów, kilimów Kraków—Podgórze, Kingi 9. ; 
tram w aj 3. Poleca dywany, kilimy. Ceny bezkon- • 
kurencyjne. 2051sse i
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unika gospody. Szczęście małżeńskie uii 
dużej mierze zależy od ' p-zyjeirnp>fco I 

wzorowego domostwa lecz trudne r f  
sobie wyobrazić bez czystości pod kcś- 

dyrr względem. Niechże więc Szan. Parne 
nie oszczędzają nigdy na mydle! Należy 

ie więce; niż dotąd spotrzebywać, a dczyr 
nić to można bez powiększenia w y d a t- . 

V:ów. wybierając przy każdym zakupie 
słynne powszechnie z dobroci mydło 

„Kofłontay z n-plka: na uwagę asfn-
guje • zawartość gliceryny i subtelm 

trw ały aromatyczny zapach, Przytem 
jest ono nadzwyczaj wydajne i dlatego 

tylko tak tanie, że nie potrzeba opłacał? 
ani zbytecznego (-'"kowania ani też jak!“ 

gokolwick tinTekszenla. Każdy dobrze 
prowadzony lencry sklep ma stale na 

składzie mydto „Kołłontay z pralką”.

'W g d ło

f«noc
llo C y  iL eeia f r < V y e f s w te  w  K atcw lce ich  Ą®?.7,

Zsstąpcb na nt. Kickćwc Z. C C iC l T i lK .  Kraków, ,'Orc'ifiaUa 30. 
Zaatcpco na M atopeltkę: H. GLEICHER, Tarnów,

„Marka światowej sławy1 
znana od lat 40 =

Pla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.HAYA puder-1 ITT. i  AfiTłSEpraczMaAfiTłSEpraczMa

AYBłO HIGIENICZNE 
dla aiemcwląhdii  ̂

a s a

Tysiące podziękowań!
Ont»fi> iądtd nilety wszfdzlo tolkóPUORU HR» 

Do mbyds WHystticn iptetadi I drocur;.
S U A ' i ' '  Ofówrry- «V.!sd T y rrt:T r~ .................* n  ATj MHotofŁ «.

LW Ó W

K R Y M C A - Z C R C j
P ensjonaty  „ V 0 6 L A W i .,TRZY R 0Z E “
polecają pokoje z całodzien. utrzymanitm  
Telefony Nr. 17 i 19. Garaże automobilowe.

Panie Aptekarzu!!

r ;
Proszę przystać

nam

„Hygenof
pudru dla dzieci

B A C Z N O it !  P p . K U P C Y
1 Irranly w nnej i fabr^knncl! — — •
Największy i najstarszy skfad etykiet do 

■  wina, miodu, znajduje się tylko w lirmie 
W afii'awskie Zakfsdy l i t o g r a f i e ]  ne

S. BIDEFMAK i Syn
Warsziiwa, Tw a rda  23.

T a ia fo n  t b 7 .6 0 . — m i R o k  u ł e t i n l l  idCO. 

S p a e J łln o ..d  t 

Opakowania ozdobna i ofykrety 
dla tabr. cukrów, win, w ód, 
w yrot ów  chemicznych i Inn ch,

rkład etykiet do wszelkich win, wód, mic 
dów. soków i t. p. 2164*

SB

Reklama dźwignia handlu!

b»U U C  C U C £ K I Z A l7 lh E  
i E Ł IC liftL T E I^  J K C *  C E W I2 YAKE

s .  sMKttmusn
.8[ iżj&ię̂ ci ejic i2ccłc2I.mwcj t o » itwicknii

t.lD ,C*ic?:-ił (n; /  lont Fndy Win. Fkarbu .

P r ć k ć K ' ,  i m j s l i i e s ©  1 .  T c ! .  4 7 -C^
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada­
nie ksiąg według wszelkich najnowrzjeb  
system ów. — Regulowanie zaniedoanej 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
Stały lub czasowy nadzór nad księgo­
wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 

snami lub też we własnem biurze

Założenie księgowości wediug najnowszego sjst.

„SANRECO“
(patent;

w iasnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans 
i daty statysiyezno-kalkulacyjne: 

Prospekty na żądanie. — Lrtłkf własne.

Z i s ^ i a d & m l i c n i e

z literatury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg. i tłumaczeniach z V-ydawnictw: Sztybla. 
Centn.1. Btlcher, Kultur-Liga, Harz i R. LOwil 

i  Wiednia poleca
Inyarnia JBalfitrin Simehe Trink£i

Rzeszót r, Cafezewskiege L. 1.
4 2lbp Najdogodniesze warunki spłaty.

tum

W PISY na Kursy Handlowe
“ “ “ T a r S lS s t r o w a n *  p r z a z  M ln la ta rs tw o  o ł w . i t |

iiEN R YKA I .AU; CHA W TA R N O W IE
Rok xał ISO® B m jB m jj i i jM W jM k  S o k 1900
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